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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu i  wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
iiistraeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
ni e  4 zł., m i e s i ę c z n i  e 1 zł. 35 «t. W  miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwieróroezni i miesięczni /.a dopłatą pierwsi 75 ot., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryża 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St.
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
P. Prezes Ministrów jako kierownik Mi­

nisterstwa spraw wewnętrznych, zamianował 
ftdjuukta budownictwa Leona K r o b i  c k i e -  
gPi inżynierem dla służby budown. pań­
stwowej w Galicyi.

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
stałego nauczyciela Adolfa S t a r z y ń s k i e -  
S 0 1 w Sadzawce, stałym nauczycielem kie­
rującym 2-klasowej szkoły etatowej w Dela- 
tynie; tymczasowego nauczyciela Karola 
S t a n k i e w i c z a ,  w Celejowie, stałym nau- 

1 czycielem szkoły etatowej w Celejowie; tym­
czasowego nauczyciela młodszego Łukasza 
G u t k o w s k i e g o ,  w Smykowcach, stałym 
nauczycielem młodszym, zawiadującym szkołą 
filialną w Smykowcach; tymczasowego nau­
czyciela Franciszka F a r n e g o ,  w Cierli- 
cku, stałym nauczycielem młodszym 6-kla- 
sowcj szkoły etatowej, męskiej w Białej; 
tymczasową nauczycielkę młodszą Józefę 
W n ę k o w s k ą ,  w Podolu, stałą nauczyciel­
ką młodszą, zawiadującą szkołą filialną w 
Podolu.

Dodatek na ażio
do opłat za jazdę i frachty na austryackich 

“  _  kolejach żelaznych.
Także począwszy od 1 sierpnia 1890 r., 

aż do dalszego rozporządzenia, nie będzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek 
na ażio do opłat, w srebrze wyrażonych 

Wiedeń, 25 lipca 1890.

Dnia 22 lipea 1890 r. wydany i roze­
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru 
karni w Wiedniu XXXIX zeszyt dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 146. Ustawę z dnia 18 czerwca "1890 r. 

o zamiennej sprzedaży pewnej nierucho­
mej własności państwa w Insbrucku.

Nr. 147. Rozporządzenie Ministerstw spraw we­
wnętrznych, sprawiedliwości, handlu i rol­

nictwa z dnia 21 lipca 1890 r. o /.mia­
nie, zawartego w rozporządzeniu ministe- 
ryalnem z dnia 1 lipea 1890 r. (dz. u. 
państw, nr. 128) postanowienia co do 
ruchu trzody chlewnej, na rzeź przezna­
czonej, z Galicyi do Prus.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 27 lipca.

Z chwilą zamknięcia sesyi parla­
mentarnej we- Włoszech rozpoczęły się 
ponowne zabiegi, celem ugrupowania 
stronnictw. Słychać wprawdzie, że 
wybory powszechne do parlamentu nie 
odbędą się wcześniej, jak z wiosną 
roku przyszłego ; ale partye polityczne 
mimo to nie chcą odraczać pracy nad 
przygotowaniem i pozyskaniem wybor­
ców. Być może nawet, że stronnictwo 
radykalne nie dowierza zapewnieniom 
półurzędowym o odroczeniu terminu 
wyborów do w iosny, gdyż właśnie ta 
frakcya jest naj czynni ej sza. Przed 
dwoma miesiącami zwoływała ta par­
tya kongres do Bzym u, ale na posie­
dzeniach, wówczas odbytych, nie zdo­
łano się porozumieć co do głównych 
zarysów programu. Wygłoszono nadto, 
oprócz zasadniczych postulatów, tyle 
życzeń, iż musiano odroczyć nietylko 
ich wcielenie do programu, ale i za­
stanowienie się nad niemi. Oały tedy 
materyał powierzono wybranemu z kon­
gresu partyi wydziałowi, któremu po­
lecono wypracować program z uwzglę­
dnieniem ile możności wyrażonych ró­
żnorodnych życzeń. Pod względem po­
litycznym, mianowicie co do spraw 
wewnętrznych, mówiono już wtedy, 
że partya radykalna nic nowego nie 
stworzyła, ani wyrażała, czegoby dzi­
siejszy gabinet nie miał na m yśli; na 
polu zaś ekonomicznem stawiła takie 
żądania, których urzeczywistnienie oka­

załoby się niemożliwem nawet w ra­
zie, niepodobnym do prawdy, przyjścia 
do steru tej partyi.

W obec takiego położenia, poczy­
tują sfery rządowe zabiegi skrajnego 
stronnictwa za poronione; gdyż nie może 
ono być uważane za czynnik krytyczny, 
mogący stanowić podnietę dla sfer par­
lamentarnych i wpływać na rząd tym 
sposobem, ale grupuje się od razu 
jako opozycya jałowa, znowu tylko dla 
opozycyi. Przyczyną zaś tego są żąda­
nia, nie liczące się z rzeczywistym sta­
nem rzeczy w kraju i z polityką, jaką 
rządowi nakazuje sytuacya ogólna i sto­
sunki międzynarodowe. —  W zabiegach, 
o których mowa, najczynniejszy jest de­
putowany Oavallotti, wybrany z Medyo- 
lanu, ogniska tak opozycyi, jak wszel­
kich radykalnych prądów. Wspomniony 
właśnie poseł i poeta ma mieć podobno 
główny udział w redagowaniu programu 
stronnictwa. Partya rzeczona spieszy 
się, ażeby, jakeśmy zaznaczyli, uzyskać 
wpływ na przyszłe wybory polityczne. 
Krążą nadto rozmaite pogłoski, jakoby 
frakcya radykalna miała zamiar zerwać 
z umłarkowancm stronnictwem liberal- 
nem i szukać sojuszu nawet z socyali- 
stami i zwolennikami republiki. Są to 
jednak pogłoski, które właśnie psują 
radykalnym opinię u większości wybor­
ców. Nie zaniedbuje zresztą sprawy 
przygotowań i stronnictwo ściśle za­
chowawcze i katolickie. Donoszą bo­
wiem, iż w przewidywaniu wichrzeń 
żywiołów burzliwszych, postanowiło 
stronnictwo konserwatywne utworzyć 
związek narodowo zachowawczy. — By­
łaby to w razie sprawdzenia się po­
głoski, nowa w przyszłym parlamencie 
grupa członków, którzy dotychczas nie 
brali udziału w życiu politycznem z po- 
.wodu, że nie uznawali taktyki rządu 
w obec Watykanu.

(Stan spraw serwitutowych z końcem 
miesiąca czerwca 1890).

Od początku ustanowienia władz ser­
witutowych po koniec czerwca roku 1890 
zgłoszono 80.480 używalności, podlegających 
postępowaniu wedle Najw. patentu z dnia 5 
lipca 1853 r. nr. 130 dz. u. p. Z pomiędzy 
tych używalności zgłoszono 34 dopiero w u- 
biegłem półroczu.

Z całej liczby zgłoszonych używalności 
po koniec czerwca 1890 załatwiono 30.459, 
z których jednak pozostaje w zawieszeniu 
już to z powodu wniesionych rekursów, już 
to z powodu nieoddanych jeszcze ekwiwa­
lentów, lub niezłożonych kapitałów wyku- 
pna 49, tak, że liczba ostatecznie już zała­
twionych używalności wynosi 30.410 Z 
końcem czerwca pozostało do załatwienia 
70 używalności, z których 19 nie było je­
szcze wcale przedmiotem dochodzenia, 51 
zaś zostawało już w toku pertraktacyi. W 
ciągu ostatniego półrocza załatwiono ostate­
cznie 22 używalności, a to w drodze ugody 
na korzyść stron uprawnionych 11 spraw, 
przez wydanie wyroku 8 sprawy, pod­
czas gdy w 8 wypadkach odsądzono wy­
stępujących z uroszczeniami do służebności. 
Ze względu na rodzaj używalności obejmują 
sprawy w minionem półroczu ostatecznie za­
łatwione : 9 o pobór drzewa opałowego, 2 o 
pobór drzewa budulcowego, 5 o prawo pa­
sania, 1 o prawo pobierania różnych płodów 
leśnych, wreszcie 5 o inne służebności.

Jako wynagrodzenie za zniesione słu­
żebności przyznano uprawnionym prawomo­
cnie po koniec czerwca roku bieżącego:

a) w pieniądzach 1,210.897 zł. 9 ct. i
b) w gruncie 277.288 morgów i 15861/, 

kwad. sążni.
Ekwiwalentagruntowe obejmują 161.893 

morgów, 1557V2 kwad. sążni lasu i 115.395 
morgów 29 kwad. sążni pastwisk, łąk, grun­
tów ornych i t. p.

Sprawy dotychczas niezałatwione przy­
padają na pojedyńcze powiaty w następują­
cym stosunku :

9 spraw przypada na powiat kamio- 
necki, po 5 spraw na powiaty gorlicki, 
lwowski, mościski i sanocki, po 4 sprawy 
na powiaty kołomyjski i rawski, po 3 na 
powiaty cieszanowski, stryjski, tarnowski, 
turczański i żółkiewski, po 2 na powiaty 
krośnieński, tłumacki, trembowelski i zło- 
czowski, wreszcie po jednej na powiaty: 
bohorodczański, drohobycki, mielecki, na-

TOWARZYSTWO

WZAJEMNEGO odrodzenia

h u m o r e s k a

Napisał
-A.rfoext ’Vvr"ilcz;37-ań.s3s:i..

Co znaczy : „Wzajemnego odrodzenia", 
zapyta czytelnik.

W tej chwili, kiedy mię werbowano na 
członka, ja tyle wiedziałem, co i czytelnik, Ze­
wsząd tylko dochodziły mię wieści, że z po­
dobną nazwą zawiązuje się Towarzystwo u 
ńas, że cały legion agitatorów gardłuje za 
ńiem do upadłego, że gazety piszą o niem, 
•iako o niezawodnym środku zbawienia spo­
łeczeństwa naszego, i że przynajmniej dzie- 
8ięć już osób zaczepiło mi ę , abym godną 
osobę moją raczył zaliczyć w poczet aposto­
łów odrodzenia.

Jeden znajomy powiada: bój się Boga, 
*e6yś też nie wiedział, co to będzie za To- 
^arzystwol

— No widzisz, że nie wiem.
—  Chyba przyjeżdżasz z Bukowiny. 

Drabia X. obejmuje protektorat; znasz go, 
óeważna osobistość. Rzecz idzie na szeroką

alę, powodzenie zapewnione. Dajemy w kar- 
awale dwa wielkie bale, sala ubrana bę- 
z,e z przepychem; w poście trzy wenty; 

wiosnę festyn, ale jaki festyn! Psy będą

z nut śpiewać; już rzecz ułożona, nawet pró­
by się rozpoczęły. Wierz mi, „wzajemne od­
rodzenie", to wielkie słowo. No, zapisać cię?

— Nie, wstrzymaj się jeszcze.
—  Pamiętaj, będziesz żałował, że nie 

należysz do założycieli, z których powstanie 
Zarząd.... Program Towarzystwa to taki....—  
dokończył, rozkładając ramiona na parę me­
trów.

Drugi znajomy, więcej pozytywny, po­
wiada :

— Co tam będziemy się sprzeczać o 
nazwę. Tytuł głupstwo, a treść jest rzeczą. 
Ludzie stojący na czele, decydują o Towa­
rzystwie; chociaż w tym wypadku przyznam, 
że Wzajemne odrodzenie każdemu imponuje. 
Teraz idzie o to, abyś dał dwa reńskie wpi­
sowego, a potem płacił cztery rocznie, jak 
zechcesz na raty. Przyznaj, że to jest dro­
bnostką w obee wielkości celów. Czekaj, za­
piszę cię, a pieniądze dasz kursorowi.... Ja­
kiego mamy kursora  wiesz, wykradliśmy
go Arfie.... z tem wykradzeniem, to cała hi- 
storya....

Jak usłyszałem słowo „kursor", pot wy­
stąpił na mnie i zapiąwszy surdut pod samą 
szyję, drapnąłem, nie słuchając więcej.

Wy tam czytelnicy na wsi, nie macie 
wyobrażenia, co tu dla mieszkańca większe­
go miasta znaczy kursor. Wasz sekwestrator 
podatkowy, to anioł w porównaniu z n im ; 
słowo uczciwości daję, że to coś gorszego od 
posuchy, lub powodzi, od gradu i myszy pol­
nych, od niezmiarki a nawet od żyda lichwia­
rza. Temu ostatniemu jeszcze można się wy­
mknąć drugiemi drzwiami, albo dać nura

w tłumie; przed kursorem, szczególniej tym 
ze stowarzyszenia Arfy, ani sposób. Pierw­
szego każdego miesiąca, który jest dniem są­
dnym dla naszego brata urzędnika, już się 
nie idzie do biura. Drugiego wziąwszy pła­
cę, człowiek siada przy stoliku i rachuje : 
mieszkanie tyle a tyle, procenta od długu 
tyle, a dla żony na utrzymanie domu tyle. 
Zsumujesz to wszystko, i wypadnie, dajmy, 
sto czterdzieści reńskich. Dobrze — zobaczmy 
teraz, co mamy. Po przejrzeniu wszystkich 
kryjówek portmonetki, i wysypaniu nawet 
kuprowiny na stół, pokazuje się, żejestośm - 
dziesiąt siedm reńskich, centów cztery. Je­
stem urzędnikiem rachunkowym i wiem do­
skonale, że od 87, ct. 4, nie można odjąć 
140tu, i wiem to także, że w arytmetyce, jak 
nie można, to trzeba pożyczyć od następne­
go. W naturze powtarza się toż samo sło­
wo w słowo, że również trzeba pożyczyć. 
Kwesty a tylko, aby znaleść tego następnego. 
Dla mnie straszną nie jest pożyczka; trafia 
się bowiem nietylko skromnemu oficyałowi 
rachunkowemu, ale większym odemnie pa­
nom i państwom. Długi są teraz normalnym 
stanem społeczeństwa i dowodem jego za­
możności, bo przecież biedakom nikt nie po­
życza. Ztad też i ja się nie trwożę stanem 
mojego^budźetu; lecz jako doświadczony swój 
własny minister skarbu, próbuję, czy się je­
szcze nie da co obciąć w rozchodach, lub ja­
kim sposobem zwiększyć dochodów. Łamię 
sobie głowę, jakby tu, coby tu; i co się ty­
czy dochodów, nie zostaje nic innego jak 
tylko prośba do Władzy przełożonej o zapo- 
mogę. Ba, ale niedawno otrzymałem, próbo­
wać szczęścia nie wypada, więc z bólem ser­

ca trzeba się wziąć do obcinania rozchodów. 
Przechodzę tedy pozycyę za pozycyą. Tu nie 
można ani centa, tu nie można, chybaby 
krawcowi nie dać. Lecz cóż, kiedy potrzebu­
ję nowego garnituru na wiosnę, a hultaj nie 
zrobi, jak nie będę punktualnym. Następnie 
idą moje osobiste wydatki. Ten drugi ja, co 
wewnątrz mnie siedzi , powiada bardzo nie­
śmiało : mógłbyś nie palić wcale cygar, albo 
tańsze, mógłbyś wypijać dziennie tylko je­
dną halbę piwa i to nie pilzneńskiego, mógł­
byś nie chodzić na kolacyę.... Ale ten drugi 
ja, który jest na zewnątrz, i który ma usta, 
oczy, ręce i n og i, okropnie się na tamtego 
oburza. Cóż ty, głowa domu i pracujący na 
całą rodzinę, będziesz sobie ujmował i przy­
krości zadawał? Wiesz, to nawet nie ekono­
micznie i ze szkodą dla twojej rodziny. Źle 
odżywiany, nabawisz się choroby, a wtedy 
gdzie się podzieje oszczędność, jak przyjdą 
wydatki na lekarza i lekarstwa ? kto twojej 
żonie zapłaci za zmartwienie i kłopoty, ja­
kie jej sprawisz swoją chorobą ? Zresztą czło­
wiek już przywykł do takiego trybu życia 
jak go tu nagle zmieniać dla marnych kilku 
reńskich. Ale co się tyczy wydatków na dom 
któro żona bierze, to dalibóg mogłaby się 
trochę oszczędzić — tak rozumuje ja  zewnę- 
trzny. Wszak ten rok jest daleko tańszy od 
od zeszłego; mięso można kupować w gor- 
szym gatunku, ja i tak mało go jadam w do­
mu, a ona żąda, żeby wciąż dawać miesię­
cznie toż samo, co dawniej. Co prawda, to 
moja Marynia trochę lubi szastać: do mia­
sta na targ nigdy sama nie idzie, ale wyrę- 
cza się służącą, a służąca, choćby najpoczciw­
sza, może uledz pokusie, gdy jej nie pilnują



dwórniański, pilzneński, przemyski, skałacki, 
tarnopolski, zbarazki i żydaczowski.

W innych powiatach nie ma żadnej 
niezałatwionej sprawy serwitutowej.

KORESPOIDEICYE

niósł nam już telegram, rektoraty obu uni­
wersytetów w Pradze otrzymały następujące 
pismo: „Najw. postanowieniem z dnia 9 
lipca zarządził Najj. Pan, aby przy czeskim 
uniwersytecie na zasadzie ustawy z dnia 28 
lutego 1882 r. od roku szkolnego 1891/92 
utworzony został wydział teologiczny. Prze­
pisy wykonawcze będą później wydawane". 
Podpisano: Minister oświaty baron Gautsćh.

Dotychczas wydział teologiczny był

Nowa broszura polityczna.
Pod tytułem : Post tenebras lux uka­

zała się w Niemczech nowa broszura poli­
tyczna, która zwróciła na siebie szerszą u- 
wagę. Wyszła ona bezimiennie nakładem 
tej samej firmy księgarskiej, która wydała 
znaną broszurę Caveant consules) a za któ­
rą w ślad pojawiła się druga broszura Cedant

Wiedeń, 24 lipca.
(w) O ustąpieniu dr. Riegera, zapowie- 

dzianem w liście do morawskiego dziennika 
Pozor nie wierzą tutaj. Rieger jest za twar­
dym mężem stanu, żeby ulegaó opinii publi­
cznej, którą uważa za błędną i mylną. Zre­
sztą jest on zbyt gorącym i szczerym pa- 
tryotą, by ustępować w chwili, kiedy jest 
najbardziej narodowi swemu potrzebnym.

Wreszcie zobowiązał się w czasie kon- 
ferencyj styczniowych w Wiedniu i zobo­
wiązania niezawodnie dotrzyma.

Że horyzont się chmurzy, to niezawo­
dna. Ale wina w tern głównie dziennikarstwa, 
które drażni i waśni stronnictwa. Od po­
czątku akcyi ugodowej uważaliśmy, że dzien­
niki partyjne dalej szły, niż stronnictwa 
same. Do rzędu takich objawów zaliczamy 
tedy namowy Neue Freie Presse, żeby się 
Niemcy od wystawy przyszłorocznej w Pra­
dze wstrzymali; dalej także i te starocze- 
skie głosy, które niebacznie mówią, że się 
koniec końcem wystawa ta bez Niemców 
obędzie.

Jest to nieprawdą. Wystawa bez u- 
działu Niemców ucierpiała by wielce i sta­
łaby się wielkiej doniosłości smutną demon- 
stracyą polityczną. A krok ten pomściłby 
się na samych czeskich Niemcach, których 
przemysł na tej abstynencyi najcięższą 
poniósł by szkodę.

Zresztą byłby to krok nieracyonalny; 
bo przecież wystawa sama przez się nie jest 
polityczną manifestacyą. Tylko tedy niepo- 
litycznem Niemców przedsięwzięciem, mo­
głaby politycznej nabrać cechy.

Stronnictwo niemieckie w Czechach 
powtarzało i powtarza, a zresztą dotąd czy­
nem stwierdzało, że mu szczerze o przyjście 
do skutku ugody chodzi. Dla tego przypu­
szczać trudno, iżby teraz od tego kierunku 
odstąpiło, tem więcej, że repressalia za wy­
bór Heinricha, o który chodzi, dotknęłyby 
nieodpowiadających za niego przemysłow­
ców niemieckich w Czechach.

Dla tego sądzimy, że zbierający się w 
sobotę komitet wykonawczy niemieckiego 
stronnictwa sejmu praskiego, do tak nieroz­
ważnego nie posunie się kroku.

Ale wywody te mają na szczęście ce­
chę osobistych całkiem poglądów, które, jak 
wiadomo, nie znajdują już nigdzie poklasku 
i decydujące sfery chyba jeszeze bardziej w 
przeciwny zwracają kierunek.

SPRAWY IO IA R C III
(Czeski wydział teologiczny. — Nowy statut 

miejski dla Wiednia).
W sprawie utworzenia osobnego cze­

skiego wydziału teologicznego, o czem do-

przyłączony do uniwersytetu niemieckiego. 
Jednem z najgorętszych życzeń Czechów 
było, aby nastąpił narodowy podział tego 
wydziału, czemu głównie sprzeciwiał się 
zmarły kardynał arcybiskup ks. Schwarzen- 
berg, obawiając się ubytku teologów naro­
dowości niemieckiej. Prasa czeska wita z 
wielką radością utworzenie osobnego cze­
skiego wydziału teologicznego, tem samem 
bowiem został uzupełniony już ostatecznie 
czeski uniwersytet. Politik i Hlas-Narodu 
Przypisują odniesiony w tej mierze sukces 
niezmordowanym zabiegom kardynała Schon- 
borna i dr. Riegera, w pierwszym zaś rzę­
dzie łaskawości Najj. Pana.

—  Dzienniki wiedeńskie podnoszą je­
dnogłośnie znaczenie wypracowanego wła­
śnie statutu dla połączonego z dalszemi 
przedmieściami Wiednia, jak go nazywają 
Gross-Wien, i niezmierne stąd korzyści dla 
metropolii. To dzieło połączenia, które za­
wdzięczać należy wielkodusznej inieyatywie 
Monarchy, zapowiada — jak się tu przy­
znają wszystkie bez wyjątku pisma — nowy 
okres rozkwitu i rozwoju wspaniałej metro­
polii.

Według projektowanego statutu, Wie­
deń będzie odtąd podzielonym na 19 okrę­
gów, a więc przybywa mu 9 nowych okrę­
gów. Granice okręgów miejskich oznaczono 
według granic jurysdykcyi sądów powiato­
wych. W nowych swoich granicach Wiedeń 
liczyć będzie około l 1/s miliona ludności. 
Zarząd gminy spoczywać będzie w rękach 
rady gminnej i rady miejskiej, jako ciał re­
prezentacyjnych, oraz magistratu, jako wła­
dzy wykonawczej. Na czele tych organów 
będzie stał burmistrz miasta i dwaj jego 
zastępcy, wybierani przez radę gminną na 
lat 6. Rada gminna składać się będzie ze l29 
członków (o 9 więcej); do rady miejskiej 
należeć będzie burmistrz i 2 jego zastępcy, 
oraz 21 członków, wybieranych przez radę 
gminną na lat 6. Członkowie rady gminnej 
będą otrzymywać płacę, której wysokość 
oznaczy rada gminna. Wybór burmistrza za­
twierdzać będzie Najj. Pan. Bezpośrednim
kierownikiem będzie, jak dotychczas, dyrek­
tor magistratu. Każdy z 19 okręgów miej­
skich będzie miał wydział okręgowy, składa­
jący się z 18 członków, wybranych przez 
wyborców tego okręgu, a zatwierdzonych 
przez radę miejską. Na czele rady okręgo­
wej stoi przełożony okręgu , wybrany przez 
radę okręgową, a zatwierdzony przez radę 
miejską i namiestnika. Członkowie rady 
okręgowej nie mogą równocześnie należeć 
ani do rady gminnej, ani do rady miejskiej. 
Przełożony okręgu będzie pobierać wynagro­
dzenie za czynności swoje, które oznaczy 
rada gminna. Rada okręgowa podlega radzie 
gminnej i załatwia sprawy okręgu. W każ­
dym okręgu istnieć będzie nadto urząd okrę­
gowy miejski , jako rodzaj filii magistratu.

arma togae. Autor najnowszej broszury w 
wywodach swoich stanął na odmiennem od 
poprzedników stanowisku. Zalecaną w bro­
szurze Gaveant consules myśl wspólnej ak­
cyi Niemiec z Rossyą dla utrzymania poko­
ju, potępia stanowczo autor najnowszej bro­
szury, a natomiast występuję z nowym po­
mysłem, mającym na celu położenie kresu 
obecnemu, tak strasznie naprężonemu poło­
żeniu politycznemu. Zdaniem jego, powodem 
bezustannych zbrojeń i wysiłków na polu 
wojskowem jest: wzajemna nieufność Nie­
miec i Francyi. Przyczyną tej nieufności jest 
kwestya terytoryalna, tycząca się Alzacyi i 
Lotaryngii. Skoroby się udało rozwiązać tę 
kwestyę w sposób dla obu stron zadowal- 
niający, uchylonoby odrazu wszelką obawę 
wojny, a uzbrojenie przynajmniej częściowe 
stałoby się możliwem.

Nie ulega wątpliwości, że zwrot Alza­
cyi i Lotaryngii rozwiązałby całą sprawę na­
tychmiast. Lecz takie ustępstwo byłoby u- 
bliżającem dla Niemiec, a więc autor pro­
ponuje inny sposób załatwienia tej kwestyi, 
a mianowicie: za pomocą neutralizacyi Alza­
cyi i Lotaryngii. Projekt swój wyjaśnia on 
obszernie; czuje atoli sam, iż projekt ma 
także słabe strony. Przypuściwszy bowiem 
nawet, iż rzeczywiście cała Europa zagwa­
rantuje neutralność Alzacyi i Lotaryngii, to 
któż w danym razie, zwłaszcza w wypadkach 
naglących, wystąpi z siłą broni przeciwko 
temu, który ufając w swą siłę, neutralność tę 
naruszy? Autor wątpi nawet, czy Anglia i 
Włochy okazałyby w danym razie w ogóle 
gotowość podpisania aktu gwarancyjnego. 
Więc na wszelki przypadek taką podaje 
radę:

„Przypuściwszy, iż rządy Włoch i An­
glii, zapoznając korzyści, jakie i dla nich 
wynikłyby ze zmniejszenia niebezpieczeństwa 
wojny, nie przyjęłyby na siebie gwarancyi 
za nietykalność granic neutralnej Alzacyi i 
Lotaryngii: to nietykalność tę w inny je­
szcze zapewnićby można sposób. Otóż wszyst­
kie neutralne państwa, jako to: Belgia,
Luksemburg, Alzacya-Lotaryngia i Szwajca-
rya mogłyby utworzyć między sobą ligę, któ- 
rabywdanym razie posiadała siły dostateczne 
do obrony granic swych przeciwko zakusom 
niesumiennych napastników. Wystarczałoby 
zaś, gdyby liga rzeczona chociaż tylko tak 
długo sama siebie bronić zdołała, dopókiby 
potężni poręczyciele jej neutralności nie 
przybyli z pomocą."

Zanimby zaś wewnętrzne stosunki Al­
zacyi i Lotaryngii tak dalece się ustaliły, 
iżby bez obawy losy kraju tego powierzyć 
można własnym jego mieszkańcom, mogłyby 
wojska niemieckie pozostać w kraju i zaj­
mować dotychczasowe swe garnizony.

W końcu swej broszury zwraca się au­
tor z gorącą odezwą do cesarza Wilhelma 
II, aby przez trwale ugruntowany pokój 
przywrócił jedność wszystkich cywilizowa­
nych europejskich narodów, i pozyskał sobie

Nawet byłoby żonie zdrowiej, jakby się prze­
szła. Albo i z tem drzewem. Cały dzień bo­
ży palą w kuchni, jak w hucie. Do praso­
wania, powiada; czy to nie można prasować 
przy gotowaniu obiadu, ale tak sążeń idzie 
za sążniem.

"W  ogóle moja jejmość lubi trochę po­
zować na wielką panię. Kupuje naprzykład 
kapelusz za ośm reńskich; pytam się na co 
jej tak drogi. Nie młoda już, no i nie bar­
dzo ładna; jestem przekonany, że tak samo- 
by wyglądała w kapeluszu za cztery, jak za 
ośm, a ja dalibóg tak samobym ją kochał, 
jak kocham. Poczciwe to kobiecisko, dobre, 
tylko szyku jej nie wybijesz z głowy; na­
przykład: na co jej ta wiecha z piór na gło­
wie. Dzieci również rozpieszcza i delikaci 
jak na wielkich panów. Potrzebne to dla 
Ignasia kakao, i to najlepszego gatunku. Źle 
trawi, mówi żona, ależ to rzecz zwyczajna 
u dzieci; chłopak jak żbik, dać mu klusek, 
kaszy, kartofli a będzie zdrów. Myśmy za 
młodu tem się karmili i chwała Bogu nie 
kwękamy. Ale to teraz wszystko hygienicz- 
nie i sanitarnie: flanele, futra, szaliki, pa- 
pucze pilśniowe.... I co z takich dzieci wy­
rośnie? — niedołęgi, a tu dzieci biednego 
urzędnika powinny być zahartowane do cięż­
kiej pracy w przyszłości. Nateraz tedy ten 
mój wewnętrzny ja  z zewnętrznym przyszli 
do zgody i Z wydatków  ̂dla żony obcięli 
dziesięć reńskich na miesiąc.

Stanęło więc na tem, że deficyt mie­
sięczny wyniesie 50 złr., które trzeba po­
kryć pożyczką, zupełnie tak samo jak we 
wszystkich budżetach państwowych. Idzie 
yi ko o to jak jej sfinansowanie przeprowa­

dzić. W kasie zaliczkowej, gdzie jestem człon­
kiem z wkładką 5ciu guldenów d conto, mo- 
żeby i dali, cóż, kiedy jeszcze dawniejsza 
pożyczka nie spłacona; — trzeba szukać 
gdzieindziej i nowego poręczyciela. W banku 
dadzą, ale jak tu wystawiać weksel na 50 zł. 
w takiej poważnej instytucyi, to jest żenu- 
jącern. Trzeba wziąć najmniej setkę, zda się 
na zapas na drugi miesiąc, zresztą mogę 
więcej spłacić Wolfowi. Muszę też kupić so­
bie nowy kapelusz; ten co mam już dobrze 
podszarzany, a ludzie jak cię widzą, tak cię 
piszą.

Stanęło tedy na tem, iż wieczorem idę 
„pod Jabłko" na kolacyę, tam bywa znajo­
my mi dyrektor. Wybadam go pół żartem, 
czy zeskontują weksel; lubi on węgrzyna z 
34go roku, wypijemy butelczynę, rozruszam 
go dykteryjkami, od których mu się policzki 
trzęsą, i nie wątpię, że się uda.

No to i dobrze, cały plan ułożony i 
zabieram się do pracy biurowej. Aż tu zda 
mi się spojrzeć przed siebie: stoi obok biur­
ka, mały, wygolony z podkręconemi wąsi­
kami człowieczek, trzymjący grubą, podłu­
żną książkę pod pachą. To kursor, jeden z 
najdokuczliwszych w mieście.... Bodaj prze­
padł, myślę sobie, zbierając leżącą gotówkę 
do portmonetki, którą on jednak już zoba­
czył, bo księgę swoją rozłożył i bez waha­
nia się wyciął dwa kwitki dla mnie. Dra- 
pichrust ten, nawet z sobą nosi nożyczki 
własne....

To byłą składka miesięczna z klubu, 
cztery reńskie za dwa miesiące i rób co 
chcesz, musiałem dać.

Ledwie, że wyszedł, napsuwszy mi hu- i 
moru na parę godzin, w tem samem miej­
scu przy biurku zjawia się drugi, cały za­
rośnięty jak małpa. Ten jest od Miłosier­
dzia, czy od Litości jakiejś i należy mu się 
guldena na kwartał. Ale dlaczegóż w marcu 
ma się kwartał zaczynać? Interpeluję go o 
to, a on powiada, że tu już był kilka razy 
od Nowego Roku, tylko, że pana nadkontro- 
lora zastać nie mógł. Buty zdarłem — mówi, 
pokazując mi wykrzywione sandały, a mam 
tylko 5 prc. od zebranych wkładek.... mo- 
żeby pan nadkontrolor (jestem tylko ofieya- 
łem) był łaskaw zapłacić od razu za drugi 
kwartał, bo są tacy panowie, co płacą za rok 
z góry....

Naturalnie, że nie byłem łaskaw, ale 
guldena trzeba było dać.

W pół godziny jest trzeci, wyglądający 
jak nazwa towarzystwa, którego jest egzeku­
torem, to jest, jak gitara. Daję słowo, uszy 
odstają mu od głowy niby kołki w gitarze 
i w tej chwili rozdrażnienia miałem wielką 
ochotę ponakręcać mu tak owe kołki, aby w 
nim wszystkie struny popękały. Bo proszę 
państwa, skąd ja, który nienawidzę wszel­
kiej muzyki i głównie dla tego uciekam z 
domu, żeby nie słyszeć dudnienia dzieci na 
fortepianie, mam płacić cztery guldeny ro­
cznie na jakąś tam Arfę, czy Gitarę, stowa­
rzyszenie rzępolące na dętych i rzniętych in­
strumentach ! Ubrał mię w tego członka 
wspierającego kochany szwagierek i płacę.

Trzy razy już mówiłem kursorowi, żeby 
nie przychodził, bo występuję z Gitary, a on 
mi każe pisać podanie do wydziału. Oto jest 
biurokracya prawdziwa: nie chcę powiadam.

w ten sposób sławę, w obec której zbladłyby 
setki najświetniejszych czynów wojennyeh.

Kwestya bułgarska.
Do Polit. Corr. donoszą z Petersbur­

ga, że rząd rossyjski postanowił nie naglić 
do rozwiązania sprawy bułgarskiej. Nie na­
leży tedy spodziewać się ze strony Rossyi 
żadnego kroku , któryby miał na celu znie­
wolenie księcia Ferdynanda Koburskiego do 
abdykacyi. Tego rodzaju postanowienie bo­
wiem, nie tylko nie zakończyłoby przesilenia 
bułgarskiego, ale mogłoby jeszcze nowe za- 
wikłania wywołać, a zresztą nałożyłoby na 
Rossyę obowiązki wdzięczności, do których 
ona najmniejszej nie ma chęci.

Sprawozdawca dziennika New York 
Herald rozmawiał w tych dniach w Sisto- 
wie ze Stambułowem i z rozmowy tej po­
daje następujące szczegóły:

Stambułów zapewniał, że Bułgarya nie 
myśli bynajmniej forsować sprawy ogłosze­
nia swej niepodległości. Na drodze, prowa­
dzącej do celu tego jest wiele jeszeze stopni, 
których odrazu przekroczyć nie można. Ubie­
gnie też jeszcze niemało czasu, nim same 
wypadki zbliżą Bułgaryę do tego celu. Ks. 
Ferdynand nie jest, zdaniem Stambułowa, 
wybrańcem jednego tylko mocarstwa, jakim 
był ks. Aleksander, ale powołanym został 
przez lud cały; pozostanie więc na tronie i 
czekać będzie spokojnie uznania.

Z Watykanu.
(Z dyplomacyi papieskiej. —  Zapis).
Jak donoszą z Rzymu , potwierdza się 

wiadomość, iż nowo kreowany kardynał Va- 
nutelli wróci w jesieni z Lizbony do Rzy­
mu, i obejmie przed końcem roku urząd se­
kretarza stanu, z którego ustąpi kardynał 
Rampolla. Różne wiadomości krążą o na­
stępcy kardynała Vannutelliego w nuneyatu- 
rze lizbońskiej. Jest ona jedną z czterech 
pierwszorzędnych, jakiemi są: madrycka, 
wiedeńska, paryska i lizbońska, których ty- 
tulaci nie zwykli już na inne przechodzić 
nuneyatury, ale otrzymywać z końcem misyi 
purpurę kardynalską. Trzech podają dostoj­
ników , jako mających równe niemal widoki 
otrzymania nuneyatury lizbońskiej: jednym 
jest ks. Agliardi, nuneyusz apostolski w Ba- 
waryi; drugim, ks. Ferrata, były nuneyusz 
w Belgii, arcybiskup tessalonicki i sekretarz 
kongregacyi spraw duchownych nadzwyczaj­
nych; trzecim zaś, ks. Jacobini, arcybiskup 
tyrski, sekretarz kongregacyi de Propaganda 
Fide.

Margrabina de Plessis -Billióre, zamo­
żna właścicielka w Pikardyi, we Francyi, 
zapisała Papieżowi cały swój majątek ze 
wspaniałym zamkiem Moreuil (Somme), gło­
śnym w średnich wiekach , przedziwnie za­
chowanym , pełnym historycznych pamiątek, 
zbiorów starożytności i dzieł sztuki, i oto­
czonym ogromnym parkiem, pod którym 
płynie rzeka Avre. Galerya obrazów tego 
zamku należy do najcelniejszych we Fran­
cyi. Do zapisu tego wchodzi także wielki i 
okazały hotel, czyli pałac w Paryżu, dokąd 
się nuneyatura papieska przeniesie.

płacić nie będę a oni jeszcze mówią podaj 
prośbę u uwolnienie — słyszane to rzeczy I

Płacę moje dwa guldeny i zapowiadam 
toż samo, żeby mi więcej nie przychodził.

— Dobrze, niech pan dobrodziej na­
pisze do wydziału i załączy cztery reńskie 
występnego. " —

— Za co?
—  Za wystąpienie, powiada pan skarb­

nik, że taki statut.
— Chyba za odczepne....
— Niech będzie i odczepne — mówi 

śmiejąc się, — ale dopóki tego nie będzie, 
powiada pan skarbnik idź i duś....

Piękna historyal Mnie tu ciężko dać 
dwa guldeny, a on każe jeszcze dopłacać 
cztery.... Muszę ja tę sprawę osobiście za­
łatwić, to nie może być.... Co sobie jednak 
pozwoliłem na satysfakcyę złego humoru, 
to, że w oczach przebrzydłej gitary podarłem 
kwitek w drobne kawałki i rzuciłem na 
ziemię.

Tego dnia było jeszeze dwóch, ale już 
w mieszkaniu podczas samego obiadu, bo te 
hultaje doskonale wiedzą, o której godzinie 
kto jada obiad; trzeci znów zgłosił się po 
puszkę, w którą jestem także ubrany. Ma się 
rozumieć, że w tej puszce jest tyle, co ja 
sam wrzucę; trzeba było znów poświęcić 
drobnemi guldena, aby tam coś niby grze­
chotało.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kongres sądów rozjemczych 
w Londynie.

O pierwszem posiedzeniu parlamentar­
nego kongresu dla wprowadzenia sądów roz­
jemczych nadeszły już sprawozdania wyczer­
pujące. Przybyło blisko trzystu delegatów a 
między nimi wielu członków parlamentu 
niemieckiego i wiedeńskiej Rady państwa. 
Lord Herschel w przemowie powitalnej rzekł, 
iż uważa za wielki honor, że on powołany zo­
stał do wyrażenia uprzejmego powitania re­
prezentantów tylu parlamentów, którzy przy­
byli, ażeby użyczyć poparcia sprawie zała­
twienia sporów międzynarodowych w poko­
jowej formie sądów rozjemczych. O trudno­
ściach zadania nikt nie wątpi, ale orędo­
wnicy, popierający je, mają nadzieję, że po­
konają je w końcu, ponieważ zasada zała­
twiania sporów międzynarodowych przez są­
dy rozjemcze, jest zasadą zdrową i ży­
wotną.

Przewodnictwo objął następnie członek 
parlamentu angielskiego, Filip Stanhope. Za­
wiadomił on zgromadzenie, że wiceprezes 
parlamentu niemieckiego, jakoteż p. Crispi. 
i Clemenceau przesłali pisma, w których po­
chwalają i uznają utworzenie międzynarodo­
wego trybunału rozjemczego. Deputowany 
Bradlaugh wyrażał ubolewanie, że wszyscy 
wielcy mężowie stanu w Europie okazali „od­
wagę", gdy nie zaproponowali swoim parla­
mentom częściowego rozbrojenia. — Prezy­
dentem kongresu wybrany został Passy, a 
po objęciu przewodnictwa, delegaci zagrani­
czni zdawali sprawę z postępów idei o wpro­
wadzeniu międzynarodowych sądów rozjem­
czych. Z Rzymu nadeszło zaproszenie, ażeby 
następną doroczną konferencyę odbyó w sto­
licy Włoch. Potem uchwalono trzy rezolu- 
cye, które brzmią:

1) Kongres proponuje zwołanie konfe­
rencji stowarzyszeń ekonomicznych Europy 
i Ameryki, celem naradzenia się nad naj- 
właściwszemi środkami zniesienia, a na ra­
zie obniżenia ceł importowych. W  pod­
stawie tej uchwały tkwi słuszna idea, idea 
Cobdena i Brighta; istotnie bowiem rozwój 
wolnego handlu sprzyja stosunkom pokojo­
wym. Ale interesa praktyczne, źle czy do­
brze zrozumiane, czynią tę myśl w dzisiej­
szych warunkach niewykonalną, zwłaszcza 
teraz, kiedy prąd protekcyonistyczny bierze 
górę na kontynencie europejskim.

2) Kongres wzywa państwa do zawie­
rania traktatów, celem zapewnienia neutral­
ności jak największej liczbie państw, nieuzna- 
nyeh dotychczas za neutralne. Środek ten: 
jest prawie bezskuteczny, bo w obecnym sta­
nie obyczajów politycznych neutralność jest 
prawie fikcją. Czyż neutralność Szwajcaryi 
i Belgii powstrzymała te państwa od po­
wszechnego prądu militarnego: zbroją się 
one za przykładem innych, by ewentualne 
wypadki nie zaskoczyły ich nieprzygotowa­
nemu

8) Kongres postanowił wystosować 
adres do monarchów europejskich w sprawie 
utrzymania i utrwalenia pokoju. Adres ma 
być wręczony monarchom przez osobne de- 
legacye. Jest to środek nowy, ale łatwo prze­
widzieć. ze nie będzie skuteczniejszym od in­
nych. Usłyszymy, być może, zręcznie uło­
żone odpowiedzi — i na tern koniec.

Ostatnią rezolucyę, nad którą obrado­
wać miano na dalszych posiedzeniach, po­
daliśmy wczoraj w „ostatniej poczcie".

K R O N I K A

Lwów , 26 lipca.

— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
br. Badeni, nadał prezenty na opróżnione gr. 
kat. probostwo regiae collationis w Mołodia- 
tynie, ks. Aleksandrowi Zrażewskiemu.

— Ćwiczenia wojskowe. Magistrat
podaje do wiadomości, że tegoroczne ćwiczenia 
główne obrony krajowej odbędą się po żniwach 
i trwaó będą dla pułków piechoty obrony kraj. 
przez 4 tygodnie, zaś dla kawalerzyckicb puł­
ków obrony krajowej przez dni 30.

Do ćwiczeń będą powołani; W pułkach 
piechoty obrony krajowej przedewszystkiem za-
asenterowani bezpośrednio do obrony krajowej, 
a jeśliby ci do pokrycia przepisanego stanu 
(.po 500 ludzi do każdego batalionu) nie wy­
starczyli, także przydzieleni — P° odbytej służ­
bie w rezerwie — do obrony krajowej. W puł­
kach konnicy obrony krajowej, w pierwszej li­
nii zaasenterowani w roku 1879, a tylko na 
wypadek niezbędnej konieczności, także ci z 
dawniejszych lat, którzy dotąd służby w o- 
bronie krajowej nie odbywali.

Na czas ćwiczeń obrony krajowej zarzą­
dzony zostanie w miarę potrzeby odbiór koni 
rządowych od prywatnych chodowców, a z ko­
ni, wydanych w marcu r. b., wyłącznie tylko do 
landwerzyekiego pułku dragonów nr. 3. i do 
Pułku ułanów nr. 1. i 2., o ile do uzupełnienia 
Przepisanego stanu okaże się to niezbędnem.

Konsystujące we Lwowie bataliony obro-
„Gazeta Lwowska." z dnia 27

ny krajowej nr. 63, 64, 68 nie wezmą udzia- 
i łu w tegorocznych manewrach armii stałej.
| W czasie ówiczeń głównych obrony kra­
jowej, będą urządzone sześciotygodniowe, wzglę­
dnie dłuższe kursa praktyczne dla tych nale­
żących do stanu cywilnego, którzy mają być 
desygnowani jako oficerowie przy pospolitem ru­
szeniu. Na pomienione kursa mogą też uczęsz­
czać oficerowie pozostający „w ewidencyi" obro­
ny krajowej, a przeznaczeni do służby przy 
landszturmie, jakoteż osoby ze stanu cywilnego, 
desygnowane już na oficerów pospolitego ru­
szenia.

— Dyrekcya ruchu kolei Państwo­
wych ogłasza: Z powodu znacznych robót ko­
ło mostu na Prucie, między przystankami ko­
lei kołomyjskich lokalnych: „Kąpiele w Pru­
cie" a „Wierbiąż niżny", zachodzi potrzeba po­
cząwszy od 1 sierpnia b. r., przez kilka tygo­
dni przesiadać się i pakunki przenosić, albo­
wiem roboty rzeczone wymagają zamknięcia to­
ru. Tylko pociąg nr. 252 kursować będzie jak 
zwykle, t. j. bez przesiadania się. Po drugiej 
stronie mostu czekać będzie osobny pociąg, a 
podróżni przejdą do niego mostem rządowym, 
pakunki zaś zostaną przewiezione na zwykłych 
ręcznych wózkach. Towary i nadal będą prze­
wożone, jak dotychczas.

Dalej ogłasza taż dyrekcya: Stacya Si- 
chów, położona na szlaku Lwów-Stanisławów, 
która dotychczas była otwartą tylko dla ruchu 
osobowego i pakunkowego, z dniem 1 sierpnia 
1890 r. otwartą będzie także dla ruchu towa­
rowego w pełnych ładugacb.

— Dyrekcya ruchu kolei Karola 
Ludwika, odnośnie do powtórzonego przez nas 
wczoraj za Gazetą Przemyshą nieszczęśliwego 
wypadku między Chorośnicą a Mościskami, do­
nosi nam co następuje: Zarządzone dochodze­
nia wykazały, że podróżny Bolesław Zipser, 
jadący pociągiem pospiesznym dnia 21 lipca 
b. r. z Mościsk do Lwowa, a znajdujący się w 
wagonie przechodowym kolei północnej Cesarza 
Ferdynanda nr. 3475 III. klasy, na przestrzeni 
między Mościskami a Chorośnicą, wyszedłszy 
wbrew istniejącym przepisom z wagonu na plat­
formę, tem prawdopodobniej własnowolnie uległ 
wypadkowi, gdyż platforma i pomost tego wa­
gonu znajdowały się w stanie zupełnie dobrym, 
również łańcuchy boczne pomostu były należy­
cie założone tak, że przypadkowe wypadnięcie 
osoby z pomostu zupełnie jest wykluczone; na­
tomiast przypuszczać można rozmyślne rzucenie 
się tegoż podróżnego podczas jazdy pociągu 
między wagony.

— Z Uniwersytetu. Pp. Paweł Nc- 
szkow, rodem z Kajdzik w Tracyi, Stanisław 
Dobiecki, rodem z Ostapia w Galicy i, Aleksan­
der Doliński, rodem z Laskowiec w Galicyi, 
Władysław Stesłowicz, rodem z Sidorowa w 
Galicyi, i Wiktor Ziemba, rodem z Leżajska w 
Galicyi, otrzymali wczoraj w tutejszym Uniwer­
sytecie stopień doktorów praw.

— Wydział Czytelni akademickiej
we Lwowie, chcąc uczcić pamięć sprowadzenia 
zwłok Adama Mickiewicza do kraju, rozpisuje 
konkurs na pracę literacką, dotyczącą życia lub 
pism naszego największego wieszcza. W kon­
kursie tym mogą wziąć udział słuchaoze Uni­
wersytetu lwowskiego, a prace nadsyłane nie 
mogą przenosić dwu arkuszy druku. Praca, u- 
znana przez komisyę konkursową za najlepszą, 
znajdzie umieszczenie w doroeznem sprawozda­
niu Czytelni akademickiej i będzie uwieńczoną 
nagrodą w kwocie 25 zł. Koledzy, zamierzają­
cy wziąć udział w konkursie, zechcą dotyczące 
utwory najdalej do 15 października b. r. prze­
słać na ręce prezesa Czytelni akademickiej p. 
Ernesta Adama (Rynek, 24) i oznaczyć je go­
dłem, z dołączeniem koperty zamkniętej, tem 
samem godłem zaopatrzonej, a kryjącej imię i 
nazwisko autora.

— Korpus e. k. weteranów wojsko­
wych rozdzielać będzie w dniu 31 lipca b. r.
o godzinie 7 wieczorem, datki pieniężne pomię­
dzy biedne wdowy i pozostałe sieroty po zmar­
łych członkach Korpusu, ku uczczeniu uroczy­
stości zaślubin Jej Ces. i Król. Wysokości Ar- 
cyksiężniczki Maryi Waleryi. Obdzielone będą 
wdowy kwotą a to: pp. Elenora Murzyniee 10 
zł., Karolina Karasińska 6 zł., Marya Maiger 
6 zł., Julia Paszkiewicz 6 zł., Rozalia Rowian 
6 z ł , Katarzyna Ławrykow 6 zł. Sieroty bez 
ojca i matki (8) po ś. p. Frc. ( Heilu 15 zł., 
oraz (2) po śp. Murc. Synowiec 5 zł. Razem 
rozdana będzie kwota 60 zł.

=  Wypadek przy budowie. W domu 
pod 1. 14 przy ulicy Gródecko-polnej, nowo bu­
dowanym, zawaliło się wczoraj rusztowanie, 
wzniesione z przegnitych belek. Trzej murarze, 
którzy na takowem pracowali, spadli z wyso­
kości jednego piętra na bruk, a jeden z nich 
Marcin Ordyński, żonaty, ojciec trojga dzieci’ 
złamał lewą nogę i po udzieleniu mu doraźnej 
pomocy przez lekarza dr. Tatarczucha, został 
do głównego szpitala odstawiony. Drugi z mu­
rarzy odniósł tylko lekkie skaleczenie na twa­
rzy i rękach, zaś trzeci wyszedł bez szwanku. 
Kierujących tą buaową pociągnięto do odpowie­
dzialności.

— Zapiski policyjne. Skr adz i ono :  
popielatą marynarkę z termometrem lekarskim 
o pochwie niklowej, wart. 22 zł.; futerko z 
czarnych baranków, pokryte suknem dzikiego

ipca 1890.

koloru, wart. 30 zł.; poduszkę, kufer zielony, 
zawierający mundur weterański, czarny surdut, 
dwie pary spodni i kamizelkę, wart. 40 zł.; 
mosiężny świecznik z synagogi, wart. 3 zł. — 
Z g u b i o n o :  trzy klucze od kasy wertheimow- 
skiej, w zeszłym miesiącu; złoty wisiorek z 
turkusem, wart. 15 zł., na ulicy Akademickiej; 
kwotę 32 zł., laskę trzcinową o gałce ze sło­
niowej kości. — Z na l e z i o no :  nową bronzo- 
wą bundę z kapiszonem i kołnierzem, czerwo­
no podszytym, oraz stary brunatny surdut za­
pomniany przez kogoś w dorożce.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 26 lipca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 26, do godziny 12 w południe 
dnia 27 lipoa 1890 r., mieliśmy wiatr co do kie­
runku przeważnie zachodni, co do siły mierny 
(20), niebo przeważnie zachmurzone, powietrze 
wilgotne (76 pre. wilgotności względnej), opad 
nieznaczny.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-lA ^ C , najwyższa -j-lO ^C  wczoraj po połu­
dniu, najniższa —9’0°G w nocy.

Dziś przed godziną 12 zaeząt deszcz pa­
dać ; rano była mgła i rosa.

Zniżka barometryozna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Finlandyi; zwyżka 770 do 765 
mm. w zatoce Bi skajskiej; zniżka drugorzędna 
utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 768 mm.

Prognoza na 2 doby następne od godziny 
12 w południe dnia 26, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 28 lipca V r.: Wiatr będzie co do 
kierunku przeważnie zachodni, co do siły słaby 
(1— 2), średnia temperatura w tym czasie 
podniesie się do —(—16'0°C, stan nieba będzie 
zmienny, względna wilgotność powietrza bez 
zmiany, opad: de-zez chwilowy w dobie pierw­
szej, poczem się wypogodzi.

—  Ruch telegraficzny. Na liniach ga- 
licyjsKicn , w przeciągu miesiąca czerwca 1890 
mku, nadano depesz, a mianowicie: rządowych 
bezpłatnych 11, w służbie telegrafu 1.190, zapła­
conych rządowych i prywatnych 54.547. Nade­
szło depesz, mianowicie: rządowych bezpłatnych 
36, w służbie telegrafu 7.271, zapłaconych rzą­
dowych i prywatnych 58.358, przetelegrafo- 
wano 170.608 depesz, przeszło zatem przez 
linie galicyjskie 292.021 depesz. Za nadane 
depesze wpłynęło do kas 32.603 zł.

— Na rzecz dotkniętych nieuro­
dzajem złożono w prezydyum komitetu: (C. d ) 
Stowarzyszenie lakierników i malarzy pokojo­
wych we Lwowie 25 zł., Stow. ślusarzy we 
Lwowie 10 zł., Ilgner Klemens, Breyyogel Wil­
helm po 5 z ł , Hexel Fr. 3 zł., Wojtyński St. 
1 zł., Stow. krawców i kuśnierzy we Lwowie 
30 zł., Stow. drukarzy i litografów „Ognisko" 
w Krakowie 82 zł. 61 ct., Stow. krawców w 
Gorlicach 5 zł.. Stow. przemysłowców w Ku- 
tach 12 zł. Ludwik Bełtowski w Nowym Tar­
gu 5 zł., Stow. rękodzielników wyrobów krusz­
cowych w Jarosławiu 10 zł., przełożeństwo 
4-tej korporacji w Jarosławiu 5 zł., Stow. rę- 
kodziehrków w Kutacli 2 zł., Stow. kowali w 
Gródku 5 zł. Ze zbioru przez p. Andrzeja Go- 
łąba we Lwowie: Andrzej Gołąb 20 zł., Lilien- 
feld i Sp. 20 zł., Aron Philip 15 zł., Leon 
Bratkowski 10 zł., Balsambaum Jak. 10 zł.,: 
Immerdauer Leiser 10 zł., Hausman Beri 6 zł., 
Siberstein Jak., Oberhardt Moj., Penzias Mau­
rycy, Rapp. Mojż., Fried Ign., Czower Józef, 
Neuwohner Beri, Knozef Hermann, Licerman 
Sch., Simche Sprecher, Hescheles Eliasz, He- 
scheles Szymon, Laufer Beri., Schneid Józef, 
L. Rosenfeld, Wixel Ozyasz, Antoni Kurkowski, 
Lublin er Mojżesz, A. L. Kroch, Aron Gruder, 
Jan Karasiński, Kroch i Silberstein, Bracia 
Wczelak, Pajsech Goldberg, Fran. Underka, 
Sal. Kapralik, Jak. Rubinstein, Bałaban Karol, 
Wacław Brejter po 5 zł., Fel. Dybuś, M. J. 
Neuwohner po 4 zł.

—  Egzamin dojrzałości w c. k. se-
minaryum nauczycielskiem w Tarnopolu, odbył 
się pod przewodnictwem c. J S .  radcy szkolnego 
dr. S. Dniestrzańskiego, w dniach od 9 do 15 
lipca. Z 14 kandydatów uzyskało 2 świadectwo 
dojrzałości z odznaczeniem, mianowicie: Andrej- 
ko Dymitr i Skowroński Jan; 10 otrzymało 
świadectwo dojrzałości, a to: Rottenberg Jan, 
Jaworski Leon, Stefanowicz Włodzimierz, Kro- 
chmaluk Andrzej, Dobrowolski Jan, Domański 
Franciszek, Iwiński Julian, Kurzemski Michał, 
Tartykower Jakób, Werner Rudolf; dwom po­
zwolono uzupełnić egzamin z 1 przedmiotu po 
feryach. Z 13 eksternistów uznano za dojrza­
łych dwóch t. j. Daczyszyna Jana i . Ledera 
Stanisława ; sześciu pozwolono u zupełnić egza­
min z 1 przedmiotu po upływie feryj.

— W Szkole sztuk pięknych w Kra­
kowie na posiedzeniu dyrekcyi i grona profe­
s o r ó w ’ dnia 2 3  b. m. przyznano uczniom nastę­
pujące nagrody: Medal srebrny Emilowi Linde- 
manowi, za studya malowania z żywej natury ; 
medal srebrny Bebnowskiemu Wacławowi za 
studya w rzeźbie; medal bronzowy Leonowi 
Weissowi, za malowanie głów z natury; medal 
bronzowy Wacławowi Radwanowi, za rysunki 
z żywej natury i tenże medal bronzowy Stefa­
nowi Madeyskiemu, za rysunek figur z anty­
ków. Co się tyczy medalu złotego, to w bieżą­

cym roku nikomu nie został przyznany. Przy 
ocenianiu prac konkursowych otrzymali pienię­
żną nagrodę następujący uczniowie szkoły: Ni- 
ziński Piotr, za malowanie aktu akademickie­
go ; pochwalną wzmiankę Sylweryusz Saski. 
Drugą konkursową nagrodę Leon Wein, zama­
lowanie głowy z natury; pochwalną wzmiankę 
Stefan Matejko. Za prace konkursowe w rzeźbie: 
pierwszą pieniężną nagrodę otrzymał Wacław 
Bebnowski, za studya głowy z natury; drugą 
nagrodę Stefan Podgórny; pochwalną wzmiankę 
Jan Piszcz.

—  Gwiazda Betleemska. Ukazanie się 
nowej gwiazdy zapowiadają astronomowie na 
rok bieżący. Gwiazda ta, nadzwyczaj błyszczą­
ca, jest tą samą, która według Pisma Święte­
go ukazywała trzem magom drogę do Betleemu. 
Ze starożytnych astronomicznych obserwaoyj, 
które się przechowały, dowiadujemy się, że w 
roku 845, 1246 i ostatni raz w 1572 roku 
ukazywała się owa wspaniała gwiazda, która 
blaskiem swym zaćmiewa wszystkie inne. I wów­
czas chrześcianie wierzyli, że to była ta sama 
gwiazda, która ukazywała kierunek drogi do 
Betleemu. Za każdym razem gwiazda ukazy­
wała się w konstelacji Kassiopei. Ostatnia o- 
koliczność potwierdza przypuszczenie, iż gwia­
zda ta peryodycznie wraca na to samo miej­
sce co 319 i 308 lat, gdyż od roku 945 do 
1264 upłynęło 319 lat, a od roku 1264 do 
1572 — 308 lat. Według pierwszego oblicze­
nia, to jest 319 lat, gwiazda powinnaby się 
ukazać w r. 1890—1891, lecz obliczenia tego 
nie można brać jako zupełnie pewne i stano­
wcze; bardzo więc być może, że owa gwiazda 
zabłyśnie na horyzonoie dopiero za kilka lat. 
W każdym jednak razie konstelacja Kassiopei 
będzie w roku bieżącym pilnie przez astrono­
mów obserwowaną.

— Wnuczka Wiktora HHgo, Joanna,
wychodzi za mąż za syna znanego powieściopi- 
sarza, Alfonsa Daudeta, Leona, który jest eks­
ternem w jednym ze szpitali paryskich. Na­
rzeczona ma lat 20, narzeczony 23. Paweł 
Bourget żeni się z panną Minnie David. Dzien­
niki paryskie nie podają żadnych szczegółów 
co do narzeczonej słynnego powieściopisarza. 
Wreszcie wnuczka pani Georges Sand, Gabrye­
la, córka pani Maurycowej Sand, baronowej 
Dudevant, wychodzi za mąż za p. Romeo Pal- 
lazzi.

— Szarańcza rozszerza się w gubernii 
czernichowskiej, w bliskości Kijowa, nieopodal 
Browarów, na przestrzeni kilkudziesięciu wiorst. 
Z początku nieznaczna jej liczba nie zastraszy­
ła ludności, lecz teraźniejsza obfitość owadu 
zniszczyła zasiewy. Obecnie zebrano właścian, 
którzy pod kierunkiem doświadczeńszych roz­
poczęli walkę z szarańczą. W tym celu kopane 
są rowy, które po zapełnieniu szarańczą są za­
sypywane ziemią.

— Piorun na maśle. Z Wronek, w 
Poznańskiem, donoszą, że w sobotę rano pod­
czas burzy szła jakaś kobiecina z koszykiem na 
plecach, z rybami i masłem do miasta. Nagle 
uderzył piorun w koszyk, stopił masło, nie 
zrobiwszy kobiecie żadnej krzywdy. Dowcipni­
sie powiadają, że tak szybko żaden kucharz 
nie upiekł jeszcze ryb w maśle.

— K ongres lekarski. Na międzynaro­
dowym kongresie lekarskim w Berlinie, lekarze 
warszawscy wygłoszą następujące odczyty: dr. 
Juliusz Steinhaus „O skutkach długotrwałej 
niedrożności przewodu żółciowego"; dr. Samuel 
Goldflam „O niezwykłym rodzaju rodzinnego pa­
raliżu"; dr. Józef Drzewiecki „O leczeniu chro­
nicznych katarów płucnych i suchot za pomo­
cą wdychań gazowych" (w języku angielskim); 
dr. Franciszek Neugebauer (syn) zademonstru­
je kilka aparatów anatomicznych; ar. Ksawery 
Watraszewski opowie „O rezultatach injekcyj- 
nych"; dr. Teodor Heryng postawi pytanie: 
„Czy suchoty gardlane mogą być wyleczone 
drogą operacji?"; dr. Odo Bujwid „O poszuki­
waniach bakteryologicznych nad powietrzem i 
wodą w Warszawie". Na kongres ten wybiera 
się, prócz powyższych, jeszcze kilkunastu in­
nych lekarzy warszawskich

— Odsłonięcie pomnika Joanny
d’Arc w Nancy odbyło się wśród wielkich u- 
roczystości. Obecnymi bvli: arcybiskup, dwóch 
biskupów, dwóch ministrów, twórca posągu Fre- 
miet i p. Osiris, który pomnik kupił i darował 
go miastu, oraz tłumy ludności. Minister oświe­
cenia na wieczornym bankiecie, wydanym z tej 
okązyi, oświadczy:, iż Nancy pozyska wkrótce 
uniwersytet. Rząd francuski zamierza podobno 
zebrać najwybitniejsze dzieła sztuki, obrazy i 
rzeźby, dotyczące bistoryi „Dziewicy Orleańskiej" 
i umieścić je w domku rodzinnym Joanny d’Arc. 
Zapadająca się obecnie chatka ma być odre­
staurowaną i zamienioną na muzeum.

—  Zamek Uryille, nabyty przez cesa­
rza Wilhelma y Lotaryngii, w gminie Courcel- 
les-Chaussy, w kantonie Pange, pochodzi z XV 
wieku, lecz bywał z biegiem czasu niejednokro­
tni} przebudowywany. Do posiadłości tej nale­
żą nadto dwa folwarki: Ghaussy i Les Menils. 
Lasj tam są duże, a polowanie dobre. Urville 
oddalony jest o 1 klmtr. od stacyi Coureelles, 
a 15 klmtr. od Metzu. Gmina Coureelles znaj­
duje się na starej ziemi niemieckiej i jakkol­
wiek położona jest nieopodal Metzu, nie nale­
żała do świeckich posiadłości biskupstwa, któ­



re w r. 1552 dostały się pod panowanie Frań 
cyi, lecz była cząstką księstwa Luksemburskie 
go. Gdy Francya na mocy pokoju Pyrenejskie 
go w r. 1659 zdobyła od Luksemburgu miasto 
Diedenhofen, zażądała także innych gmin i po­
siadłości, między niemi i gminy Courcelles, ja­
ko należących do Diedenhofen, czemu wszakże 
austryacki Dom cesarski się opierał, twierdząc 
iż są to szlacheckie posiadłości niezależne. Ur- 
ville była to starożytna siedziba baronów Eol- 
lingen (Eayille), marszałków dziedzicznych księ­
stwa Luksemburskiego. Dopiero na mocy trak­
tatu wersalskiego z d. 16 maja r. 1769 i kon- 
wencyi brukselskiej z d. 18 listopada r. 1779 
Austrya odstąpiła ostatecznie Francyi teryto- 
ryum powyższe, przyczem wyraźnie zrzekła się 
gminy Courcelles. Gdy ród baronów Eollingen 
wygasł, Urville dostało się przez małżeństwo 
córki do baronów Krichingen, których potom­
kowie, hrabiowie Krichingen sprzedali posiadłość 
obywatelowi z Metzu, p. Houlon. Od owego 
czasu przechodziła ona w różne ręce, została 
podzielona, a cesarz niemiecki nabył ją ostate­
cznie od trzech właścicieli, którymi byli: kupiec 
Sendret w Arnayille, adwokat Chailly w Pa­
ryżu i baron Espivant de Yillersboisnert.

—  Choroby umysłowe w Anglii.
Statystycznie wykazano, iż liczba obłąkanych 
w Anglii, w ostatnich dwudziestu latach z 
55.000 podwoiła się do 110.000. Głównym po­
wodem jest alkoholizm, a sprawdzono także, że 
kobiety w wysokim stopniu hołdują mu i za­
padają na delirium tremens. Angielki w ten 
sposób przychodzą w posiadanie trunków, źe 
w porozumieniu z kupcami otrzymują wódkę 
pod rubryką kawy lub herbaty. W tych dniach 
lord Eoseberry położył kamień węgielny pod 
budowę wielkiego domu obłąkanych w Londy­
nie na 2.000 osób. Ponieważ liczba obłąkanych 
w stolicy Anglii rośnie co roku najmniej o 400, 
przeto Londyn co pięć lat będzie potrzebować 
budowy nowego szpitala dla nich.

— O wielkim pożarze donosi znowu 
depesza zaatlantycka. W Denver, w stanie Co­
lorado, w nocy z niedzieli na poniedziałek po­
żar wybuchł w gmachu „Commereial-hotel“ . Z 
88 mieszkańców hotelu, zaskoczonych przez o- 
gień we śnie, zaledwie kilku ocalało. Beszta 
poniosła straszną śmierć w płomieniach.

— Influenza, dawno u nas zapomniana, 
pojawiła się teraz w Islandyi. Wybuchła na 
wyspach Westmana i rozszerzyła się szybko na 
całem wybrzeżu południowem. Influenza w Islan- 
dyi nie jest tak niewinną chorobą, jaką była u 
nas na kontynencie; powoduje tam bowiem ta­
ką śmiertelność, jak w innych krajach cholera.
W r. 1843 zmarło na tę chorobę z 57.000 
mieszkańców wyspy około 2.000, a w r. 1876 
przeszło 1.500.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Aleksander Dumas (syn), wyborny 
znawca teatru i jego potrzeb, rozpoczął wojnę 
z przesadnie kosztowną wystawą. Wiadomo, że 
staranna wystawa teatralna jest pomysłem cza­
sów najnowszych. Autorowie dawniejsi troszczyli 
się bardzo mało o dekoracye, maszyneryę i 
tualety; szło im bowiem jedynie o samą rzecz, 
o treść dzieła i charakterystykę postaci. Jesz­
cze Moliere, a nawet znacznie późniejsi, pomi­
jali do tego stopnia zewnętrzną stronę utworu 
scenicznego, że pamiętali rzadko o fotelach, 
krzesłach, kanapach i stołach. Aktorowie grali 
najczęściej stojąc. Była to prostota niezawodnie 
zbyt wielka, bo ludzie siadają, ruszają się, pi­
ją i jedzą, przebywają w różnych miejscowo­
ściach i ubierają się rozmaicie. Trochę staran­
ności zewnętrznej nie szkodzi nigdy dziełu sztu­
ki, owszem, ułatwia mu wytworzenie plastyki, 
sytuacyi i charakterów. Czasy jednak najnow­
sze poszły w tym kierunku zanadto daleko. 
Wystawa nie jest dziś, ozem być powinna: tyl­
ko pomocnicą, tłem dzieła scenicznego; nie do­
datkiem, lecz czynnikiem prawie współrzędnym, 
a czasami nawet, w t. zw. feeries, głównym ce­
lem utworu. Wiadomo, że istnieją w Europie 
teatry (meiningeński, skwirzyński), którym 
idzie więcej o wystawę, o ścisłość w odtworze­
niu tła, aniżeli o dobre wykonanie samego dzie­
ła. Wystawa pochłania dziś olbrzymie sumy. 
Teatry większych miast rujnują się na dekora­
cye i maszyneryę. Paryski JQden Thiatre rzuca 
na scenę całe oddziały wojska różnej broni, na­
śladuje jeziora szwajcarskie otoczone wioska-
ihi i t. d.

Bardzo niekorzystnie oddziałała przesada 
w tym kierunku ua aktorki. Do starannej 
wystawy należy dziś także tualeta, zastosowa­
na do roli. Artystka, udająca księżniczkę, ubie­
ra się jak księżniczka. Aktorki paryskie ubie­
rają się w suknie po 12,000 franków, w praw­
dziwe sznury pereł, brylanty i szmaragdy.

Doszło do tego, źe nadają ton modzie, wysila­
jąc się, aby wymyślić coś nowego. Zamiast u- 
czyć się roli, wniknąć w charakter, konferują 
z krawcowemi. Ponieważ największe dochody 
nie starczą na tak kosztowne gałganki, wszyst­
kie aktorki paryskie, mimo znacznych pensyj 
brną w długach powyżej uszu.

Na przesadność wystawy nowych teatrów 
zwracał już znany krytyk, Sarcey niejednokro­
tnie uwagę. Obecnie wtóruje mu młody Du­
mas.

Sylwan, organ gal. Towarzystwa leśne­
go, oraz kraj. komisyi dla doświadczeń leśnych, 
czasopismo fachowe dla właścicieli i gospodarzy 
lasów, wychodzi pod redakcyą prof. Wład. Ty­
nieckiego rok VIII w miesięcznych zeszytach. 
Zeszyt za lipiec wyszedł i zawiera: Emil Bie- 
rzyński: Niszczenie i ochrona lasów w Galicyi. 
W . T., Wstrzykiwaez Gonena. Projekt rządowy 
nowej ustawy leśnej (Ciąg dalszy). W. W., 
Użytkowanie gruntu leśnego podczas okresu od­
nowienia. Korespondencya. Wiadomości litera­
ckie. Najnowsze dzieła. Wiadomości bieżące. 
XIII. Wykaz składek na fundaoyę stypendyjną 
im. Henryka Strzeleckiego.

Bruksela, 23 lipca.

Uroczystości, z powodu 60 ej rocznicy 
uzyskania niepodległości, i 25-ej rocznicy 
wstąpienia na tron Leopolda Ii-go, odbyły 
się tutaj w sposób okazały i malowniczy. 
Belgijczycy posiadają szczególny talent do 
urządzania takich uroczystości &n plain air, 
odznaczają się bowiem niepospolitym zmy­
słem dekoracyjnym, upodobaniem w muzy­
ce, a wrażliwością i wesołym temperamen­
tem należą raczej do narodów południo­
wych, aniżeli do flegmatycznych, północ­
nych. Niejako stereotypowy czynnik wszel­
kich takich obchodów tworzy „orszak histo­
ryczny", Omecug, jak mówią w miastach 
flamandzkich. W Antwerpii, przed kilku la­
ty, widziałem sławny taki „Omecug", urzą­
dzony z powodu otwarcia wystawy. Trudno 
było wystawić sobie coś więcej malownicze­
go i ciekawszego, jak ten orszak o starożyt­
nych karetach z czasów Rubensa, czółnach, 
wielorybach, smokach, i t. d. (z papier ma- 
che), różnobarwnych lampionach, przy dźwię­
kach kilku orkiestr , postępujących na czele 
średniowiecznych cechów i nowoczesnych 
stowarzyszeń. Finale, już w nocy, odegrało 
się na przestronnym placu przed wspania­
łym ratuszem, prawdziwem cackiem stylu flo­
rentyńskiego renaissance, którego wykwintna 
fasada błysnęła w świetle elektrycznem przy 
dźwiękach brabanęony, odegranej przez orkie­
strę dzwonów (carillon), umieszczoną na wy­
smukłej i lekkiej, jak z marcypanu, wieży 
sławnej katedry. Wszystko to było tak bar­
wne, tak huczne, tak pełne życia, że myśl 
mimowolnie przenosiła się z tej strefy pół­
nocnej do Wenecyi lub Neapolu...

Orszak historyczny, którym w niedzie­
lę, 20-go lipca rozpoczęły się tutaj uroczy­
stości, mniej się udał. Obrano bowiem te­
mat zbyt ponury : walkę z Hiszpanią, i za­
nadto dobitnie zaznaczała się tendeneya 
antikatolicka, panująca w radzie miejskiej i
i skrzętnie krzewiona przez burmistrza Bul- 
sa. Grupy i wozy orszaku przedstawiały ró­
żne sceny walki z Hiszpanią, mniej ważne 
dla południowej Belgii, która pozostała ka­
tolicką i nie oderwała się od Hiszpanii, niż 
dla Holandyi.

Pierwsza grupa orszaku, który wyru­
szył o godzinie 2-giej od Rond-Point, przy 
końcu wykwintnej ulicy de la Loi, aby ma­
szerować przez miasto, wyobrażała pochód 
szlachty niderlandzkiej do pałacu regentki 
Małgorzaty, aby domagać się cofnięcia in- 
kwizycyi i zniesienia rozporządzeń Karola V. 
Na czele grupy jechali konno chorążowie 
w zielono-żółtych mundurach 16-go stulecia. 
Za nimi pieszo po dwóch, niosąc petycyę 
do regentki, w szarych ubiorach, śpiewając 
chór Lutra, postępowali Gesowie.

Wieczorem tego dnia odbył się sławny 
„ Banguet des Gneux“ . Pierwszy, ogromny 
wóz orszaku przedstawia salę bankietu, czyli 
plafond baldachinowy, spoczywający na zgrab­
nych, obwiniętych świeżą zielenią słupach. 
W  środku, około stołu, siedzą naczelnicy 
Geusów, z torbą żebraczą na plecach, która 
odtąd stała się godłem rokoszan; paziowie 
służą im.

Trzecia grupa przypomina ścięcie hra­
biów: Egmonta i Horna. Na czele, konno, 
jedzie książę Alba, za nim kat, potem lanc- 
knechty w żółtych mundurach, o ogromnych 
dzidach, arkebuziery w czarnych o żółtych 
wyłogach spencerach i czerwonych pantalo- 
nach; za nimi idzie znów ogromny wóz, 
wyobrażający bramę i schody więzienia, z 
którego wymienionych hrabiów prowadzono 
na rusztowanie. W bramie stoją Egmont i 
Horn W postawie, którą im przypisał Gallait 
na obrazie Les tetes coupees. Grupę tę za­
mykają kanonierzy z armatami owoczesnemi,

ciągnionemi przez trzy konie, zaprzężone w 
dłuż.

Czwarta grupa wyobraża „pokój reli­
gijny*. Wóz przedstawia wielką kulę, nad 
którą alegoryczna postać pokoju wznosi 
różczkę oliwną. Na przedzie wozu inna osoba 
zbliża do siebie dwie pochodnie, aby się 
złączyły w jeden płomień zgody. Za nią stoi 
figura Ojczyzny, śmiała, szczęśliwa, pełna 
ufności, z hełmem na głowie i lancą w dłoni. 
Po bokach kuli stoją alegoryczne figury Pracy 
i Bogactwa; w tyle za kulą figura Wolności 
Przekenania; sześć siwków ciągnie wóz ten

Następuje grupa i wóz przemysłu. Na 
tronie zasiada alegoryczna figura, reprezen­
tująca miasto Brukselę, opiekującą się han­
dlem i przemysłem. Przy tronie stoją repre­
zentanci głównych rodzajów przemysłu bel­
gijskiego: koronek, tapet, broni, malarstwa 
dekoracyjnego, złotnictwa, kwiatarstwa i t. d. 
Wóz wyprzedzają i postępują za nim grupy 
robotników.

W tym porządku orszak śród gęstego 
szpaleru ciekawych przy ulewnym deszczu 
postępował przez bogato przystrojone główne 
ulice stolicy.

Tymczasem o 2-giej na pięknym skwerze 
Petit-Sablon, gdzie się znajduje od dawna 
pomnik Egmonta i Horna, odbyła się uro­
czystość odsłonięcia nowych posągów mar­
murowych 8 innych znakomitych Belgijczy- 
ków, mianowicie: Wilhelma Milczącego, Mar- 
nixa, Brederoda, Jana de Locąuenghien, Kor- 
nolinera de Vriendt, i t. d.

Pomimo ulewnego deszczu burmistrz 
Buls odczytał długą mowę o wolności pro­
testanckiej (!), nietolerancyi kościoła kato­
lickiego, i t. d. Wymienione posągi pod 
względem artystycznego wykonania zasłu­
gują na wszelkie pochwały; obawiamy się 
jednak, źe pod drzewami, wystawione na 
wszelkie wpływy powietrza, nie długo za- 
ehowąją swą śnieżną białość.

Po obejrzeniu posągów, nieliczni, po 
większej części urzędowi uczestnicy ceremonii 
odsłonięcia, opuścili skwer i stanęli na prze­
ciwległym chodniku, aby się przypatrzeć nad­
chodzącemu orszakowi historycznemu.

W dziedzińcu ogromnego pałacu ksią­
żąt Arenberg, w niedzielę w południe roz­
poczęła się tak zwana „Kermesse" flamandz­
ka, czyli bazar najrozmaitszych przedmiotów, 
sprzedawanych na cele dobroczynne. Pałac 
ten stoi na miejscu, gdzie dawniej wznosił 
się pałac hr. Egmonta, którego jedno skrzy­
dło dotąd istnieje, i jest największym z tam­
tejszych pałaców prywatnych; zajmuje on 
całą przestrzeń pomiędzy bulwarem Water- 
loo, a ulicą Pepin; przytykają doń liczne o- 
ficyny, stajnie na kilkaset koni, wspaniały, 
przestronny ogród. Wzdłuż oficyn stoją teraz 
namioty „Kermessy", czyli bazaru. Gęsty 
tłum otacza namiot przedmiotów, przysła­
nych z Kongo, inni cisną się do cafe chantant, 
obok popisują się wróżki cygańskie, dalej 
sprzedają owoce, cukierki, lody, zdejmują 
fotografie d la minutę i t. d. W  ogrodzie 
piękne kwieciarki sprzedają bukiety. Bar­
dzo to oryginalne i ożywione, to też ogro­
mny tłum zapełnił zamknięty zwykle publi­
czności dziedziniec i ogród Arenbergów.

(Dokończenie nastąpi)
+

GOSPODARSTWO I HANDEL
Galie, przemysł młynarski. Krajowi 

właściciele młynów wystosowali do Ministerstwa 
handlu podanie w sprawie taryfy opłat od 
mąki. Podanie uprasza usilnie o rychłe zapro­
wadzenie tańszej taryfy, a to celem ochrony za­
grożonego przez zarządzenia taryfowe węgier­
skie krajowego przemysłu galicyjskiego.

*)T a r g  z b o ż o w y
Dnia 26 lipca 1890.

Lwów, pszenica 7-— do 7'75, żyto 
6-— do 6'50, jęczmień 6 '— do 7'50, owies 
obroczny 7 '— do 7'50, rzepak 10—  do 10'60, 
groch 6-— do 12’ —, wyka 6 '— do 7-— , bo­
bik — •— do —‘— , hreczka — •— do — , 
kukurudza —' — do —' —, chmiel za 56 kilo 
_•— d0 — • —, koniczyna czerwona 32 — do 
45'— , koniczyna biała — •— do — •— , koni­
czyna szwedzka —■— do —• —.

Tarnopol, pszenica 7-— do 7'75, żyto 
6-— do 6'50, jęczmień browarny 6’ — d o 7'50, 
owies ()•— do O— , groch 6'— do 10'— .wy­
ka 7-50 do 9-—, rzepak 10 — do 10'50, 
lnianka —■— do — ■— , koniczyna czerwona 
30 — do 45' — , koniczyna biała — •— do — , 
koniczyna szwedzka — •— do

Podwołoczyska, pszenica 7-— do 8'— , 
żyto 6-—  do 6'50, jęczmień 6-— do 7 &0, 
owies 6'75 do 7'— , groch 6‘ — do 10'50, wy­
ka 8-— do 9-—, rzepak 10'— do 1030, 
lnianka —•— do — —, koniczyna czerwona

28'— do 40' —, koniczyna biała — do —' —, 
koniczyna szwedzka — •— do — —.

Jarosław, pszenica 8'— do 8'25, żyto 
6'70 do 7’—, jęczmień 6'50, do 7'75, owies 
6'80 do 7'20, groch 6 '— do 11*— , wyka 
8-— do 9'50, rzepak 10'25, do 11*— , lnianka 
— do —: —, koniczyna czerwona 32‘ — do 
45'—, koniczyna biała — do — • —, koni­
czyna szwedzka —•— do— •— , tymotka —•— 
do —•— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 25'— do 65'—  zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Ok o wi t a  gotowa za 10'000 litrów pro 

loco Lwów 9'75 do 10'25 zł.
Ceny tylko nominalne. Brak kupujących, 

Eezerwa z jednej i z drugiej strony.

€. k. uprzyw.

*) Przedruk wzbroniony

Assicurazioni Generali w  Tryeście
założona w roku 1831.

G ł ó w n a  ageneya d l a  Ga l i c y i  u p. 
M. D u b i e ń s k i e g o  we L w o w i e ,  u l i c a  
Sykstuska 1. 37. W miesiącu czerwcu 1890 
roku, w dziale ubezpieczeń na życie tow. 
Assicurazioni Generali wniesiono 537 wnio­
sków na sumę 1,706.298 zł. w. a., a wysta­
wiono polic 446 na sumę 1,500.348 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 31 czerwca 1890 r. wniesiono 
3185 wniosków na sumę 10,226.733 zł. w. a., 
a wystawiono 2759 polic na sumę 8,837.013 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 31 czerwca 1890 r. wynoszą 
869.715 zł. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży­
ciowego wynosił na dniu 31 grudnia 1889 r.
116,904.648 zł. w kapitałach i 202.035 zł. 
w. a. w rentach na 46.926 polieach, na co re- 
zeiwowano w gotówce 26,634 162 zł. w. a. —  
Zapłacenie szkody w r. 1889 w dziale życiowym 
wynoszą 1,816.419 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro­
ku), według corocznych wykazów, wypłacono
227,371.940 zł. 22 ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do po­
spolitego ruszenia, w razie ich powołania do 
czynnej służby, ważność zabezpieczenia do su­
my 15.000 zł., bez dopłaty jakiejkolwiek 
premii.

Konkurcncya drzewa austryackie-
z rossyjskiem . Donoszą z Petersburga:

Przemysłowcy leśni na Kaukazie zwrócili się 
do ministra skarbu ze skargą na silną konku- 
rencyę drzewa austryackiego z rossyjskiem. W 
r. 1888 koleje południowo-zachodnie otrzymały 
pozwolenie przewozić drzewo austryackie, idące 
transito z Czerniowiec przez Odessę do Turcyi 
i Egiptu. Jednakże przemysłowcy austryaccy 
nie ograniczyli się na prawie przewożenia drze­
wa bez cła przez terytoryum rossyjskie i za­
miast do Turcyi zaczęli sprowadzać je do Ba- 
tum, tudzież innych portów czarnomorskich. 
Drzewo austryackie przychodzi do wzmian­
kowanych miejscowości w stanie obrobionym, 
tak, że nie daje się nawet pociągnąć pod ka- 
tegoryę produktów surowych. Wobec tego de- 
putacya przemysłowców leśnych z Kaukazu, 
bawiąca obecnie w Petersburgu, zwróciła się 
do ministerstwa z prośbą o obłożenie cłem drze­
wa austryackiego, idącego z Czerniowiee przez 
Odessę i terytoryum rossyjskie.

Dworzec centralny w Warszawie.
Rossyjskie ministerstwo komunikacyi zatwier­
dziwszy uchwałę rady zarządzającej kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej, którą przeznaczono na bu­
dowę dworca centralnego sumę 500.000 rubli, 
podjęło inieyatywę w pośrednictwie skłonienia 
innych zarządów kolei żelaznych, zbiegających się 
w Warszawie, do wyasygnowania równych sum, 
ażeby dworzec ten mógł stanąć w jak najkrót­
szym czasie. Przewidywany koszt budowy dwor­
ca centralnego wyniesie 2,000.000 rubli, na 
którą to sumę złożą się zarządy kolei: Warsz.- 
Wiedeńskiej, Nadwiślańskiej, W.-Petersburskiej 
i W- Terespolskiej.

Muzeum rzemieślnicze ma być za-
łożonem wkrótce w Warszawie; będzie ono 
obejmować narzędzia i machiny, oraz celujące 
dokładuością i smakiem estetycznym wyroby 
rzem ieś ln icze .___________

Przemysł w Łodzi. Według statysty­
ki urzędowej w r. 1889 w Łodzi było czynnych 
89 fabryk parowych i 4.336 mniejszych zakła­
dów ręcznych, zawierających razem 5.981 war- 
statów. W tych wszystkich zakładach prze­
mysłowych pracowało 10.132 robotników. Za­
robek wypłacony w r. 1889 wszystkim robo­
tnikom wynosił ogółem 1.353.953 rubli, a ca- 
ły wytwór w zakładach tych stanowił wartość 
9.601.212 rubli. Sprzedano w ciągu 1889 roku 
towarów wyrobionych ogółem na 4.447.905 ru­
bli. Wartość machin i przyrządów fabrycznych 
razem z posesyami i budynkami obliczono na 
5.780.996 rubli. Największa fabryka, Schei,



Wera otrzymała czystego zysku 1,310.126 
rubli.

OSTATIIA POCZTA
Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  

otrzymał przed wyjazdem z Kopenhagi od 
króla duńskiego Order Słonia.

Najd. Cesarzowiczowa-Wdowa S t e f a ­
ni a powróciła onegdaj z Szt. Antal do Wie­
dnia.

Królowa rumuńska E l ż b i e t a  w prze- 
jeździe do Niemiec przybędzie d. 29 b. m. 
b. m. do Wiednia, gdzie jednak zatrzyma się 
tylko kilka godzin.

Na cześó oficerów i załogi austro-wę- 
gierskiej eskadry, która w ostatnich dniach 
sierpnia przybędzie mniej więcej na tydzień 
do Kiel, projektowane są — jak telegrafują z 
Berlina — wielkie uroczystości.

Książę Ferdynand bułgarski miał wczo­
raj opuścić Karlsbad i udać się najpierw do 
Koburgu.___________________

Według najnowszych doniesień, cesarz 
Wilhelm na usilne zaproszenie króla Leo­
polda, zabawi w Belgii trzy dni i zwiedzi 
Brukselę, Ostendę i Antwerpię. Przyjazd do 
Ostendy został naznaczony na 2 sierpnia.

Walny wiec katolików niemieckich zo­
stał zwołanym do Koblencyi i potrwa od 24 
do 28 sierpnia.

Do SchL Zeitung telegrafują:
Gdy w tych dniach minister wyznań 

i oświecenia Gossler, bawił jako gość w opa­
ctwie Benedyktynów w Beuron, spotkał się 
w refektarzu z ks. Edmundem Radziwiłłem 
i miał z nim długą rozmowę. Sądzą, iż 
spotkanie to nie było przypadkowe, lecz zo­
stawało w związku ze sprawą obsadzenia 
stolicy arcybiskupiej w Poznaniu.

Kwestya miejsca, gdzie ma się zebrać 
przyszły międzynarodowy kongres robotniczy 
zajmuje już teraz przewódców stronnictw 
socyalno-demokratycznych. Wiadomo, że so- 
cyaliści amerykańscy zwołali kongres między­
narodowy na rok 1893 do Chicago i już po­
czynili pewne przygotowania. Ta myśl nie 
zadowalnia jednak wcale — jak pisze Nation. 
Ztg _  gocyalnyeb demokratów niemieckich. 
Mniemają bowiem naprzód, że termin jest 
zbyt odległy, powtóre, że miejsce za dalekie, 
ażeby można się spodziewać silnego udziału 
socyalistów europejskich w kongresie. Są 
tedy socyaliści niemieccy za tem, ażeby naj­
bliższy kongres odbył się w r. 1891 i w 
Szwajcaryi a gdyby Szwajcarya me ze­
zwoliła, w takim razie w Belgii.

Co się tyczy międzynarodowego kon­
gresu tkaczy, zamierzono odbyć go w Bazy­
lei. Wedle brzmienia odezwy, kongres ten 
ma na celu: „ugruntować ściślejszy związek 
pomiędzy tkaczami (robotnikami) wszystkich 
krajów i w ogóle wynaleźć drogi do popra­
wy doli robotników tej gałęzi przemysłu."

Przygotowania do następnego kongresu 
robotników górniczych są również już w to­
ku • —  ma sie on zebrać w dniu 1 kwietnia 
r. 1891.

Nowe wybory do skupczyny serbskiej 
odbędą się d. 26 września. Ze względu na 
to, miał minister spraw wewnętrznych Gjaja, 
prefektom okręgowym polecić okólnikiem taj­
nym, ażeby odstąpili od przestrzegania tego 
postanowienia ustawy wyborczej, według 
którego certyfikaty głosowania wydawać na­
leży tylko tym uprawnionym, którzy wykażą, 
iż wszystkie podatki w bieżącem półroczu 
już opłacili. Wprawdzie komunikat, zamie­
szczony w dzienniku urzędowym zaprzecza 
tej wiadomości, i oświadcza, że prawdą jest 
tylko, iż minister spraw wewnętrznych w 
okólniku swoim termin przedłożenia dowodu 
opłaty podatków przedłużył do 1 sierpnia; — 
mimo to jednak wiadomość podana nie brzmi 
wcale nieprawdopodobnie. Radykalne żywioły 
w całym świecie, a także i w Serbii, nie 
sa bynajmniej wzorowymi kontrybuentami, 
a w obec tego wcale nie byłoby dziwnem, 
gdyby radykalny minister Gjaja, radykalnym 
wyborcom ułatwił przystąpienie do urny wy­
borczej.

Patryarcha greckiego kościoła prawo­
sławnego, rezydujący w Konstantynopolu i 
zwany patryarchą ekumenicznym, niezadowo­
lony z mianowania trzech biskupów bułgar­
skich w Ueskiib, Kóprili i Ochrida, wniósł 
do Porty przedstawienie, w którem prosi, aby 
sułtan nakazał tym biskupom nosić ubranie 
odmienne od biskupów greckich, i aby w de­
krecie nominacyjnym tych biskupów określo­
no wyraźnie kościół bułgarski, jako kościół

schyzmatycki. Zdaniem Polit. Corr., sułtan 
nie uwzględni tego przedstawienia, tak sa­
mo, jak nie uwzględnił protestu, wniesione­
go przez tego samego patryarchę przeciw 
mianowaniu tych trzech biskupów.

Skutkiem not, wręczonych wielkiemu 
wezyrowi najpierw przez ambasadora austrya- 
ckiego, a następnie i przez niemieckiego, 
zwracających uwagę na niepewny stan oko­
lic, w których się koleje anatolskie budują, 
i na niebezpieczeństwa, grożące zatrudnionym 
przy tej budowie inżynierom, wysłała Porta 
znaczny oddział wojska do pomienionych o- 
kolic, który nad bezpieczeństwem zatrudnio­
nych tam osób ma czuwać.

Rząd turecki kazał ogłosić w sposób 
urzędowy, iż pogłoski, jakoby W. Porta za­
mierzała zaprowadzić w Armenii stan oblę­
żenia, są najzupełniej pozbawione podstawy. 
Również nieprawdą jest, jakoby do prowin- 
cyi Azyi Mniejszej miał być wysłany Ghazi 
Osman basza z nadzwyczajnem pełnomocni­
ctwem. W. Porcie zależy na tem, aby w Ar­
menii nie były zarządzone żadne środki wy­
jątkowe.

Senatowi francuskiemu przedłożony zo­
stał projekt ustawy o reorganizacyi uniwer­
sytetów. Projekt ujęty jest w 15 artykułów, 
z których drugi stanowi, że każdy uniwer­
sytet mieć musi przynajmniej cztery fakul­
tety. Juliusz Simon twierdzi, że projekt ten 
mało zmieni stan i stosunek uniwersytetów 
do władzy administracyjnej.

Z powodu, że w ciągu kilku tygodni 
cztery statki francuskie, skoro wypłynęły 
na pełną wodę, doznały tak dotkliwych 
uszkodzeń, iż musiano je coprędzej przywlec 
napowrót do doków, podnoszą dzienniki 
wrzawę, wskazując nie bez powodu , że ta­
kie wypadki z nowemi statkami nie świad­
czą dodatnio o materyale, użytym do budo 
wy, ani też o zdolności inżynierów mary­
narki.

Ludzie, którzy znieważyli sztandar 
włoski w Nicei , byli osobiście z przeprosi­
nami u konsula włoskiego, i na tem wypa­
dek ten załatwiony został.

Według Polit. Corresp. otrzymano w 
Rzymie listy od generalnego rezydenta wło­
skiego w Etyopii, hrabiego Salimbeni, w któ­
rych donosi, że odbył podróż szczęśliwie i 
wszędzie przyjmowany był oznakami sympa- 
tyi. W prowincyach króla Menelika panuje 
obecnie wszędzie spokój.

Z Gibraltaru donoszą, że dalsza podróż 
cesarzowej Fryderykowej musiała być odro­
czoną z powodu niepomyślnej dla żeglugi 
pogody. _______

Londyńska konferencya delegatów dla 
myśli sądów rozjemczych, zamianowała wy­
dział, złożony z trzydziestu członków; wy­
dział ten ma się zająć odpowiedniemi kro­
kami, celem wykonania programu, zaznaczo­
nego rezolucyami.

Gasteill, 26 lipca. Najjaśniejsza 
Pani i Najdost. Areyksiężniczka Marya 
Walerya, odjechały rano do Ischl

Peszt, 26 lipca. (Tel. pryw.) Dzien­
niki dowiadują się, iż przy sposobności 
zaślubin Najd. Arcyksiężniczki Maryi 
Walery i wielu dostojników otrzyma od­
znaczenia

Wiedeń, 26 lipca. Polit. Corr. 
donosi z Belgradu, z autentycznego 
źródła, że w skutek przedstawień pa- 
tryarchy ekumenicznego i synodu, wy­
wołanych przez Serbię i Grecyę, ze­
zwolił sułtan na odroczenie kwestyi 
nominacyi biskupów bułgarskich w Ma­
cedonii.

Serajewo, 26 lipca. P. Minister 
Kallay odrzucił stanowczo projekt po­
stawienia mu pomnika. Oświadczył, że 
dostateczną nagrodę widzi w tem , je ­
śli lud uznaje, że rząd ma na celu je­
go dobro i jeśli dążenie to rządu po­
piera.

Belgrad, 26 lipca. Artykuł dzien­
nika Videlo, pochodzący jak się zdaje 
od Gtaraszanina wyłuszcza powody pod­
jęcia akcyi przez stronnictwo postępo­
we. W skromnych ambicyach swoich 
nie idzie ono za celami rządu na ze­
wnątrz, chce jedynie na tery tory urn 
serbskiem występować w obronie serb­
skich interesów.

Sofia, 26 lipca. Rozpowszechnio­
ne doniesienia o straceniu oficerów, pod­
oficerów i szeregowców w Sofii, Ple- 
wnie i Wrabaczu, są zupełnie bezpod­
stawne.

Książę Ferdynand w przeciągu 
dwóch tygodni ma powrócić do Sofii.

Koburg, 26 lipca. Książę Ferdy­
nand przybył tutaj.

Berlill, 26 lipca. (Tel. pryw.) 
Kanclerz Oapriyi towarzyszyć będzie 
cesarzowi Wilhelmowi w podróży do 
Rossyi. Cesarz uda się morzem do 
Rewlu, gdzie przybędzie 17 sierpnia, 
z tamtąd uda się lądem do Narwy, 
gdzie odbędą się wielkie manewry.

Rzym, 26 lipca. (Tel pryw.) Znany 
pośrednik rossyjski Izwolski wyjechał 
stąd za dłuższym urlopem do Szwaj­
caryi; uważają to za oznakę zerwania 
rokowań między Kuryą a Petersbur­
giem.

Rzym, 26 lipca. Papież przyj­
mował posła pruskiego, udającego się 
w podróż za urlopem.

Dziennik urzędowy donosi, że mi­
nister marynarki nadał księciu Czarno­
góry medal pamiątkowy, za danie po­
mocy dwom łodziom włoskim pod An- 
tiyare.

Paryż, 26 lipca. Le Siecle o- 
świadcza, iż jest rzeczą nieodzowną u- 
stanowić ankietę parlamentarną dla zba­
dania stanu floty i nadużyć w admini- 
stracyi marynarki.

Ambasador rossyjski był obecny 
przy wchodzeniu w zatokę w Cherbourgu 
eskadry, powracającej w manewrów.

Paryż, 26 lipca. Poselstwo z 
Chile doniosło o przywróceniu porządku 
w rejonach siarkowych. Wiadomość o 
bombardowaniu miasta Yalparaiso jest 
fałszywa. Rozruchy pośród strejkują- 
cych stłumiono; w komunikacyi nie 
ma żadnej przerwy.

Lizbona, 26 lipca. Izba parów 
postanowiła podniesienie o 6 prc. wszyst­
kich opłat, z wyjątkiem dochodów pu­
blicznego długu państwa i podatku do­
chodowego.

Bruksela, 26 lipca. Izba przyję­
ła .95 głosami przeciw jednemu kon- 
wencyę, między Belgią a państwem 
Kongo zawartą. Beernaert oświadczył, 
że Francya nie podniosła żadnego za­
rzutu, i że życzy sobie w Afryce ró­
wnie dobrego z Belgią sąsiedztwa, jak 
w Europie.

Bergen, 26 lipca. Niemieckie 
okręty wojenne: „Hohenzollern*- i „Ire- 
ne“ , przybyły. Cesarz udawał się wczo­
raj na ląd i zakupywał futra i koszto­
wności ze złota. Według zapewnień, 
wyjechać miał wczoraj w południe.

Ostenda, 26 lipca. Na przyjęcie 
cesarza Niemiec czynione są olbrzy­
mie przygotowania.

Londyn, 26 lipca. W Izbie gmin, 
podczas dalszych obrad nad bilem hel- 
golandzkim, oświadczyli admirał May- 
ne i Werley Jones, że zgadzają się na 
ugodęanglo-niemiecką. Leightono świad­
czył, że nie może głosować za bilem, 
jeśli rząd nie może dać przyrzeczenia, 
iż decydujące sfery w Afryce połu­
dniowej są z ugody zadowolone.

Londyn, 26 lipca. Biuro Reutera 
donosi z Konstantynopola: Ambasador 
rossyjski wręczył Porcie notę tej tre­
ści, że ustępstwa, poczynione w kwe­
styi biskupów bułgarskich, są dla suł­
tana upokarzające, a żądania Bułgaryi 
są tylko manewrem, w celu wzmocnie­
nia tronu ks.Ferdynanda. Nota dodaje, 
że uprzejmość Porty dla Bułgaryi może 
pociągnąć za sobą poważne konse- 
kwencye.

Londyn, 26 ipca. Według do­
niesienia z Newcastle, z powodu gro­
żącej zmowy marynarzy w  portach pół­
nocnych, odbywa się przyjmowanie ob­
cych marymrzy do służby, niektórych 
za wynagrodzeniem niższem, aniżeli by­
ło dotychczas.
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Londyn, 26 lipca. Izba gmin 
przyjęła 209 głosami przeciw 61 w dru- 
giem czytaniu bil o Helgolandzie.

Konstantynopol, 26 lipca. Agence 
Constantinople donosi, że krok, uczyniony 
przez Rossyę w sprawie nominacyi bi­
skupów bułgarskich, nie polegał na 
wręczeniu noty, lecz na tem jedynie, 
że pierwszy dragoman ambasady ros- 
syjskiej, Iwanow, udzielił w. wezyrowi 
treści depeszy Giersa, opiewającej, że 
postanowione zezwolenie na nominacye 
biskupów bułgarskich oznacza wzmo­
cnienie nieuznanego rządu, co musia­
łoby obrazić uczucia rossyjskie, i prze­
ciw czemu Rossya zastrzedz się musi.

Patryarcha ekumeniczny prosił 
wczoraj sułtana o audyencyę, której mu 
nie dano. Pozostawił on Pro memoria, 
w którem ponowił swoje zarzuty, i 
ewentualnie wyraził życzenie, ażeby bi­
skupi bułgarscy, jako schyzmatycy, 
mieli osobne oznam, podobnie jak cały 
kler bułgarski w Macedonii.

Nowy York, 26 lipca. Według 
depesz z 25 b. m. wojska Gwatemali 
walczyły wytrwale aż do Ooppagua 
Chiayo, gdzie obie strony doznały strat 
dotkliwych. Krąży pogłoska, że siły 
zbrojr.e Gwatemali wyparły z obrębu 
swego terytoryum wojska republiki San 
Salvador.

W iedeń , 26 lipca. Stan banku Au- 
stro-węgierskiego z dniem 23 b. m.: banknoty 
w obiegu 394,463.000 złr. (o 5,651.000 złr. 
mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 244,148.000 złr (o 128.000 złr. 
więcej), portfel 142,065.000 złr. (o 1,574.000 
złr. więcej), lombard 19,837.000 zł. (o 2,693.000 
złr. mniej), zapas w banknotach 53,522.000 złr. 
(o 5,573.000 złr. więcej).

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 25 lipca 1890 r., godzina 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 95*90, Wę­
gierskie akcye kredytowe 350-50, Akcye anglo- 
austryackie 157-60, Akcye banku Union 238-—, 
Akcye kolei Karola Ludwika 202"75, Akcye 
kolei północnej 278-— , Akcye kolei południo­
wej 137-15, Losy tureckie 36-— , Akcye kolei 
państwowej 235'75, Akcye kolei Alfold. —•— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieekiei 229-75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 196-50, 
Wiedeńskie losy komunalne 146-75, Akcye ty­
toniowe 119’50, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 104-50, Losy regulacyi Cisy — , 
Akcye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al­
brechta — , Akcye kolei Elbetal 231- — , 
Akcye banku dla krajów koronnych 228-70, 
4-prc. węgierska renta złota 102*10, Akcya 
banku związkowego 120' — , Akcye banku obro­
towego —" —, Rubel papierowy 1-37-25, Wę­
gierskie losy —•— , Marka niemiecka —" —, 
Kolej Karola Ludwika — , węgierska rent. 
papierowa 100T0. Usposobienie wzmocnione.

Wiedeń, 26 lipca 1890, godzina 10 
minut 45. Akcye kredytowe 303-75, Anglo- 
austryackie 157-10, Unionbank 238" —, Kolej 
Karola Ludwika — , Południowa 136-75, 
Renta papierowa — -—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 228'20, 
listy zastawne — •— , galic. obligacye indemni- 
zacyjne —•— , do — •— , 4 1/J prc. listy zasta­
wne banku krajowego 99-— , 4l/2-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98-30, Napoleondor 
9"21-50, Rubel papierowy — ■—, 4-prc. wę­
gierska renta złota 102-15. Usposobienie 
ciche.

Telegramy zbożowe z dnia 25 lipca 
1890 r. Wi ede ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów —"— <1° ' ‘ń* —’ —
zł., jęczm ień  — do — zł., kukurudza — 
do’ - * -  zł., owies do zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 13'75 do 13-87 
zł. Sz c z e c i n :  Pszenica — do — •— zł 
rzepak do zł., spirytus
do — zł., kukurudza — do — zł., 
Kolonia do — zł., rzepak —- - d o
— zł. za 100 kilogramów jesień. Bu d a ­
peszt :  Pszenica na jesień 7'08 do 7T0 zł. 
Ber l i n  Pszenica żółta (na październ.) 184-75 
do —•— zł., żyto — do —•— zł., spiry­
tus 38*40 zł., rzepakowy olej —■— d o ------
zł. Pa r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 58-25 fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreehowl—>kf
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in’s Har : das Seidenfabrik-Depot G. Henneberg 
iK. u. K. Hoflief.) Ziirich. Muster umgehead. 
Briefe kosten 10 kr. Porto. 1792

Do W iedniaP”
i widowiska p a s y jn e  w Amergau od< j
dzie ze Lwowa dnia 3 sierpnia b. r. o godzinie 6 
rano osobny pociąg towarzyski po zniżonych 
o potowe cenach na kolejach.

Wystawa tegoroczna w Wiedniu swoją 
okazałością prześeigła wszystkie tego rodzaju wy­
stawy na świecie, a zwiedzenie jej ułatwia nie- 
tylko zniżona cena jazdy (tam i napowrót II klasą 
28 zł., III. klasą 16 zł. 86 ct.) ale także tańszy 
wstęp na wystawę, tańsze pomieszkania w domach 
prywatnych i przewodnictwo Polaków w Wiedniu. 
W  połowie sierpnia odbędą się w praterze festyny 
śpiewaków z całej Europy. W  końcu sierpnia 
targ zbożowy.

Widowiska pasyjne w Amergau, odbywające 
się raz na 10 lat, przedstawiają żywot i ukrzy­
żowanie Chrystusa przez miejscowych aktorów 
dokonywane. Biletów jazdy po zniżonych cenach, 
koleją lub parowcem i omnibusami, z Wiednia 
przez Monachium do Amergau, dostarcza przed­
siębiorstwo, które ułatwia pobyt w hotelach, bi­
lety na widowiska i zwiedzenie zamków królew 
skich w Bawary i.

Karty legitymacyjne do pociągu ze Lwowa 
do Wiednia, wydawane będą od 20 lipea o. r. 
w binrze ekspetiycyjnem kolei galic. (Hotel Żo- 
rża) we Lwowie, tudzież przy kasaon kolejowych 
w Brodach, Podwołoezyskach, Tarnopolu, Prze­
myślu, Jarosławiu, Sokalu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Tarnobrzegu, Bochni, Krakowie, Oświęcimie i 
Dziedzicach. Bilety jazdy do tego pociągu ważne 
są dni SC 4474

0u zarządu podróży towarzyskich.

ciągnienie juz la sierpnia mau.
Główna wygrana zł. 150.000.
inmnfiTT T) n n Irn TTTinił lUTnUATIIÎ

ca całe losy prem. węgierskie po zł. 3.75 
r> PÓł „ „ n jy „ 2 50
Główna wygrana zł. 50.000.

Promesy Banku w. Mereur
na 3 prc. losy Zakładu kredytowego ziemsk. 

austr po zł. 1.75 
sprzedaje także oryginalne losy po 

kursie najumiarkowsńszym.
August Scheilenberg

Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lw ow ie. 4295

Wydawnictwo gazety losowań „N AD ZIEJA11 
prenumerata roczna na prowineyę zł. 1'80.

Zwraca się uwagę na ogłoszenie Piotra Mią- 
czyńskiego o rafinowanym oleju nattowym ja­
ko najlepszym środku konserwującym mate- 
ryał d- rniany._______________________________

PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 26 lipea.
Hotel Zorza.

Pp. J. Jabłonowski z Zagwoźdzca, M. 
Z< krzewski z Czołhan, Z. Sielski z Króle­
stw. poi. J. Boleehowski z Królestwa poi. 
T. Pruniłuł z Bukowiny.

Hotel Francuski,
Pp. K. Prawda z Wiednia, K. Bastgen 

z Ri manowa, ks. M. Cichocki z Mikuliniec, 
K Herling z Wiednia,

Hotel Angielski.
Pp. W. Madejski z Rołowa, B. Stanek 

z Zędowie, J. Branik z Czerniowiec, J. Lip­
ski z Bogdanówki.

Ces. król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.

Ważny od 15 lipea.
£><* Lw ow a p rzy ch od zę :

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso- 
 bnwy z Budapesztu. Mnnuracsa, Ławo-

cznego, Suchy, Orłowa (Szczawnicy, 
Z.egiesst,owa i Muszyny • Krynicy), Chy­
ro wa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu nociąg osobowy 
ze Suchy, Chyro wa. Stiyja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kaesa, Łnwoeznego, Stróż, Chyrowa, 
Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa i Mu- 
szyny-Krynicy), Stryja, Husiatyna i 
Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g- 6 m ód  z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio­
wiec i Stanisławowa; 

g, 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
ua, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze L w ow a : 
ku STRYJOWI 5 m. 50 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa i Mu­
szyny-Krynicy), Ławocznego, Munka- 
esa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu- 
siatyna ;

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Orłowa (Szczawnicy, Żegiestowa 
i Muszyny-Kryniey), Suchy, Ławocz­
nego, Munkacsa, Budapesztu, Stani­
sławowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; _____________

■g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy;

w k erunku do BEŁŻCA 8 m, 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

i*8»c»8ę$i ko le jow e
(podług zegara lwowskiego).

B raychodzą do L w ow a:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mieszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 8 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny —  o godz.
7 m. 30 w: czór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany -  o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze L w ow a :
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy —  o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny —  o godz. 
10 m 35 w nocy pociątr mieszany.

Cennit liowsfifsj Izby baMlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 25. lipea 1890.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 41/, pr. I ob. w  50 lat. 
Banku hipoteezn. 5 pr. wa.w401. 

» „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ .  4 pr. w. a
„ > „ 5 pr. los. w 37 1.

Tow.kred. gal. 4 pr. wa. lcs.411/, 1.

-  - - f  ■ pr- ■ • 5
»  »  »  4  F  K li

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawnie 
6 pro./ 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłuźn g. Z. kr. wł. (dawniej • 
5 pr.) 2*/, jp . wa. w likwidaeyi 
3. Listy [luźne za 100 zł. 

Ogół. roi. kred. Zakład dla GM B.
4. Oblir sa 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe, (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. einisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat c e s a r s k i ..........................
N e p o le o n d o r ...............................
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Bubel rostyjski Brebrny

Oo narek nio

żądaja
waJutą austr.

złr. M. ■.<t
Ol — i  04 —

229 50 231 50
<!wg — 298 —
— — 216 —

98 50 ___ _
101 40 102 10

1.07 30 108 -
99 — 99 70

109 65 10! 3K
98 — 98 70

109 65 101 35
95 40 96 10

100 10 100 80
95 — 95 70

58 — 61 —

49 50 52 50

104 20 104 90
92 93 40

100 75 — —

1C’4 50
98 40 99 10
22 25 24 25
27 — 30 —

5 38 5 46
5 48 5 56
9 18 9 26
9 50 — _-
1 32 1 42
1 36 1 38

56 75 57 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 lipea 1890.

1. D ług państwu. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad  ....................
luty-sierpień.........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -łip is e ....................................
kwieeień-pażdziernik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr....................
„ „ 1864 po 50 złr.....................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł 5 pr....................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

88 45 88.65
88 45 88.65

89 55 89.75
89.70 89.80

132 50 1 3 3 .-  
140.25 140.75 
147 75 148.— 
176.50 < 77 .- 
176.— 176.50

147 25 148.25 
10115 10135 
1 0 9 .-  109.20

2. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y   104.60 i 05.30
Galieyi . * .........................................  3 4.20 105 —
Niższej Austryi . . . . . . . .  103, -  109 75
Siedmiogrodu  .................................. —
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr................... 89.20 89.90

3. Akcye.

Bank Aaglo-aust. 200 zł. emit. zł. 155.50 155.90 
Inst. kred. dia handlu po 160 zł. . . 304.— 304 50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 58 >.-- 595.—
Gal. banku hip. po 200 zł...................... ,—  — .—
Gai. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — —.— 
Bank dla krajów koronnym a 200 zł. 228.— 228.40 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 9 984 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 8 1 — 81.50 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 378.— 379.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. rak. —.— — .—
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 2C0 zł. . —.— -------
Północna kolej po 3.000 zł. m. k. . 2780 —  2 7 8 5 .-  
Kol. Kar. Lndw. po 200 zł. m. k. 20175 20 >.25
Lwów-Gzem. koi. I. po 200 zł. a. w 229.50 230.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 235.50 236 —. 
Półud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 136 25 186.75
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196 50 197.50

4 . L isty zastawne losowane.

Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — -

Powsz. austr. zak. kr. ziem 4*>, pr.
w złocie w 50 i.......................... 101.— 101.80

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.75 109.25
Gal. zat. kr. ziem. Krak. los. w 131.6 pr. —.—  —.—

» >. » » n w 20 1. 7 pr.
„ .  „ „ „ w 36 1. 6 p r . ----------------

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.25 —
„ „ „  „ po 5 pr. . . 100.80 191.—
» » » » po 5 pr. w
37 latach z w r o t n e   100.80 101.—

Banku kraj 47* Pr* w a- lo s* w 51*/, 1. 99.—  99.50,
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . 100  50 — .- -
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 107.50 108.—
Banku aust. węg. 4l/t pr. . . . 101.— 101.80
Węg. Tow. ziem. afce. po 5 pr. . . 102.— 104 -

J Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . 102.26 103.25

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej ' Ibreehtft a 300 zł. 5 pr. aw. 102.20 102.50 
Tov kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —
Kolej półnoana po 100 zł. m. k. . . 100.75 101.75

„ p o  100 zł. w. a. . . 100 20 1 0 1 .-
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4»/* pr  98.50 99.75
dtto (Jarosław-Sokal) . . 96,— 96'50 

Kol. gal, Lwów-Czerń.-Jass. emisya a30o 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82 20 83. —

z : 1884 . . 90.60 91.10
z r. 1866 . . —
z r. 1872 . . — — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100 40 101,10
6. L o s y .

Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185 75 186.26
Clarego po 40 zł. m. k  57.50 58.—
Tow. żegl. par.na Dunaju po 100 zł. m. k. 1«3 5 ) 126.50
SeKieviah» po 10 zł. m. k. . . . 29 — 33 •

płacą zadają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.— Ź3.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.75 12, 5
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. — .— —. -
Palfiego po 40 zł. m. k.............. 57.75 58.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19,50 19 80

u » węg. ,  po 5 zł. 12.70 13.—
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...........................  19.-50 20.50
Salma po 40 zł. m. k.................. 59.50 60.50
St. Genois no 40 zł. m. k.......... 61.75 82.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 28.— 28 50
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . — 149.—

.  B po 50 zł. w. a. . . — .— 68.50
Waldsteina po 20 zł. m. k ........... 39.25 40.—
Windisehgratza po 20 zł. tn. k. , , —.—  52 .--

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.—
B erlin  za 100 m ark . w . p . u . . — ,—- —
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. — —.___
Hamburg za 100 nurk. w. p. n. . . ——
Londyn za 10 ft. szt...............................  116 20 116 35
Paryż za 100 fr. . . . . . .  45 97.50 46.02 50

K u r s  s ł o t * .
5.52.
5.49.-

5.54 — 
5.51 —

Dukat cesarski men.
n pełnej wagi . . . .

K o r .m a ............................... — .  . _  —
20- ran k ów k a....................................9.20.5C 9,2150
Rosyjski półimper j a ł .....................— .----------.—, ~
Talar związkowy . . . . . . .  —.—.-------- .—
Srebio  ..........................—.— .---------------- -

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurę wiedeński, 
dnia 35 lipcą 1890.

Jednolity dług państwa w banknotach 
n n n w srebrze

Renta w z ł o c i e .........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro-węgier......................

b a kredytowego wiedeńskiego
Londyn.....................
Napoleondor  .....................
Dukat cesarski men.................... .....
100 marek niemieckich

ił.
88 48
89 45

109 lfi
101 25
982 _
303 70
116 05

.9 *1*/.
5 51

66 76
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Licytacye.

4 :
K •

L. 2729 (4737 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku rozpi­

suje celem zaspokojenia resztującej wierzy­
telności c. k. uprz. akc. Banku hipot. we 
Lwowie w kwocie 12760 zł. aw. zpn. przy­
musową w drodze publicznej licytacyi od­
być s ę mającą sprzedaż dóbr Walna i 
Wulka w powiecie Bukowskim położonych 
wedle Dom. 432 p. 147 n. 23 haer. i wyk. 
hip. 1. 375 karta B. poz. 10 dłużników Szy­
mona Kernreicha Sttssmana Kernreicha i 
Berka Kernreicha własnych i przynależyto- 
ści tychże dóbr protokołem opisania de 
praes. 10 grudnia 1889 1. 7159 objętych w 
dwóch terminach, a to na dzień 9 września 
1890 i na dzień 21 r azdziemika 1890 każ­
dym razem o godzinie 10 rano w tuteiszvm 
Sądzie. .

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzielaniu pożyczki przyjęta w kwocie
36907 zł. 33 ct. a

Wadyum wynosi Joyu zł. _ _
Dobra te na pierwszym terminie 

zostaną sprzedane tylko za, lub wyżej ceny 
wywołania zaś na drugim terminie i niżej

ceny wywołania jednak nie niżej ł/3 części 
takowej. 

Resztę waruuków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny można przeglądnąć w regi- 
straturze tutejszego Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
tych którymby uchwała licytacyjna i inne 
doręczoną b jć  nie mogły ustanowionym jest 
adw. dr. Flakowicz w Sanoku.

Sanok, dnia 14 czerwca 1890.

L. 7487 (4739 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ścięgnięcia 
sumy 250 złr. wa. zpu. na rzecz tarnopol­
skiej Kasy Oszczędności odbędzie się dnia 
10 września 1890 i dnia 15 października 
1890 o godz. 10 przed południem w biórze 
nr. 14 egzekucyjna sprzedaż realności dłuż­
ników Franciszka i Emilii Mądrzyckich w 
Tarnopolu położonej.

Cena wywołania poniżej której real- 
nonć ta- na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 3041 złr. 24 ct. wa. 

Wadyum 305 złr. wa.
. Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu za­

stawniczego opisania prawo nadzastawu na

sprzedać się mającej realności uzyskali, lub
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adw. Dr. Gromnickiego a p. adw. 
Dr. Łoszniowa zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 5 lipea 1890.

doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dnia 27 maja 1890 do hipoteki weszli do 
rąk kuratora notaryusza Kazimierza Przy- 
ehockiego w Wieliczce.

Wieliczka, 4 czerwca 1890.

L. 3699 (4701 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności gminy miasta Wieliczki w kwocie 
916 zł. 84 ct. w dniach 18 września i 23 
października 1890 w Sądzie o godzinie 10 
rano realności pod 1. 163, 1/14 część re­
alności pod 1. 164 i 1/14 części realności 
pod I, 165 wszystkie w Wieliczce przez 
publiczną licytacyę sprzedane będą.

Cena wywołania wynosi dla pierwszej 
2850 zł., drugiej 61 zł. 981/, ct., trzeciej 
99 zł. 12 Vs ct.

Zakład 285 zł., 7 zł. i 10 zł.
Wyciągi hipoteczne, akta szacunkowe 

i resztę warunków licytacyi przeglądnąć 
wolno w registraturze Sądu.

O tem zawiadamia Sąd interesowa­
nych tych, którymby rezolucya licytacyjna

L. 5089 _ (4722 l — l
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kri 

dtw. włościańskiego przeciw Wasylowi F< 
niukowi o zapłacenia 24 rat po 3 zł. zp 
odbędzie się publiczna egzekucyjna sprzi 
daż realności dłużnika wyk. hip. 76 w H 
rodnicy położonej w dwóch terminach du 
26 sierpnia 1890 i 30 września 1890 o 
godzinie rano w Sądzie tutejszym.

Ceną wywołania w kwota 562 zł.
Wadyum 56 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną z< 

stanie realność za cenę szacunkową lub w 
żej a na drugim nawet niżej ceny wtw< 
łania.

Resztę warunków przeglądać można 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 6 czerwca 1890.



Zl. 4882
A  V  I  S O.

Von der Militar Yerwaltung werdea nach kaufmannischer-Usance beschafft.

I. Fiir dasMilitar-Yerpflegs-Magazin in Przemyśl:
a) 19.800 Meterzentner Heu, lieferbar im Monate Oktober, November und Dezem 

ber 1890, dannJanner, Februar und Marz 1891 je 3300 q.
b) 10.100 Meterzeataer Schabstroh, lieferbar im Moaate Oktober, Noyember uad 

Dezember 1890, dann Janner und Februar 1891 je 1700 q. und Marz 1891, 1600 q.

II. Fiir das Militar-Yerpflegs-Magazin in Jaroslau:
a) 17.000 Meterzentner Heu, lieferbar im Monate Oktober, Noyember und Dezem­

ber 1890, dann Janner und Februar 1891 je 8000 q. und Marz 1891, 2000 q.
b) 7.100 Meterzentner Schabstroh, lieferbar im Monate Oktober, Noyember und 

Dezember 1890, dann Janner nnd Februar 1891 je 1200 q, und Marz 1891, 1100 q. •

III. Fiir das Militar-Yerpflegs-Magazin in Rzeszów:
13.500 Meterzentner Heu, lteferbar im Monate Oktober, Noyember und Dezember 1890 
dann Janner und Februar 1891 je 2400 q. und Marz 1891, 1500 q.

1. Die bezugliehen, deutlich abgefassten Yerkaufsantrage, welche an kein kurzeres 
ais ein Impegno von 10 Tagen gebunden sein diirfen, mussen bis langstens 20 August 
1890 um 11 Uhr Vormittags bei der Intendanz des 10 Corps in Przemyśl im yersiegel- 
ten Couyert, mit der Bezeichnung „Veikaufsantrag auf Heu oder Stroh“ yersehen, ein- 
gebracht werden. Die Verkaufsantrage sind, wenn sie auch fruher eingebracht werden, 
sollten, mit dem yorbennnnten Tage zu datiran und kommen mit einer 50 kr. Stempel- 
marke zu yersehen.

Nachtraglich, oder im telegrafischen Wege einlangende Verkaufsantrage, sowie 
solche, welche den gestellten Bediugungen nieht entspreehen, bleiben unberiicksichtigt.

2. Die Verkaufs-Antrage konnen entweder auf die ganzen yorstehenden Quantita- 
ten, oder auch nur auf kleinere Parthien der ausgeschriebenen Bedarfsmengen bis 100 q. 
herab gestellt werden, wobei sich aber die Militar-Verwaltung das Recht yorbehalt, 
auch nur den einen, oder anderen Artikel, oder Theilquantitaten der ofiferirten Mengen
anzunehmen.

3. Der Intendanz unbekannte Unternehmer haben zu yeranlassen, dass iiber ihre 
Soliditat und Leistungsfahigkeit ein Zeugniss u. z. wenn sie protokollirte Firmen ha­
ben, yon der Handels- u. Gewerbe-Kammer, sonst aber yon der zustandigen k. k. poli- 
tischen Bezirks Behorde auf amtlichen Wege bei der Intendanz des 10 Corps in Prze­
myśl rechzeitig einlange.

4. Verkaufer, welche der Intendanz nicht hinlanglich bekant sind, haben weiters 
die Erfiillung der eingegangenen Verpflichtung durch den Erlag einer Caution in der 
Hohe von 10 Procent des nach den genehmigten Preisen entfallenden Werthes der er- 
standenen Lieferung zu yersichern. Diese Caution hat der Verkaufer mit dem Schluss- 
briefe beizubringen.

5. Das Heu ist in Gebunden d 5 Kilogramm, dus Schabstroh in Gebunden ś, 81/* 
Kilogramm abzustellen; das Strohband hat bei dem Heu yorzuschlagen. Jeder Offerent 
hat iiberdies anzugeben, welches Gutgewicht er per Meter-Zentner Heu, beziehungswei- 
s« Schabstroh gewahrt. Grummet ist von der Lieferung ausgeschlossen.

6. Die Abstellung beider Artikel hat indieDepots der yorgenannten Verpfłegs-Ma- 
gazine nach Weisung derselben zu erfolgen.

7. Fiir die Abstellung kann die Begiinstigung des Militar-Tarifes in Anspruch 
genommen werden, jedoch ist dies im Verkaufsantrage ausdrucklieh zu bedingen.

8. Die Bezahlung erfolgt und zwar: fiir die in den Monaten October, Noyember 
und December 1890 abgestllten Mengen im Monate Jśnner 1891; und fiir alle iibrigen 
in das Jahr 1891 fallenden Liefermengen sofort nach erfolgter anstandsloser Abstellung 
jedoch nur fiir die oben bezifferte Monats-Rate.

9. Die Stempelauslagen fiir die Quittungen aus dieser Lieferung, zahlt das Aerar.
10. Das Heu und das Schabstroh muss die fiir die Verpflegung des k. u. k. Hee- 

res yorgesehriebene Qualitat haben, und es wird in dieser Beziehung dann riieksicht- 
lieh der naheren Bedingungen, welche den Kaufabschliissen zur Grundlage zu dienen 
haben, auf das fiir die yorliegende Ausschreibung amtlieh ausgefertigte und bei der 
Intendanz des 10. Corps in Przemyśl aufliegende Usanee-Heft vom 20 Juli 1890 hinge- 
wiesen.

Die Verkaufer miissen im Verkaufsantrage und im Schlussbriefe ausdriicklich er 
klaren, dass ihnen das erwahnte Unsauce-Heft seinem vollen Inhalte nach bekannt ist, 
und dass dasselbe, soweit es nieht durch die yorstehenden Bestimmungen modifizirt 
wird, in allen Punkten fiir die Abwicklung dieses Geschaftes beiderseits massgebend 
bleibt.

11. Die yorge8ehriebenen Unsancen-Hefte konnen bei den Militar Verpflegs-Maga- 
zinen in Rzeszów, Jaroslau und Przemyśl gegeu Erlag yon 8 Kreuzern gekauft bezie- 
hungsweise per Post bezogen werden.

12. Bei den erwahnten Verpflegs-Anstalten konnen auch die erforderlichen Iafor- 
m ation en  e in g e h o lt  w erden .

Von der k. u. k. Intendanz des 10. Corps.
P rzem y śl, em 20  Juli 1890 .

D O IT IE S IE IIE .
(4732)

Zarząd wosjkowy ma zakupić zwyczajem kupieckim:

I. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Przemyślu.
a) 19.80 metrycz. eetnarów siana do odstawienia w miesiącu październiku, listo­

padzie i grudniu 1890, później w styczniu, lutym i marcu 1891 "po 3300 cetn. m.
b) 10.100 metryczn. eetnarów słomy (równianki) do odstawienia w miesiącu pa­

ździerniku, listopadzie i grudniu 1890, później w styczniu i lutym 1891 po 1700 cet. 
m., a w marcu 1891, 1600 c. m.

II. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Jarosławiu.
a) 17.100 metrycz. eetnarów siana do odstawienia w miesiącu październiku, listo­

padzie i grudniu 1890, później w styczniu i lutym 1891 po 3000 cetn. m., a w Marcu 
1891. 2000 cent. m.

b) 7100 metrycz. eetnarów słomy (równianki), do odstawienia w miesiącu paź­
dzierniku, listopadzie i grudniu 1890, później w styczniu i lutym 1891 po 1200 m. 
cetn., a w marcu 1891 1100 m. cet.

III. Dla wojskowego prowiantowego magazynu w Rzeszowie.
13.500 metrycz. eetnarów siana do odstawienia w miesiącu październiku, listopa­

dzie i grudniu 1890, później w styczniu i lutym 1891 po 2400 cetnar. m. a w marcu 
1891, 1500 metr. cent.

1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które nie powinny na kró­
tszy termin zobowiązywać nad 10 dni, mają być oddane w zapieczętowanej kowercie z 
napisem : „podanie cen sprzedaży na siano i słomę" najpóźniej do dnia 20 sierpnia 1890 
o godzinie 11 przed południem w biurze intendantury 10 korpusu w Przemyślu. Podania 
cen sprzedaży muszą być także w razie wcześniejszego nadesłania datowane z dnia 
zwyż wymienionego i zaopatrzone marką stemplową na 50 ct.

Podania cen sprzedaży nadeszłe za późno, lub drogą telegraficzną, jakoteż takie• 
które warunkom wymaganym nie odpowiadają, nię będą uwzględnione.

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą zwyż podaną ilość, albo też 
na mniejsze partye rozpisanej ilości potrzebnej, aż do 100 eetnarów metrycznych, przy- 
czem sobie zarząd wojskowy zastrzega prawo, do zatwierdzenia także tylko jednego lub 
drugiego artykułu, lub też zatwierdzenia pewnej części z oferowanej ilości.

3. Każdy intendanturze nie znany przedsiębiorca, ma się postarać o to, ażeby 
świadectwo jego rzetelności i możności dostawy wystawione w razie, jeżeli jest protoko­
łowaną firmą, przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w każdym innym razie przez 
dotyczącą władzę potityczną — w drodze urzędowej do intendantury 10 korpusu w 
Przemyślu przed rozprawą przesłane zostało

4. Przedsiębiorcy nieznani dostatecznie intendanturze, mają zapewnić spełnienie 
swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 prc. wartości całej dostawy.

Tę kaueyę złożyć ma przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugodowego 
fSchlussbrief.)

5. Siano ma być odstawione w wiązkach po 5 kilogramów, słoma (równianka) w  
wiązkach po 8V2 kil.; ciężar powrósła ze słomy przy sianie nie będzie wliczony w cię­
żar wiązek, nadto ma każdy oferent podać, jaką nadwyżkę zobowiązuje się oddać przy 
cetnarze metrycznym siana, względnie słomy (równianki). Otawę (Grummet) wyklucza 
się od dostawy.

6. Odstawa obydwu artykułów ma się odbyć w składach zwyż wymienionych woj­
skowych magazynów prowiantowych według wskazówek tychże.

7. Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, jednak musi 
być w podaniu een sprzedaży zawarunkowanem.

8. Zapłata nastąpi:
Za ilości odstawione w miesiącach: w Październiku, Listopadzie i grudniu 1890, 

w miesiącu Styczniu 1891, a za wszystkie pozostałe dostawy na rok 1891 zaraz po na- 
| leżytem uskutecznieniu dostawy, ale tylko za wyżej wskazaną ratę miesięczną.
| 9. Przepisane należytości stemplowe od kwitów tejże dostawy ponosić będzie za-
j  rząd wojskowy.

10. Siano i słoma (równianka musi pod względem jakości posiadać własności prze­
pisane dla tychże artykułów i zwraca się uwagę odnośnie do tychże, jakoteż wszel­
kich bliższych warunków, mających służyć za podstawę do zawarcia układu sprzedaży 
na zeszyt warunków sprzedaży sposobem kupieckim (Usanee-Heft) z dnia 20 lipca 1890 
r., który dla dotyczącej rozprawy urzędownie wystawiony—w biurze Intendantury 10. 
korpusu w Przemyślu się znajduje i przez każdego przejrzanym być może.

Przedsiębiorcy muszą w podaniu cen sprzedamy i w liście ugodowym (Sehlussbrief) 
wyraźnie oświadczyć, że zwyż wymieniony zeszyt warunków sprzedaży (Usanee-Heft w 
całości znają i że tenże zeszyt o ile zwyż podane bliższe określenia tegoż doniesienia, 
treści warunków w tymże zeszycie zawartych, nie znoszą, we wszystkich punktach do­
tyczących załatwienia ich interesu sprzedaży obustronnie obowiązywać ma.

11. Przepisane zeszyty warunków (Usancen-Hefte) można nabyć w wojskowych 
magazynch prowiantowych w Rzeszowie, Jarosławiu i Przemyślu za złożeniem 8 centów, 
względnie mogą być takowe także pocztą przesłane.

12. W zwyż wymienionych magazynach wojskowych mogą być również udzielone 
dotyczące informacye.

Z c. i k. Intendantury 10. Korpusu.
P rzem y śl, d n ia  20 lip ca  1890 .

L . 3603  (4 5 4 2  3 — 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Zura- 

wnie od b ęd z ie  się o godzinie 10 przed po­
łudniem ania 25 września 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 30 października 1890 
i poniżej takowej lieytacya realności pod 
lk. Ib sub. rep. 87 w L u bszy  położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej, masy spad­
kowej Adalberta Schmiedta i Teresy Sehimedt 
własnej, na rzecz c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie • zapłacenie 81 zł. 61 et., 163 
zł. 14 ct. i 19 rat po 18 zł. i resztę 133 
zł. 92 ct.

Cena wywołania- 400 zł. wa.
Wadyum 40  zł. wa.
Resztę waruuków przejrzeć można w 

tutejszosadowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator pan 
Jan Ludkiewiez c. k. notaryusz w Zurawnie 

C. k. Sąd powiatowy.
Zurawno, dnia 21 marca 1890.

L. 2976 (4696 3 - 3 )
W dniach 14 sierpnia i 25 września 

1890 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
sprawie Towarzystwa zaliczkowego w Ra- 
dziechowie przeciw Hryciowi Karpiukowi 
pto. 79 zł. 61 ct. egzekucyjna lieytacya re­
alności objętej wykazem hip. 107 i 106 
księgi gruntowej gminy Witków nowy objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta za cenę szacunkową, na drugim 
zaś i niżej takowej sprzedaną.

„O-sissta Lw ow ek»“ Nys 171

Cenę w yw ołan ia  stanow i w artość sza ­
cunkow a co  do c ia ła  hip. 1. 107 kw ota 389 
zł. a co  do 5 /1 0  częśc i c ia ła  h ip . 1. 106 
kwota 80 z ł wa.

W ad yu m  w yn osi 10 p rc. cen y  w yw o­
łan ia .

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono tutejszego notaryusza Więc­
kowskiego.

Radziechów, 20 maja 1890.

L. 3738 (4634 3— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności 
Herscha Horna w kwocie i 50 zł. zpn. od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż
l/4 części realności whl. 308 i 1ln  części 
realności whl. 307 ks. gł. gm. kat. Siedli­
ska objętej na imię Józefa Lasoty zainta- 
bulowanej w dniach 1 wrześuia i 20 paź­
dziernika 1890 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 792 zł. 5 ct. i 58 
zł. 33 ct

Wadyum 80 i 6 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 30 czerwca 1890.

L. 3406 (4612 3 - 3 )  
W dniach 22 września i 27 paździer­

nika 1890 zawsze o godzinie 11 rano od­
będzie się w tutejszym c. k. Sądzie powia­
towym przymusowa sprzedaż realności w 
gminie Mostki wyk hip. 1. 51 i 52 Berła 
i Beili Schiffmanów własnych.
s dnia 27 lip ca  1890-

C enę w yw oła n ia  stan ow i w artość  sza ­
cunkow a 650 zł.

W adyum  25 i 40 zł. w a.
Bliższe warunki licytacyjne można 

p rze jrzeć  w tu tejszosądow e) registraturze. 
Ulanów, dnia 10 lipca 1890.

L. 171 (4610 3 - 3 )
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźraie w zabudowaniu sądowem, celem 
zaspokojenia wierzytelności Leiby Engelber- 
ga w kwocie 49 zł. wa. z pn , egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1. k. 88 rep. 79 w 
Piskorowicach w powiecie sądowym Sienia- 
wskiem w Starostwie Jarosławskiem poło­
żonej, dłużnika Iwana Pucyło własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej dnia 18 wrze­
śnia 1890 i dnia 2 i go października 1890 
o godzinie lOtejrano w drodze publicznego 
przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1840 zł.

Zakład wynosi 184 zł. . . .
Warunki lieytaayjne, akt opisania i 

oszacowania mogą być przejrzane w tusą- 
dowej registraturze.

Sieniawa, 14 marca 1890.

i K arolin y  D rągów  w łasna, p rzez publiczną 
licytacyę na dwóch terminach dnia 1 wrze­
śn ia 1890 i dn ia  6go  p aździern ik a  1890 ka­
żdym razem o godzinie 11 rano, na miejset 
w G ło g o w ie  sp rzedaną.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków w registraturze przej­

rzeć można.
Głogów, 27 m aja  1890.

L. 1384 . (4652 3—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

w celu zaspokojenia przynależnej sie c. k. 
uprzyw. Zakładowi włościańskiemu w likwi­
dacyi sumy 135 zł. 94 ct. zostanie realność 
pod 1. k. 17 wyk. hip. 1. 39 gm. Hucisko, 
Konstancyi Osut, Agaty, Zofii, Katarzyny

L. 2996 ---------------- (4657 3 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu _ ogła 

sza, iż celem z a s p o k o j e n ia  należytości Men
dla Susskinda jako prawonabywcy Pinkasi 
Susskinda w kwocie 11 zł. z pn., dozwolo 
na została egzekucyjna sprzedaż przez pu 
bliczną licytacyę 216/7200 części ciała lwh 
120 księgi gr. Binaiowa Michała Niziołki 
własnej w dwóch terminach tj. dnia 23gi 
września i 21go października 1890 każdyn 
razem o godzinie lOtej przed południem, 
gmachu sądowym w Bieczu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa sprzedać się mającej realność 
czyli kwota 82 zł. 14 ct.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re 
gistraturze sądowej, zaś w dniu licytacy 
u komisyi licytacyjnej.

Kuratorem niewiadomych wierzyciej 
ustanowiony adwokat dr. Neuman z Gorlic 

C. k. Sąd powiatowy 
Biecz, dnia 24 czerwca 1890.



L. 8625 (4654 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości adw. 
dr. Andrzeja Marka w kwocie 27 zł. 80 ct. 
w. a. z pn., odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 1 września i 13 października 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna licytacya połowy realności lwh. 366 
w Jastrzębi na Józefa Zagrabińskiego Za- 
grabińskiego zapisanej.

Cena wywołania 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kalwarya, dnia 30 czerwca 1890.

tych którymby rezolueya licytacyjna dorę 
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
8 marca 1890 do hipoteki weszli do rąk 
kuratora notaryusza Kazimierza Przychoc 
kiego w Wieliczce.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 30 czerwca 1890.

L. 2376 (4684 3— 3)
W dniach 5 września i 3 października 1890 

o godz. 10 rano przymusowo sprzedaną bę­
dzie w tut. Sądzie realność pod nr. k. 85 
w Mszanie górnej położona whl. 194 w ca­
łości i 1. 195 w 3/18 częściach objęta dłu­
żnika Bartłomieja Dawca własna, na zaspo­
kojenie pretensyi Markusa i Abrahama 
Freyów 83 zł. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 1450 zł. 
27%  ct.

Wadyum 146 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. notaryusza Jana Wyso­
ckiego.

Mszana dolna 27 czerwca 1890.

L. 1881 (4697 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Józefa Okońskiego w kwocie 80 zł. 
w dniach 12 września i 16 października 1890 
w Sądzie o godzinie 10 rano 1/6 część real­
ności pod 1. 22 w Mietniowie przez publi­
czną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 93 zł. 33 ct.
Zakład 9 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol­
no w registraturze Sądu.

Wieliczka, 13 maja 1890.

L. 4175 (4635 3—3
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń 

skim celem zaspokojenia wierzytelności Ozya 
sza Silberberga w kwocie 20 zł. z przyn 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze  ̂
daż realności pod n. kons. 176 w Herma 
nowy położonej, whl. 204 połowy realno­
ści tamże położonej whl. 319 gminy Her 
manowa obitych  na imię Józefa Bomby za 
intabulowanych w dniach 1 września i 13 
października 1890 w godzinie 10 rano.

Cena wywołania odnośnie do realności 
lwh. 204 objętej 267 zł. 50 ct., zaś odnośnie 
do połowy realności lwh. 319 objętej 8 zł. 
75 ct.

Wadyum 26 zł. 75 ct. i 90 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 24 czerwca 1890.

L. 9459 (4694 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogła­

sza, że dla zaspokojenia wierzytelności Pio­
tra i Katarzyny Kwolików przeciw Wojcie­
chowi i Teofili Sztabom w kwocie 500 złr. 
zpn. odbędzie się w dniu 21 sierpnia i 22 
września 1890, każdym razem o godzinie 
9 przed południem w c. k. Sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności objętej whl. 
391 gminy katastralnej Rudnik.

Cena wywołania 620 zł.
Wadyum 62 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze.

Nisko, dnia 17 lutego 1890.

L. 2273 (4550 3— 3
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do powszechnej wiado­
mości, że w sprawie egzekucyjnej Maryny 
Soroka przeciw Michałowi Kisielowi o za­
płacenie kwoty 80 zł. wa. z pn„ odbędzie 
się dnia 29 października 1890 i dnia 29 li­
stopada 1890 każdym razem o godzinie 10 
rano w biórze sąd. nr. 18 przymusowa sprze 
daź realności dłużnika pod lk. 32 w Siedli­
skach położonej, wyk. hip. 1. 68 tejże gmi­
ny objętej.

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wynosi 805 zł.

Wadyum zaś 10 prc. tej ceny.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru­
gim zaś terminie i poniżaj ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat Freyberger.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny można przejrzeć w registra­
turze.

Przemyśl, 7 maja 1890.

L. 7027 (4695 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza niniejszem że na zaspokojenie pre­
tensyi galic. Zakładu kredyt, ziemskiego w ! kaz przestrzeni na które szuter ma być do
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L. 48413 (4728 2 - 3 )
Na dostawę szutru do konserwacyi 

gościńców państwowych w Jasielskim — 
okręgu budowniczym w latach 1891 i 1892 
odbędzie się 11 sierpnia 1890 w c. k. Sta­
rostwie w Jaśle rozpawa licytacyjna przez 
składanie ofert.

Dostawa na rok 1891 wynosi dla tra­
ktu Dukielskiego 120 m 3 w 
kwocie fiskalnej 
dla traktu Podtatrzańskiego 

7203 w kwocie fiskalnej 
dla traktu Przemyskiego)

340 m* w kwocie fiskalnej: 528 zł. 00 ct. 
dla traktu Zakluczyńskiego 

420 m3 w kwocie fiskalnej 655 zł. 95 ct. 
Bliższe warunki przedsiębiorstwa, wy-

172 zł. 40 ct. 

1712 zł. 40 ct.

iikwidacyi we Lwowie z resztująeej pożycz- J starćzany, oraz ilość tegoż, przejrzane być 
ki 800 zł. zpn. odbędzie się w Sądzie tu- j mogą w wymiemonem ck. Starostwie gdzie 
teigzym egzekucyjna sprzedaż realności pod j także, w oznaczonym terminie najpóźniej 
1 k. 25 w Bekersdorfie położonej, wyk. h ip .; do godziny 12 w południe podane być ma- 
1 11 księgi gruntowej gminy kat. Bekers- ją oferty zaopatrzone marką stemplową na 
dorf objętej dłużnika Jana Cewego (młodsze- i 50 ct. i w 5 prc. wadyum, z wyrażeniem 
jro) własnej w drodze publicznej licytacyi w cen zaofiarowanych nie tylko cyframi ale 
d n ia c h  2  września i 30 września 1890 k aż-> także i literami za jeden m 3 z każdego

kowej, lub za tąż cenę, na drugim także 
poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum 70 złr. wa.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony p. Józef Hejda e. k. notaryusz 
w Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipot. i akt ocenienia do przejrzenia 
w tus. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Żółkiew, dnia 20 marca 1890.

L. 4251 (4762 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Leiba 
Bressmana w kwocie 35 zł. publiczną egze­
kucyjną sprzedaż realności w Ropie położo 
ną a mianowicie całego ciała hipotecznego 
wyk. hip, 1. 308 ks. gr. gminy Ropy obję­
tego, tudzież 10/40 części ciała hipotecznego 
wyk. hip. J.310 ks. gr. gminy Ropy objętej 
Józefa Tuleja syna Walentego własnych na 
dzień 1 sierpnia 1890 i 5 września 1890 
każdym rązem o godź. 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adwokata dr. Sieczkow­
skiego z Gorlic.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze sądo­
wej.

Gorlice, dnia 15 czerwca 1890.

L. 3248 (4749 1 - 3 )
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 7 sierpnia powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 września 
1890 nawet poniżej takowej licytacya poło­
wy ciała hipotecznego lwh 33 i */36 części

Akt oszacowania jakoteż wykaz hipot. 
i resztę warunków licytacyjnych sa w Re- 
gistraturze do przejrzenia.

G. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 21 kwietnia 1890.

L. 7463 (4745 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. del. w Sam­

borze podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniu 21 sierpnia 1890 i w dniu 25 wrze­
śnia 1890 o godz. 10 przed poł. odbędzie 
się w tut. Sądzie przymusowa sprzedaż re­
alności Demka Bednarza własna wyk. hip, 
1. 5 ks. gr. gminy Maksymowice objęta, na 
zaspokojenie pretensyi Wolfa Sandauera ja ­
ko prawonabywcy Maryi Bednarz w kwocie 

zł. zpn. w drodze publicznej licytacyi. 
Cena wywołania wynosi 1000 złr. aw. 
Wadyum 100 złr.
Przy pierwszym terminie realność ta 

tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim terminie i niżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. Dr. Budzynowski.

Sambor, dnia 20 czerwca 1890.

L. 1056

1 /gg
ciała hipotecznego ”  lwh. 28 księgi grun- ,  ,  „ „ „ „ „ „
towej gminy Habkowce objętych Wasy- . bei demselben k. u. k. Militar-Verpfllegs-

(4675 1 - 2 )
A  v i  s  o.

Am 19 August 1890 findet beim k. u. 
k. Militar-Verpflegs-Magazin in Rzeszów 
die Sicherstellungs-Verhandlung, betreffend 
die Arrendirungsweise Abgabe von Streu u. 
Bettenstroh fur die Station Rzeszów, dann 
fur die Stationen Sanok, Dębica, Głogów, 
Kolbuszowa, Trzęsówka, Sędziszów u. Rop­
czyce von Heu, Stroh u. Bettenstroh auf 
die Z ń t vom 1 October 1890 bis 30 Sep- 
tember 1891 statt.

Die naheren Bedingungen sind in 
der „Gazeta Lwowska" Nr. 168 vom 24 
Juli 1. J. enthalten, und kónnen iiberdies

a Hodowaniec własnych na rzecz Szymona 
Mittmann pto. 17 zł. zpn.

Cena wywołania 420 zł. 26 ct. 
Wadyum 42 zł. 3 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Baligród, 15 maja 1890.

7147 (4719 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Izaka Judenfreunda przeciw Hnato- 
wi Leszczyszyn w kwocie 60 złr. zpn. od­
będzie się dnia 19 sierpnia 1890  i dnia 
23 września 1890 o 10 rano w tus. zabu­
dowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Hnata Leszczyszyna własnej wyk. 
hip. 619 w całości wyk. hip. 620 m 2|8 
częściach wyk. 621 w 2/6 częściach i wyk. 
hip. 623 w połowie gm. kat. Pobereże ob­
jętych a tus. protokołem z praes. 24 marca 
J888 L. 6175 ocenionych która przy dru­
gim terminie i niżej ceny szacunkowej 

958 złr. sprzedaną zostanie.
Zakład wynosi 195 złr. 30 ct. 
Kuratorem niewiadomzch wierzycieli 

est Dr. Lubiński.
Stanisławów, 31 maja 1890.

Magazin eingesehen werden.
Rzeszów, den 12 Juli 1890.

L. 33
Upadłości.

(4714)
Zur Liquidirung der naehtraglich zur 

Konkursmasse des Srul Ufer angemeldeten 
Forderungen bestimme ich die Tagfahrt 
auf den 29 Juli 1890 10 Uhr Vormittags. 

Kolomea, 5 Juli 1890.
Der Konkurskommissar.

dym razem o godź. 10 przed południem w za­
budowaniu sądu tutejszego.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 1850 zł. i realność ta 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim zaś nawet 
poniżej tej ceny najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie

szutrowiska.—Do końca stycznia dostarczyć 
należy 6/10 części szutru w każdym kilo­
metrze, zaś do 30 czerwca każdego roku 
dostawa w zupełności ma być ukończoną.

Oferty winny opiewać na wszystkie te 
w wykazie pomienione przestrzenie, wzglę­
dnie kilometry, które z tego samego szu­
trowiska zaopatrzone być mają, tudzież być 

j sporządzone na blankietach, które zgłasza-
Wadyum wynosi 185 zł. resztę warun- \ jącym’ się stronom przez ck. Starostwo bez- 

ków licytacyjnych, wyciąg hipoteczny i pro-1 płatnie wydane będą,
- - - - -  • r  , , £ TTT 11 • »tokół opisania przejrzeć można w tus. re­

gistraturze.
Dla niewiadomych wierzycieli, którzy­

by możliwe po dniu 15 czerwca 1890 jako 
dniu wystawienia wyciągu hipotecznego do 
hipoteki weszli i tych wszystkich, którymby 
uchwała doręczoną byó nie mogła ustano­
wiono kuratora Michała Borowskiego z Pod- 
hajec.

Podhajce 30 czerwca 1890.

Wszelkie inne oferty nie sporządzone 
na blankietach urzędowych lub zawierające 
jakiekolwiek dopiski albo też nie podane w 
terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 19 lipca 1890.

L. 2149 (4698 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Kasy Oszczędności w Wieliczce w 
kwocie 12 zł. 80 ct. itd. w dniach 9 wrze­
śnia 18^0 i 11 października 1890 w Sądzie 
o godzinie 9 rano realność pod 1. 136 w 
Zakliczynie przez publiczną licytację sprze­
daną będzie.

Cena wywołania wynosi 510 zł.
Zakład 51 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol- 
no w registraturze Sądu.

O tom zawiadamia S$d interesowanych

L. 2114 (4726 2 - 8 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Ż ół­

kwi w sprawie egzekucyjnej ck. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włość, w Iikwidacyi 
przeciwko Fedkowi.Kiss, Ozyaszowi Weller- 
stein i Wasylowi Birban o zapłacenie 400 
złr. wa. zpn. odbędzie się na rzecz c. k. 
uprz. gal. Zakładu kred. włość, w likwida- 
cyi publiczna licytacya przymusowa realnoś­
ci wyk. hip. 1. 191-537 i 538 dla gminy 
kat„Turynka objętych własnością Fedka Kiss 
Ozyasza Wellersteina i Wasyla Birbana 
będącej dla powyższej pretensyi za hipote­
kę służącej na 700 złr. aw. ocenionych w 
dwóch terminach a mianowicie na dniu 11 
sierpnia 1890 i na dniu 22 września 1890 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem. >i

Na pierwszym terminie będzie real- i 
ność sprzedana tylko powyżej ceny szacun- ’

5493 (4744 1 - 1 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Ko- 

ómyi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na prośbę ck. uprz. ogólne­
go Zakładu kred. włość, w Iikwidacyi we 
Lwowie dozwolona została w celu ściągnię­
cia 8 rat po 8 fi. 83 kr. i reszty kapitału 
129 fi. aw. egzekucyjna sprzedaż realnośei 
dłużniczki Anastazyi z Mykietiuków Uhor- 
czuk w Rakowczyku pod nk. 15 położonej 
w dwóch na dzień 21 sierpnia 1890 i 25 
września 1890 każdym razem na godz. 9 
przed południem wyznaczonych terminach 
że pomieniona realność na pierwszym ter­
minie tylko za lub powyżej ceny, szacunko­
wej w kwocie 1616 złr. 74 ct. aw. która 
służąc oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 161 złr. 70 ct. 
aw. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych którymby uchwała li­
cytacyjna doręczona być nie mogła, lub 
którzyby na rzeczoną realność później pra­
wa rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw* 
Dr. Staubera został ustanowionym, wreszcie 
że akt oszacowania w mowie będącej real­
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
w tus. registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 31 maja 1890.

L. 10409 
C. k,

(4741 1—3) 
Sąd obwodowy w Tarnopolu 

ogłasza niniejszem, iż w miejsce c. k. rad­
cy sąd. kraj. Piątkowskiego ustanowił ko­
misarzem konkursowym Franciszka Merla, 
c. k. radcę sąd. kraj. Drdackiego.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 12 lipca 1890.

L. 92 (4734)
Komisarz konkursowy w postępownniu 

konkursowem do majątku Borucha M. 
Sehmahla podaje do wiadomości, że prze­
dłożonym został wygotowany przez adwo­
kata dr. Ludwika Glasera projekt rozdziału 
zrealizowanych dotąd funduszów masy, któ­
ry wierzycieli konkursowi przejrzeć mogą 
lub odpisać u komisarza konkursowego, lub 
też u zarządcy masy.

Zarzuty możliwe przeciw projektowi 
rozdziału wnosić można u komisarza kon­
kursowego do dnia 6 sierpnia 1890 włą­
cznie.

Rozprawa co do wniesionych zarzu­
tów odbędzie się w gmachu c. k. sądu ob­
wodowego w biórze komisarza konkursowe­
go nr. 17 w dniu 12 sierpnia 1890 o go­
dzinie 10 przedpołudniem.

Na tym terminie przedsięwziętą zosta­
nie licytacya wierzytelności do masy kon­
kursowej później zgłoszonej.

Tarnów, dnia 19 lipca 1890.

L. 14566 (4757 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Tarnobrzegu zawia­

damia iż dnia 19 sierpnia i 23 września 
1890 każdym razem o 9 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności w Tarnobrzegu położo­
nej spadkobierców Lejby Hauzera własnej, 
whl. 212 objętej na zaspokojenie wierzytel­
ności Józefy Rogalskiej w kwocie 305 złr’ 
70 kr. zpn. przedsięwziętą i przy 2 termi­
nie także niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa w kwocie 276 złr.
Wadyum 27 złr. 60 kr.

Kuratele.
L. 6508 (4686 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­
damia, że Wawrzyniec Kopeó z Nowosielea 
za umysłowo chorego został uznany, i że 
kuratorem dla niego brata jego Stanisława 
Kopcia ustanowiono.

Nisko, dnia 15 sierpnia 1889.

L. 3111 (4753)
Dla uznanego za marnotrawcę Uka 

Repy z Ciszek ustanowiono kuratorem 
Wasyla Kołohona w miejsce Panka Sa- 
wuły.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 2 lipca 1890.

L. 307 (4750)
Wasyl Hryciów gospodarz w Chre- 

niowie uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony MikołajjRewa- 

renda gospodarz tamże.
C. k. Sąd powiatowy.

Busk, dnia 11 stycznia 1890.



0
L. 2547 (4743 1 - 3 )

Karol Banaś z Wadowic został uznany
za głupkowatego.

Kuratorem dlań ustanowiono Jana
Meusa z Wadowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Wadowice, 4 kwietnia 1890.

L. 2408 (4752 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich uznał Mikołaja Hluza z Bojańca mar­
notrawcą i zamianował kuratorem jego
Jacka Menczwora.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, dnia 15 kwietnia 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5090 (4649 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie zawia­
damia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
Maryannę Bagan z Ulucza, iż przeciw niej 
pod dniem 20 czerwca 1890 do 1. 5090 
wniosła Anna Szul pozew o własność i posia­
danie 1/5 części realności/pod lk. ,234 w Uluczu 
zpn. w skutek czego dla niej kuratora Emi­
la Witkiewicza w Brzozowie ustanowiono i 
do rozprawy ustnej termin na dzień 9 wrze­
śnia 1890 o godz 8 rano wyznaczona.

Wzywa się zatem Maryannę Bagan 
ażeby na wyznaczonym terminie osobiście 
stanęła lub ustanowionęmu kuratorowi po­
trzebnej informacyi udzieliła albo wreszcie 
innego ustanowiła sobie pełnomocnika gdyż 
w przeciwnym razie skutki z zaniedbania 
tego wynikłe sama sobie przypisać będzie
musiała.

Brzozów, 20 czerwca 1890.

L. 28745 '  (4706 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia 

damia wszystkich wierzycieli hipotecznych 
majętności Huta Obedyńska wykazem 
hipotecznym 1. 25 ksiąg gruntowych dla 
większych posiadłości objętej, p. Feliksa Bi­
lińskiego własnej, że c. k. Dyrekcya gali­
cyjskiego funduszu propinacyjnego według 
odezwy z dnia 17 września 1889 1. 13461 
wymierzyła kapitał wynagrodzenia za odję­
cie prawa wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w powyższej majętności w 
kwocie 2561 zł. (dwa tysiące pięćset sześć­
dziesiąt jeden zł.) ct.

Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tego kapitału, c. k. Sąd krajo­
wy we Lwowie wzywa wszystkich, których 
wierzytelności na tej majętności do dnia 1 
lipca 1889 zostały zahipotekowane, aby 
pretensye swe do dnia 15 września 1890 
ustnie lub pisemnie w tymże c. k. Sądzie 
krajowym tern pewniej zgłosili, ile że nie- 
zgłaszająey uważani będą za zgadzających 
się na przekazanie ich pretensyi na kapitał 
wynagrodzenia za odjęte prawo propinacyi 
w porządku oznaczonym pierwszeństwem 
hipotecznem, nie będą już więcej przy roz­
prawie słuchani i utracą prawo wnoszenia 
jakichkolwiek zarzutów lub środków praw­
nych przeciw ugodzie przez interesowanych 
w myśl §. 5 ces. pat. z 25 września 1850 
nr. 374 Dz. u. p. możliwie zawartej, o ileby 
w takowej ich pretensye w miarę pierw­
szeństwa hipotecznego, na kapitał wynagro­
dzenia przekazane, albo według §. 27 ces. 
pat. z 8 listopada 1853 nr. 237 Dz. u. p. 
przy gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy: imię, na­
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, który 
winien przedłożyć pełnomocnictwo odpowia­
dające wymogom prawnym i legalizowane; 
kwotę zgłoszonej pretensyi hipotecznej w 
kapitale i procentach, o ile takowe mają 
równe prawo zastawu z kapitałem; ozna­
czenie tabularne pozycyi zgłoszonej wie­
rzytelności, tudzież w razie, jeżeli zgłasza­
jący mieszka poza okręgiem tutejszego ck. 
Sądu krajowego, wymienić pełnomocnika 
we Lwowie zamieszkałego, upoważnionego 
od odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą pocztą do zgła­
szającego z tym samym skutkiem prawnym, 
jak gdyby były d oręczane do rąk własnych.

Lwów, 5 lipca 1890.

L. 14162 ' ~  (4660 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

posiadaczy policy asseknracyjnej tut. Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń Nr. 1584 
zapewniającej Jadwidze Czarneckiej na przy­
padek dożycia do 31 grudnia 1887 kapitał 
225 złr. aby ją tut. sądowi w ciągu 1 roku 
6 tygodni i 3 dni od dnia pierwszego ogło­
szenia tego edykiu w tej Gazecie okazali 
gdyż inaczej polica ta za pozbawioną pra­
wnej mocy będzie uznaną.

Kraków, 30 maja 1890.

kobierców śp. Arona i Gitli Charatanów a 
mianowicie dla Lieby Charatan zamężnej 
Ebel, Feigi Charatan zamężnej Kreiner, 
Efroima Charatana Blume Charatan, Ryfki 
Charatan, Abrahama i Berischa Kreindel i 
Wolfa Webera kuratora ad actum w osobie 
p. Jana Steinmetza i ustanowionemu kura­
torowi powyższą uchwałę tabularną d orę -. 
czono.

Wzywa się zatem powyżej wymienio­
nych spadkobierców Arona i Gittli Chara­
tan, aby o swem miejscu pobytu sądowi 
donieśli i ustanowionemu kuratorowi środ­
ki do obrony ich praw posłużyć mogące i 
dostarczyli lub innego zastępcę sobie obra- 1 
li, gdyż z zaniedbania tego wyniknąć mo­
gące złe skutki sami sobie przypisać będą 
musieli. i

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, dnia 28 czerwca 1890. j

L. 8000/pr. (4761 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej pwiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie Biała, Czortków, Dobromil, Drohobycz, Husiatyn, Kolbuszowa, 
Lwów, Przemyślany, Rohatyn, Sanok, Śniatyn, Stryj, Tłumacz, Wieliczka, Żydaczów 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich na 4 -go września, dla grupy 
gmin miejskich na 10 września, dla grupy najwyżej opodatkowanych z kategoryi prze­
mysłu i handlu na 12 września, dla grupy większych posiadłości na 18 września bie­
żącego roku. Wybory te odbędą się w miejscach ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14 
ord. wyb. pow.)

Wyborcom wydane będą karty legitymacyjne zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się mają.

Do Rady powiatowej wybierają azłonków:

L.

zmarła w 
Rogulska 
ostatniej

2465 (4700 2— 8) i
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce 

ogłasza, że 16 listopada 1887 
Łazanach Antonina Rygulska vel 
z pozostawieniem rozporządzenia 
woli.

Sąd nie mając wiadomości, czy i któ­
re osoby mają prawa do spadku, wzywa 
wszystkich, którzyby zamierzali z jakiego- 
bądź tytułu rośeić prawo do spadku, by w 
przeciągu jednego roku od daty edyktu 
zgłosili się do spadku i wykazali prawo 
dziedziczenia, inaczej bowiem spadek dla 
którego kuratorem dr. Juliana Brzezińskie- 
skiego ustanowiono, przeprowadzonym bę- 
bzie i tym przyznany, którzy się doń 
oświadczą.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 20 kwietnia 1890.

L. 4459 (4693 2— 3)
C. k. Sąd zawiadamia z miejsca po­

bytu niewiadomego Walentego Kukulskiego, 
że przeciw niemu i Wojciechowi Kukulskie­
mu na żądanie c. k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego wydanym zo­
stał nakaz egzekucyjny z dnia 21 lutego 
1890 1. 7684 względem zapłaty 18 rat po 
29 zł. 25 ct. i 297 zł. 68 ct., który dorę­
czono kuratorowi dlań ustanowionemu An­
toniemu Fibichowi notaryuszowi w Mielcu.

Wzywa się więc Walentego Kukulskie­
go, aby kuratorowi środków do obrony do­
starczył lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowił i o nim sądowi dał znać, gdyż 
winę złych następstw sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 29 maja 1890.

j. 8539 (4702 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 

;awiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
>obytu spadkobierców Arona i Gittli Cha- 
atan, że celem doręczenia przeznaczonej 
Ha nich uchwały tabularnej z dnia 28 
izerwca 1889 1. 8539 ustanowiono dla nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu spad­

L. 5495 (4691 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia, że dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Antoniego Jurskiego i dla 
tegoż ewentualnych z życia i miejsca poby­
tu niewiadomych sukcesorów w sporze tych­
że z Franciszkiem i Karoliną Wacławikami 
o uznanie zaintabulowanego w stanie bier­
nym realności lwh. 178 gminy Rzeszów 
objętej prawa zastawu dla sumy 97 zł. 57 
V»ct. mk. za zgasłe, kuratora ad actum w 
osobie p. dr. Izydora Reinera auw. w Rze­
szowie, ustanowił i wzywa interesowanych, 
aby swoje obecne miejsce zamieszkania i 
możliwą informacyę do obrony temuż kura­
torowi podali.

C. k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, dnia 3 lipca 1890.

L. 5081 (4669 2 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kutach oznaj 

mia niniejszem, że Eliasz Gajer wniósł pod 
dniem 8 maja 1890 1. 5081 pozew przeciw 
nieznanej z życia i miejsca pobytu Brusze 
Dauberowej o wykreślenie prawa zastawu 
dla sumy 200 zł. mk. w stanie biernym 
realności wyk. hip. 1. 1191 gminy Kuty na 
rzecz Bruchy Dauber intabulowanego zpn., 
na który wyznacza się do rozprawy suma­
rycznej termin na 17 września 1890 o g o ­
dzinie 9 rano.

Wzywa się zatem Bruchę Dauberową, 
aby przy powyższym terminie osobiście lub 
przez należycie wykazanego pełnomocnika 
się jawiła, lub też ustanowionemu dla niej 
kuratorowi Dawidowi Premingerowi z Kut 
środki obrony podała, inaczej bowiem złe 
skutki z zaniedbania wynikłe sama sobie 
przypisaćby musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, dnia 23 maja 1890.

L. 4458 (4624 3—3)
Dla z życia i miejsca pobytu niewia­

domego Leopolda Sperro, byłego naczelnika 
stacyi kolei w Łupkowie ustanawia się do­
zwalając prowizorycznego zajęcia ruchomo­
ści tegoż dla zabezpieczenia Emilowi Pis­
korz dłużnej kwoty 151 zł. 32 ct. aw. Ro­
berta Adamskiego c. k. notaryusza w Bali­
grodzie kuratorem ad actum.

C. k. Sąd powiatowy.
Baligród, dnia 8 lipca 1890.

P o w i a t
I. grupa 

większa posia­
dłość ziemska

II. grupa 
najwyżej opodat. 
z kategor. prze­
mysłu i handlu

III. grupa 
gminy miej­

skie

IV. grupa 
gminy wiej­

skie

Biała 4 3 8* 11

Czortków 11 — 3 12
Dobromil 8 — 6 12

Drohobycz 6 2 6 12

Husiatyn Tl — 4 11

Kolbuszowa 8 — 6 12

Lwów 12 — 2 12

Przemyślany 10 — 4 12

Rohatyn 10 — 4 12

Sanok 7 — 7 12

Sniatyn 6 — 8 12

Stryi 6 — g** 11

Tłumacz 8 — 6 12

Wieliczka 4 1 9 12

Zydaczów 9 — 5 12

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 22 lipca 1890.

*) z tego Biała 5.
**) z tego Stryj 8.

L. 5082 (4668 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kutach oznaj­

mia niniejszem, że Tauba Gajer wniosła 
pod dniem 8 maja 1890 1. 5082 pozew 
przeciw nieznanej z życia i miejsca pobytu 
Brusze Dauberowej o wykreślenie prawa 
zastawu dla sumy 200 zł. mk. w stanie 
biernym realności wyk. hip. 1. 1191 gminy 
Kuty na rzecz Bruchy Dauber intabulowa­
nego zpn., na który wyznacza się do roz­
prawy sumarycznej termin na 17 września 
1890 o godz. 9 rano.

Wzywa się zatem Bruchę Dauberową, 
aby przy powyższym terminie osobiście lub 
przez należycie wykazanego pełnomocnika 
się jawiła lub też ustanowionemu dla nięj ku­
ratorowi Dawidowi Premingerowi z Kut 
środki obrony podała, inaczej bowiem złe 
skutki z zaniedbania wynikłe sama sobie 
przypisaćby musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, dnia 23 maja 1890.

L. 29432 (4659 2 3)
C. k, Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Sau- 
la Beera Laudana i Aarona Izaaka Landa- 
ua, iż uchwałą z dnia 11 maja 1888 1. 
12115 zarządzono intabulacyę egzekucyjne­
go prawa zastawu dla zaległych podatków 
w kwocie 71 zł. 72 ct. wa. zpn. w stanie 
biernym realności pod lk. 208 dz. VIII. w 
Krakowie położonej i że w celu doręczenia 
tej uchwały ustanowiono im kuratora w 
osobie adw. dr. Zygmunta Kleina w Kra- 
kowie.

Kraków, dnia 22 listopada 1889.

sienią domowego przemysłu tkackiego, fir­
mę Towarzystwa podpisywać będą zbioro­
wo członkowie Dyrekcyi, Wenanty Szy­
dłowski jako Dyrektor i Edmund Kopaczyń- 
ski jako zastępca Dyrektora obaj we Lwo­
wie zamieszkali a wszelkie ogłoszenia od 
Towarzystwa tego pochodzące umieszczane 
będą w jednem z pism codziennych we 
Lwowie i Krakowie.

Jasło, 24 maja 1890,

L. 3162 (4713)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przeniesionej z wszystkiemi odnoszącemi 
się pozycyami z rejestru handlowego c. k. 
sądu krajowego we Lwowie, wedle przesła­
nego przy odezwie z 3 maja 1890 1. 7147 
wierzytelnego wypisu z tego rejestru, firmy 
„Pierwsze galicyjskie Towarzystwo dla kra­
jowego przemysłu tkackiego zarejestrowane 
z ograniczoną poręką“, którego to Towarzy­
stwo wedle odnośnych statutów z 24 listo­
pada 1889 siedzibą jest miasto Krosno zaś 
je^ o filia ln ego  zakładu si edziby miasto 
Lwów; przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
prowadzenie krajowej produkcyi tkackiej 
przez dostarczanie tkaczom narzędzi i ma- 
teryału do wyrobu płócien i innych tkanin, 
urządzenie własnych pracowni tkackich," 
zadrowadzenie zakładu blichu i apretury, 
handel tkaninami krajowemi na rachunek 
własny i komisowo i zdążanie wszelkiemi 
prawem dozwolonemi środkami do podnie-

L. 6879 (4723 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Wojciecha Pokusińskiego, jego 
domniemanych a z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych sukcesorów i prawonabyw- 
ców Jana Pokusińskiego, Kajetana Poku­
sińskiego, Antoniego Pokusińskiego, Toma­
sza Pokusińskiego i Salomeę z Pokusińskich 
Stachowieżową oraz możliwych innych jego 
tudzież tych ostatnich sukcesorów i prawo® 
nabywców ani z imienia ani z nazwiska, 
ani z życia i miejsca pobytu niewiadomą 
Agnieszkę Pakusińską i jej z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych spadkobierców i 
prawonabywbów, że Józef Samuel Blumen- 
feld dnia 7 czerwca 1889 1. 6879 wniósł 
przeciw nim skargę o własność i zaintabu- 
lowanie prawa własności do połowy real­
ności lk. T71 w Jarosławiu na Głębockiem 
przedm. położonej, na którą termin do roz­
prawy ustnej na dzień 11 sierpnia 1890 
godzinę 9 zrana wyznaczono i dla pozwa­
nych kuratorem adw. dr. Władysława Gra­
bowskiego z Jarosławia zaś substytutem 
adw.dr. Juliana Ruczkę z Jarosławia ustano­
wiono.

Wzywa się zatem pozwanych, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor­
macyi udzielili lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazali, inaczej szkodliwe skutki
sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, dnia 15 czerwca 1890.

L. 2271 (4626 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy dla nieznanych 

z miejsca pobytu Ozyasza i Diny Stern ce­
lem doręczenia uchwały tabularnej z 11 
września 1889 1. 4991 w sprawie Izaka 
Sameta o intabulacyę prawa własności do 
niewydzielonej połowy realności wykazem 
hyp. 1. 1127 gminy kat. Grzymałów objętej 
kuratorem Dawida Eizyka Gruberga z Grzy- 
małowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 25 czerwca 1890.



H. 25231 (4729 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

Wedle reskryptu c. k. Ministerstwa 
handlu z 27 czerwca 1890 1. 27425 zostaną 
wydane zamiast będących obecnie w użyciu 
znaczków pocztowych, nowe znaczki nastę­
pujących kategoryj:

po 1 ct ciemnoszarej,
„ 2 „ jasno brunatnej,
„ 3 „ zielonej,
, 5 „ czerwonej,
„ 10 ,, niebieskiej,
> 12 „ ciemnoczerwonej,
„ 1 5  „ amarantowej,
„ 20 „ oliwkowozielonej,
„ 24 „ szaroniebieskiej,
„ 30 „ ciemnobrunatnej,
„ 50 „ fioletowej,
„ 1 z 1. ciemnoniebieskiej,
„ 2  „ ciemnoczerwonej barwy.
Nowe znaczki pocztowe po 1, 12, 15, 

24, 30 et. i po 1 i 2 zł. wejdą w użycie 
od 1 września br., reszta znaczków poczto­
wych dopiero po wyczerpaniu zapasów po­
jedynczych kotegoryj obecnych marek.

Jako termin, w którym obecne znacz­
ki pocztowe tracą swą wartośó ustanawia 
się dzień 31 grudnia b r , do 31 marca 
1891 będą atoli wszystkie urzęda pocztowe 
mieniać bezpłatnie na nowe dawne zapasy 
w całych kartkach lub dziesiątych ich 
częściach.

Istniejące znaczki gazetowe i za dorę­
czenie czasopism zatrzymują nadal swą 
wartość.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 18 lipea 1890.
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K u n d m a c h u n g .
Laut Erlasses des k. k. Handels - Mi- 

nisteriums vom 27 Juni 1890 Zl. 27425 
werden an Stelle der gegenwartig in Ver- 
wendung stehenden Briefmarken neue Mar- 
ken in folgenden Categorien aufgelegt 
werden:

zu 1 kr. in dunkelgrauer Farbę
55 2 55 n hellbrauner
n 3 55 n gruner „

5 n rother „
JJ 10 n n blauer „
yj 12 5) dunkelrother „

15 » n carminrother „
n 20 55 55 olivengruner „
n 24 » » graublauer „
n 30 55 » dunkelbrauner „
n 50 » yioletter „
f i 1 — f l . 5) dunkelblauer „
» 2— f i . 55 dunkelrother „
Die neuen Postmarken zu 1, 12, 15, 

24, 30 kr. und zu 1 und 2 fi. werden vom 
1 September 1. J., die iibrigen Postwerth- 
zeichen erst nach Aufbrauch der Yorrathe 
der einzelnen Categorien der gegenwartig 
in Verwendung stehenden Postwerthzeichen 
in Verkehr gesetzt.

Ais Zeitpunkt, yon welchem an die der- 
zeitigen Postwerthzeichen ausser Geltung 
zu kommen haben, wird der 31 December 
1. J. bestimmt; doch werden dieselben und 
zwar in ganzen oder einzehntel Blattern bis 
einschliesslich SI Marz 1891 bei allea Post- 
amtern gegen neue Postwerthzeichen unent- 
geltlieh ausgewechselt. Die besteheaden Zei- 
tungsfranco und Zeitungszustellugs marken 
bleiben weiter in Geltung.

Lemberg, am 18 Juli 1890.

L. 25232 (4730 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Wedle reskryptu e k. Ministerstwa 
handlu z 27 czerwca 1890 1. 27532 ma się 
uiszczać począwszy od Igo września b. r. 
także przy przesyłkach wozowych (listach 
pieniężnych i wartościowych, pakietach, fra 
chtach i powziątkaeh) należytość franco przy 
nadaniu, tudzież prowizyę powziątkową za 
pomocą znaczków pocztowych.

Przy listach pieniężnych i wartościo­
wych należy umieszczać znaczki pocztowe 
o ile możności na stronie adresowej listu 
po prawym boku u góry z pozostawieniem 
atoli odpowiedniego miejsca na pocztowy 
zapisek należytośei. Jeżeli miejsce na stronie 
adresu nie wystarcza do umieszczenia zna­
czków to należy takowe z reguły wszystkie 
przylepić na stronie odwrotnej.

Znaczki nie mogą ani przykrywać pi­
sma na adresowej stronie listów, ani stykać 
się z odciskiem pieczęci lub z rąbkiem skrzy­
deł koperty, również nie jest dozwolonem 
przymocowywać znaczka przez kraj listu w 
tej formie, by tenże jawił się częściowo po 
stronie adresu, częściowo zaś po stronie listu.

Jeśli używa się dwóch lub więcej zna­
czków do frankowania listu pieniężnego lub 
wartościowego to winny one być tak przy­
lepione, by między dwoma znaczkami pozo­
stało wolne miejsce na połowę mniej więcej 
szerokości jednego znaczka, ażeby każdej 
chwili można przekonać się o nienaruszo­
nym stanie koperty.

Listy pieniężne i wartościowe, na któ­
rych służące do frankowania znaczki nie są 
przylepione w powyżej opisany sposób, nie 
będą przyjmowane do przewozu pocztą. Po- 
żądanem jest by ofrankowanie każdego listu 
pieniężnego lub wartościowego uskutecznia­
no za pomocą możliwie najmniejszej ilości 
znaczków.

Przy posyłkach z adresem przesyłko­
wym należy przylepiać znaczki pocztowe na 
stronie adresowej listu konwojowego w miej­
scu, które dotychczas było przeznaczonem 
do wpisywania należytośei franco. Przy uży­
ciu więcej aniżeli dwóch marek, należy re­
sztę znaczków umieścić na odwrotnej stro­
nie adresu przesyłkowego a mianowicie w 
miejscu przepisauem „uwagą".

Znaczki za prowizyę powziątkową na­
leży przylepiać łącznie z znaczkami prze- 
znaczonemi do ofrankowania przesyłki. Przy­
lepianie znaczków na listach, względnie adre­
sach przesyłkowych, jest rzeczą strony, przyj­
mujący posyłki oficyaliści pocztowi będą jej 
jednak w tej mierze pomocnymi. Niedosta­
tecznie omarkowane posyłki zostaną stronie 
o ile usterka nie da się zaraz usunąć zwró­
cone do uzupełnienia znaczków.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 18 lipea 1890.

o n o fi-m jit iN h e .
I1©CAA n©3n©pAAJK£HA u- K. M.HNH" 

CTfpCTRA T©pr©KAH 3 27 HipRHA 1890 H. 
27532 /wae ca  ©nAanSEATH iiohcruih boat* 
! KfpECHA e. P TAKOJKk npH flfpECHAKaW 
B©3©Rbj;CR (AHCTaX'K rpOUIIEHJfk H RApT©- 
CTfRk|Xb, nAK̂ HKAYTi, 4PdXTaX”K H n©CA’fc- 
flAATA/Clk) HAAEJKHTOCTk jjłpAHKO npH HAAA 
RAIII© TAKOJKR np©RH3i‘l© n©CAHknAATH8 3A 
n©/U©MHI© 3 HAHK0 R'K n©MT©BluX'K. flpll ahc- 
TaXti rp©Ul£RHX'k H EApTOCTNHJfk HAAf- 
JKHTTk ©y/Û IJJATH 3HA4KH IIOHTObA © CKOA- 
K© AtOJKAHE© HA CTOpON-fc AAPfCOROH AHCTS 
n© npABOATk EOipfc B’k rop^, SÓCTATiAATH 
©ANAK K©AnClK'feAH£ /W"kcU6 HA nOHTORklH
aanncoKTi ha/ujkht©ctn (jcah /U^cij,! n©
C T O p O H ^  AAP£c9 HE R k lC T A p H A e  NA  © \fA vk - 

l|JEHe SH A H K O R -k ,  T ©  H A A E J K H T k  tA  3 ’k  HO 

P A A K 8  Bcdw n p H A "k l lH T H  HA C TO pO H di: BO A" 
R© P© TH Y łi. 3hAHKH HE / M O r 8 T 'k  A H 'h  lip H K p H -  

R A T H  n H C k M A  HA AApEC© B© H  C T © p © H 'k  A H - 
C T O R -k ,  A H ^  C T H K A T H  CA 3T». R Ó A T H A K C M T ) ,  

I1E4A TK H  AK©  31^ pSKI^E/WTi l lp M A  k  K© BEpTk|.
3ap0BH0 HE 6CT’k Â SKOACHE/Wk npH- 

KpicnAATH 3HA3KH HipEBTk KpAH AHCT8 BrK 
T©H ^©p/M^, ipOEkl T©HJK£ IARHR'k CA n© 
3ACTH HA CTOpCH-k CAP£C8 fi© UACTH JKE 
H© CTCpCH  ̂ R©AKOp©TH©H AHCT».

©CAH oyjKHRAe CA ARO^K dK<5 KOAklUE 
SHAHKOBTi A® ijspAHKORAHA («I1AAHEHA) AH- 
CTR rp©l(IER©r© AG© 8ApT©CTEK©r©, T® 11©- 
BHHHA OHH K8TH TAKTk npHA-fcnAEHA ip©Kkl 
/ME1KH AK®'Md 3NAMKA;MH 30CTAA© ROAkHE 
ArkcHE BOALliE AYEHUIE HA n©A©RHH8 IllHpOKO 
CTH ©AHOH 3HAMKH, l|l©Gkl KOJKACH XRHA'k 
A10JKHA nipEKOHATH CA O HEHApSUlEHOMk 
CTAH’k KOnEprkl A hcth rpOUJERA H RApT©- 
CTIRH HA K©TpH)fk CA9>KAHH A® ©UAAMEHA 
3HAHKH HI CSTTi npHKAE6HA RTk llORklCUJI 
©FlHCAHHklH CflCCOKTi HE R8A^Tlł npHH/M©RA- 
HH A® nipER©38 nOHT©l©.

[I©>KAAAHkl/U,k 6CTk ©̂ pAHK©RAH6 K©- 
JKA®r® ^hctR rp© u JER © r©  a g © rapt©cter©t© 
C«REPUIATH © CKÓAkK© /M©JKAHR© HAH/WEH* 
UI©K> CK©AkK©CT£l© 3HA4K0R'k. UpH n©CkIA- 
KAJ( 3TI AAPICOWŁ nipECklAK©Kkl/M'k (mit 
Postbegleitadresse) haaejkht^ np©KAEE8ATH
3HASKH n©MT©RH n© CT©P©HH AAPEC8 AHCT8
cBnp©R©AHTfdH®r® (Begleitadresse) ha Ark- 
Cl|,H, K © T p E  A®T£MfP KSrt® n p H 3 N A 4 !H £  A®

[ RnHcBRAHA HAAEJKHT©CTH zjipAHK©.
t lp H  0\|'ŻKHRAI1I0 K O A k lU E  H ^ lH ik  A R ® ^

/HApOK, HAAEJKHTk lip©HH 3HAHKH ©yM^lłlA-
TH HA ROARCpOTHCH CTOpCH  ̂ AApECB cBnp©- 
K«AHTEAkHOr© A H/MEHH© ETs M"kcî H npH- 
nHCAHÓM-k „01fRAra“ . 3hamKH 3A np©RH36l© 
n©CA'knATHOI© HAAE>KHTrk npHKAEERATH pA- 
3©/H'k 3"k 3HAHKAMH IIÓhBHASEHH/WH A® ®* 
jjipAHKORAHA IIOCklAKH.

ripHKAEERAHe 3HAMK©R’k HA AHCTAY1»j 
E3rAAAH© AAPECaX'k IUpECklAK©EklXTv 6CTT4 
p-kuil© CT©p©Hkl, llpHH/MAK>4H ©ypAAHHKH 
ll©HT©RH G8A9T'k 6H ©AHAR-k R'k TÓ/MTc 
pA3'b I10/M04HH. NlAOCTATOHH© ©/MApKORAHf ; 
nOCklAKH 30CTANSTrk CTOp©H'fe, © CKOAkK© j 
©/MHAKA HE AdcT’1'  C/ft CEH4AC ©\*cBhBth, 
3R£pHEHfi A® A®n®KH£NA 3HAHKÓRTł.
3Th IV K. Ą hPEKÎ IH n©4T’k H TEAErpAjjiORTł, 

ilkRÓR’k, A»a  AHIIHA 1890.

K u n d m a c h u n g .
Laut Erlasses des k. k. Handelsmini- 

steriums vom 27 Juni 1890 Z. 27532 hat 
vom 1 September 1- J, an auch bei Fahr- 
postsendungun (Geld- und Werthbriefe, 
Postpackete, Frachten und Nachnahmsstiic- 
ke) die Entrichtung der Franeogebiihr 
gleichwie der Nachnahmsprovision mittelst 
Postmarken zu erfolgen. Bei Geld- und 
Werthbriefen sind die Postmarken womó- 
glich auf der Vorderseite des Briefes rechts 
oben, jedoch unter Freilassung eines ent- 
spreehenden Raumes fur den postamtlichen 
Vormerk des Gebiihrensatzes zu befestigen. 
Reieht der Raum auf der Yorderseite zur 
Anbringung der Marken nicht aus, dann 
sind dieselben in der Regel sammtlich auf 
der Riickseite aufzukleben.

Die Marken diirfen weder die Schrift- 
zeichen auf der Vorderseite des Briefes ver- 
decken noch den Siegelverschluss oder den 
Rand der Couvertfliigel beriihren. Ebenso- 
wenig ist es statthi.ft, eine Markę iiber den 
Rand eines Briefes hinweg dergestalt zu 
befestigen, dass dieselbe mit einem Theile 
auf der Vorderseite, und mit dem anderen 
Theile auf der Riickseite des Briefes er- 
scheint.

Werden zwei oder mehrere Marken 
znr Frankirung eines Geld- oder Werth- 
briefes yerwendet, so miissen sie so auf- 
geklebt werden, dass zwischen je zwei Mar­
ken ein Zwischenraum etwa vou der halben 
Breite einer Markę frei bleibt, damit jeder- 
zeit die unversehrte Beschaffenheit des Cou- 
verts ersehen werden kann.

Geld- und Werthbriefe, auf welchen 
die zur Francoentriehtung dienenden Mar 
ken nieht in der Weise, wie vorstehead 
yorgeschrieben, angebracht sind, werden 
zur Postbefórderung nieht angenommen.

Es ist wunschenswerth, dass die Fran­
kirung eines jeden Geld- oder Werthbriefes 
durch die moglichst geringste Anzahl yon 
Marken bew irkt werde.

Bei Sendungen mit Postbegleitadresse 
sind die Briefmarken in den bisher fur die 
Francoeinzeichnung bestimmt gewesenen 
Raum auf der Vorderseite der Begleitadresse 
aufzukleben. Werden mehr ais zwei Marken 
yerwendet, so sind die iibrigen Marken auf 
der Riickseite der Postbegleitadresse, und 
zwar in den mit „Bemerkung“ iiberschiebe
nen Raum zu kleben.

Die Marken fur die Nachnahmeproyi- 
sion sind yereint mit den zur Frankirung 
der Sendung bestimraten Marken aufzukle­
ben. Das Aufkleben der Marken auf die 
Briefe, beziehungswaise Postbegleitadressen 
ist Sache der Parthei, die die Sendungen 
aufuehmeaden Postbediensteten werden ihr 
jedoch diesfalls an die Hand gehen. Unge- 
niigend markirte Sendungen werden ioso- 
ferne dieses Gebrechen nicht sofort beho- 
ben werden kann, der Parthei zur Ergan- 
zung der Markirung zuriickgestelit.

Lemberg, am 18 Juli 1890.

L. 3322 (4596 -3— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdrażając na prośbę spadkobierców śp. Jó­
zefy Modliszewskiej de pr. 28 kwietnia 
1890 1. 3222 postępowanie mające na celu 
umorzenie uskutecznionych w poz. 2 i 4 
stanu biernego dóbr Lencze górne część 
Wieczorkowszczyzna Iwh. 273 objętych, w 
powiecie sądowym Kalwaryjskim położonych 
masy spadkowej śp. Jóżefy Modliszewskiej 
własnych wpisów;

„Nr. 17871 pod 9 sierpnia 1797, Na 
mocy skryptu z dnia 18 marca 1797 suma 
tysiąc zł. hn. z procentem 5 pre w prze­
ciągu trzech lat płatna w stanie biernym 
Leńcze górne Wincentego Wieczorkowskie­
go własnych, na rzecz Tomasza Jerzego 
Albrechta się intabuluje".

Nr. 21696 pod 30 września 1805. Na 
mocy wyroku c. k. Sądu szlacheckiego tar­
nowskiego z dnia 25 listopada 1801 suma 
cztery tysiące zł. poi. tu w poz. 2 intabu­
lowana z procentem i kosztami sądowymi 
18 zł. hn. 24 kr. przeciw Wincentemu W ie­
czorkowskiemu wywalczona, na rzecz Toma­
sza Jerzego 2 im Albrechta się intabuluje 
wzywa niniejszym edyktem niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Tomasza Jerzego 
Albrechta oraz jego niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu spadkobierców i pra-

wonabyweów, aby w ciągu jednego roku od 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie
Lwowskiej" a mianowicie do dnia 15 sierp­
nia 1891 roku z pretensyami swojemi w 
Sądzie tutejszym się zgłosili, gdyż w razie 
przeciwnym na ponowne żądanie spadko­
bierców ś. p. Jórefy Modliszewskiej wpis 
ten uznany zostanie za umorzony i Ze sta­
nu biernego dóbr Leneze górne część Wie­
czorkowszczyzna będzie wykreślony.

Wadowice, 10 maja 1890.

L. 2739 (4629 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia­

damia niniejszem niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Mirona Kałynieka że matka 
jego Warwara Kałyniek z Roztok zmarła w 
Roztokach w r. 1860 bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia i wzywa się 
go by prawa swe do spadku tejże Warwary 
Kałyniek w przeciągu jednego roku od 3 
ogłoszenia niniejszego edyktu w tut. Sądzie 
zgłosił i do spadku się oświadczył w 
przeciwnym bowiem razie spadek ze zgło­
szonymi spadkobiercami i z kuratorem dla 
niego ustanowionym Hawryłą Fizdelukukiem 
z Rostok przeprowadzonym będzie.

Kuty, dnia 6 czerwca 1890.

L. 3021 (4593 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdrażając na prośbę spadkobierców Józefy 
Modliszewskiej de pr. 19 kwietnia 1890 1. 
3021 postępowanie mające na celu umorze­
nia uskutecznionego w poz. 3 karty cięża­
rów dóbr Leńcze górne część „Rogowsz- 
czyzna“ lwh. 274 objętych, masy spadko­
wej Józefy Modliszewskiej własnych nastę­
pującego wpisu:

„Dom 123 pag. 66 n. 3 on. nr. 2197 
pod 15 maja 1799 w skutek polecenia c. 
k. sądu Szlacheckiego Lwowskiego z dnia 
23 kwietnia 1799 z powodu zarządzonej 
relicytacyi dóbr Suszyca wielka na niebez­
pieczeństwo dłużnika Kwiryna Rogowskiego 
zakaz obciążania i sprzedania części w Lę- 
czy górnej na tejże części się intabuluje"; 
wzywa nieznanych z imienia i nazwiska 
oraz niewiadomych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych egzekutów i 
możliwe inne osoby, których ewentualne 
pretensye odszkodowania z niekorzystnego 
wyniku relicytacyi dóbr Suszyca wielka 
wpis ten zabezpieczyć miał na celu, tudzież 
nieznanych również z imienia i nazwiska 
oraz niewiadomych z życia i miejsca poby­
tu spadkobierców i innych prawonabywców 
osób rzeczonych, ażeby  w ciągu roku od 
ogłoszenia edyktu tego w „Gazeeie Lwow- 
skiyj“ a mianowicie od dnia 15 sierpnia 
189U roku w sądzie tut. z pretensyami 
swemi się zgłosili, gdyż inaczej po upływie 
tego terminu na ponowne żądanie spadko­
bierców Józefy Modliszewskiej wpis ten 
umorzony i wykreślony zostanie.

Wadowice, 26 kwietnia 1890.

L. 2534 (4508 3— 3)
Zawiadamia się niewiadomą z miej­

sca pobytu Sarę Schrauf że rezolucyę z 30 
czerwca 1889 1. 2534 dozwalającą na wy­
kreślenie sumy 150 zł. dla Sary Schrauf na 
karcie ciężarów realności lwh. 201 Chaima 
Wiederspana własnej w stanie biernym % 
części sumy 2500 zł. M. C. zahipotekowa- 
nej ustanowionemu kuratorowi Samuelowi 
Ganz doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 30 czerwca 1890.

L' 6203 (4636 3—3)
Zawiadamia się nieznaną z miejsea 

pobytu Docię Gagaluk zam. Kleryluk, że 
dnia 25 grudnia 1885 zmarł w Dzwiniaczu 
bez testamentu Hryć Gagaluk Stefana.

Wzywa się przeto tęźę Docię Gagaluk 
zam. Kieryluk, by w przeciągu jednego ro­
ku licząc od dnia wyrażonego zgłosiła się 
w tut. Sądzie i oświadczenie z przyjąciem 
spadku wniosła w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzica­
mi zgłaszającymi się i kuratorem Mykietą 
Gagaiukiem dla niej ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy 
Zaleszczyki, 23 sierpnia 1889.

L. 4444 (4692 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie 

podaje do wiadomości, że przeciw Felisko- 
wi Kliglerowi pod dniem 5 czerwca 1890 
1. 4444 pozew drobnostkowy przez Markusa 
Weisbroda o 18 zł. 88 ct. wniesiony został 
i termin do rozprawy na dzień 30 lipca 
1890 wyznaczono.

Gdy miejsce boby tu tegoż nie jest są­
dowi znane przeto przy ustanowieniu dla 
tegoż kuratora w osobie Mafteja Warenicy 
wzywa się pierwszego, ażeby swemu kura­
torowi środki do obrony podał względnie 
sam się stawił, inaczej z 'zaniedbania wy­
nikłe następstwa sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn, dnia 13 czerwca 1890.



L. 31696 (4679 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Mikołajowi 
Turkiewiczowi, źe przeciw niemu został 
dnia 19 lipca 1890 do L. 31696 na rzecz 
adw. Dr. Kazimierza Blizińskiego wydanym 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 złr. 
aw. zpn.

Gdy miejsce pobytu Mikołaja Turkie­
wicza nie jest wiadome ustanowiono dla 
niego kuratorem adw. Dr Hahna a tegoż 
zastępcą adw. Dr: Czarnika i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi 
doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Mikołaja Turkiewi­
cza aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swojej obrony środki dostarczył, lub in­
nego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 19 lipca 1890.

i i

L. 7970 (4651 1— 3)
Dobromilski ck. Sąd powiatowy zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ju­
liana Gutetera, że Józef Mikułowski wypo­
wiedział mu najem w realności pod I. 183 
w Huczku, i że dla niego ustanowiono ku­
ratorem Mieczysława Piątkowskiego w 
Huczku.

Dobromil, dnia 11 lipca 1890.

rozprawy sumarycznej na dzień 1 września 
1890 o godzinie 9 wyznaczonym został, do­
ręczając pozew dla niej przeznaczony do 
rąk ustanowionego dla niej kuratora adw. 
dr. Kohna..

Wzywa się więc Annę Brosch, ażeby 
przed powyższym terminem kuratorowi 
swemu,sdw. dr. J. Kobnowi potrzebną dla 
jej obrony informacyę udzieliła lub innego 
zastępcę ustanowiła, gdyż w przeciwnym 
razie złe skutki z zaniedbania sama sobie 
przypisać będzie musiała |

Sambor, 30 czerwca 1880.

Świeżą wyborną

Bryndzę Liptawską
funt po 32 ct. poleca

KAROL BAYER
Lwów, ul. Krakowska. 3252

H a n d e l

L.
Wyroki prasowe. Karola Bałłabana

L. 10181 (4740 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu o- 

głasza niniejszem, iż wdrożył postępowanie 
celem przeprowadzenia dowodu śmierci An­
drzeja Haczaja, urodzonego dnia 29 sierpnia 
1841 w Holhoczu, która miała nastąpić w 
skutek choroby w jesieni r. 1879 przed ! 
stycznia 1880 na folwarku Boryczkówka 
czyli Braszkó*ka obok wsi Berezówki nie­
daleko Odessy, i że kuratorom dla tegoż 
Andrzeja Haczaja został ustanowiony adw. 
dr. Glogier z substytucyą adw. dr. Trzcie- 
nieckiego.

Wzywa się zatem tak Andrzeja Ha­
czaja jako też wszystkich, którzyby o jego 
życiu mieli wiadomości, ażeby najdalej do 
1 stycznia 1891 albo sądowi, lub też usta­
nowionemu kuratorowi wiadomości o życiu 
Andrzeja Haczaja udzielili, ileże po upły­
wie tego terminu dowód śmierci tegoż An­
drzeja w miarę wyniku dochodzenia i do­
starczonych dowodów zostanie uznany za 
Przeprowadzony.

_  Tarnopol, dnia 12 lipca lg90.

12085 (4758)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
C. k. Sąd kiajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 spk. i §. 37 
npr. że treść artykułów umieszczonych w 
numerze 13 czasopisma „Pszczółka ilustro 
wana z dnia 13 lipca 1890 {pod napisem* 
Do czvtelników zawiera znamiona występku 
z § 300 uk. i art. VIII. z 17 grudnia 1862 
t. 8 dz p z 1863 zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnienie tego artyku­
łu a zabrany nakład ma być zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 15 lipca 1890.

we Lwowie
poleca świeży transport 1698

! chińsko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej, wonnej i 

aromatycznej
l/» k; o Congo cesarski . . 2 złr. — ct.

familijnej . . . 3 „ — „
Melange de Moskau . • 4 „ *— „
Imperial . . 5 „ ~  „
Souchong w oryg. upakowaniu 4 „ — „
Wysiewek własnych . . 1 „ 70 „
Ciast angielskich do herbaty . 1  ,  2 0 ,

V *  i  1
w guście szwajcarskim, wytwornie irządzona, o 4 
pokojach, kuchni, spiżarni, sieni z pralnią i weran­
dzie oszklonej, przytem 16 morgów dobrego gruntu 
(rolo, łąki i ogrody) w jed nym kawałku, z budyn­
kami gospodarczymi, a to: dom czeladni, stajnie, 
wozo.-rnia, stodoła, szopy, chlewy, 2 mur wane pi­
wnice a 1 ziemna, studnia pompowa w skale z wy­
borną wodą źródłową, całe obejsńe (budynki) opar- 
kanione, wszystko zupełnie nowe i doskonale budc- 
wane? w miejsca piękn m blisko lasu i młynówki, 
w której kąpać się można, 10 kilometrów od Lwowa, 
z powodu stosunków familijnych do sprzedania. Dłu­
gów żadnych, cena 7000 zł. w. a. Na żądanie ma- 
żna nabyć także inwentarz żywy i martwy. — Blio- 
sza wiadomość z grzeczności w Administraeyi „Gż- 

zety Lwowskiej'7.

Wynalazek P. LESUEUR
w Paryżu

EAU ALLEMANDE
na spędzenie piegów i iiszai, zapobiega zmarszcz­
kom, bieli płeć. Dla unikuienia fałszerstwa i  na­
śladownictwa wymagać należy marki ochronnej 
Stowarzyszenia francuskiego „Union des fabri- 

cants" na każdym flakonie. 3°47 
Do nabycia w Paryżu u p. Gastelier, 47 

rue de la Chaussee d’Aotin; we LWOWIE skład 
prawdziwej wody znajduje się wyłącznie w apte­
kach pp. Mikolasehs, Wewiórskiego i Zygmunta 
Ruekera.

śM»OOC>0OOCXXXXX3C9CXXXXXXXXXX3O(
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Doniesienia prywatne.

Parcele do sprzedania przy ulicach 
M ickiewicza, B rajerow skiej, 

Podlew skiego, Szopena, Moniuszki, Kazimie­
rzowskiej, również kamienice przy tych ulicach 
Bliższych informacyj udziela, jak też dotyczący 
pian sytuacyjny, zawierający również otoczenie 
tego kompleksu, wydaje i wysyła na żądanie PP. 
reilektentów bezpłatnie Zarząd realności Emila 
Ber:em'liana BRAJERA, Lwów ulica Brajerow- 
ska L. 10. 3848

L. 7341 (4720 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Henrykę Guzdecką że przeciw niej 
wniósł Leopold Lorenz imieniem małolet­
nich Maksymiliana,: Zygmunta i Leopolda 
Petzów pozew de praes 19 kwietnia 1890 
1. 58zl o wykreślenie wpisu prawa zastawu 
dla sumy 400 dukatów ze stanu bieruego 
ciała hipotecznego 128 gminy katastralnej 
Folwarki małe i. t. d. zpu., w skutek czego 
wyznaczono do rozprawy ustuej termin na 
dzień 6 sierpnia J890 godzinę 10 przedpo­
łudniem w sądzie tutejszym ur. 2 a dupli­
kat pozwu z aLgatami doręczono do rąk 
kuratora dr. Orskiego z Brodów którego 
substytutem^ ustanowiono dr. Byka z Bro­
dów.

O tem zawiadamia się Henrykę Goz- 
decką z wezwaniem ażeby przed wyż wy­
mienionym terminem kuratorowi potrzebne 
do obrony środki dostarczyła, lub innego 
zastępcę sobie obrała, gdyż inaczej wszel­
kie ze zaniedbania wynikające skutki sama 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, 2 czerwca 1890.

L. 1388 (4717 1 - , )
Jego Ekscelencja p. Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego mianował na 
mocy §. 301 p. k. dla trzeciej zwyczajnej
kadencji posiedzeń sądów przysięgłych w 
roku 1890 przy c. k. Sądzie obwodowym w 
Tarnopolu, prezydenta tegoż sądu przewo­
dniczącym, zaś radców Antoniego Bein- 
wartha, Karola Zallnera, dr. Tadeusza Poź- 
niaka, Jerzego Kuźmę i Józefa Scbaben- 
becka zastępcami przewodniczącego sądów! 
przysięgłych. >

Posiedzenie tej kadencji rozpoczyna 
się dnia 9 września 1890 o godzinie 9-ej 
przed południem.

Prezydyum c k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 23 lipca 1890.

I  z ogrodem kwia-
u ® . I I I  towym, ul Zeru
knięta (Gródeckie) L. 5 b., do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu. Pośrednictwo wy- 
k/rfczoiie. 3810

4 }— —— ——— — _ _ _ _ _ _ — ——_ i

Alojzy Hubner
we Lwowie

ulica K arola  Ludw ika 13
poleca 2766

Cement— G ips— Ter pogazowy 
Ter drzewny (dziegieć)—  Tekturę 
do pokrywania dachów — Oarbo- 
lineum —  Exicator —  Farby do 
fasad —  Farby olejne —  Farby na 
dachy —  Lakier na dachy —  Pasy 
do maszyn — Gurty parciane — 
Węże do pomp — Węże do sika 
wek —  Oliwę do maszyn — Sma­
rowidło do maszyn— Kasyognio 

trwałe —  Maszyny do prania.
Alojzy Hubner, Lwów

ulica, K arola  Ludwika 13.

Ogłoszenie licytacyi.
C. k . nprz. g a lic y js k i  a k c y jn y

BANK HIPOTECZNY
we Lwowie,

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 80 
kwietnia 1890 roku a nieprolongowane i niewykupione

zastawy w  kasie zaliczkowej
mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,
złoto, srebro itd.

w dniach 4 i 5 sierpnia 1890 r.
o godzinie w pół do lOtej przed południem,

wobec e. k. notaryusza,

przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipotecz­
nego pod Nr. 15 plac Halicki (w lokalu na ten cel urządzonym,

w podwórzu, na lewo).
U w a g a . Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą byó 

przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione lub od­
nośne zaliczki prolongowane.

Dyrekcya.

Erste Ziehung

14. August

.11 S f o p O O P O t  y X 3 0 0 C3O Q 0 G I X 30 C X » Q 0 l0 O O 0 0 g d

L. 10797 (4747 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Samborze zawiadamia z życia i 
miejsca pobtu niewiadomą Annę! Brosch, 
względnie w razie tejże śmierci jej spadko­
bierców, iż na skutek wniesionego przeciw 
niej przez Jakóba Frichtera pozwu z 28 
czerwca 1890 1. 10797 o wykreślenie sumy 
267 zł. aw. wiedeńskiej z tabeli płatniczej 
ceny kupna sprzedanej w drodze publicznej 
licytacyi realności wyk. hip. 1. 50 księgi 
grunt, gminy Kalinów objętej, termin do

9  Hanpt-Treffer
^  von je

M u r  1 f l
• Ausstelluns
50.000

Erste Ziehung

14. Lugust

Lose
fl. Werth

Jedes Los giltig fur
beide Ziehungen Zweite Ziehung

15. October.
s M  zu haben m Lemberą borni kitz & Stoff, Aug. Schellenberg, 

■ Sokal & Lilien, Jacob Stroh und H. Jonasz.
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zaopatrzywszy się podczas najtańszego 
sezonu, jestem w możności moim s t a ­

ł y m  odbiorcom dostarczyć
dobrą niezapalną naftę

po tych s a m y e h  t a n i c h  c e n a c h ,
jak ten doborowy towar nasze pierw­
szorzędne rafinerye h u r t o w n i e  

sprzedają. 4704
Na prowincyę wysyłam naftę za prze­
kazem we wtorki i soboty do wszyst­

kich stacyj kolei 
Na żądanie dostarczam cenniki franko

Piotr Miączyński
Lwów, Sykstuska 47.

Premiowane na wystawach Światowych : 
w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wie­

dniu 1873, w Paryżu 1878.

J F o r t e p f  a n y  n a  r a t y
dla Wiednia i dla prowincyi

Koncertowe s a lw ę  i M e
tak również piannia z fabryki 
na cały świat znanej firmy eks- 
porJowei Gottfr. Cramer. Wilh. 
Mayer we WiedHiu, po 380, 
400, 450, 500,550, 600/650 zł. 
Fortepiany innych firm 280 do 
350 zł. pianino od 350—600 zł.

ClaYier-Mdlnnn. LeMnstalt y. A. TMerfelte, 
Wien, VII. Y m sm  H. »v5

%Na porę kuracyjną 1890
poleca rzeczywiście dobrą ||

h e b b a t ę I
w l i c z ą .  i?

Izydor W ohl |
właściciel jedynego wyłącznego handlu || 

herbaty 20 lat istniejącego /  
we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6.

PĘT" Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, jg 
opakowanie franko. 3910 gi

Śkład komisowy
wyrobów tkackich

w zorow eg o  w arsztatu tk ack iego  
-W W  H *  m J L a j u h

w handlu

W a l e r y i  W o y c z y ń s k i e j
we  Lwowie,

plac Maryacki L. 10, 
poleca w wielkim wyborze 8495 

Płótna z doborowej przędzy, białe, pięknie 
apretowane na koszule, kalesony, poszewki 
i prześcieradła bez szwu. — Dymki białe 
lniane i pół a bawełną. — Bieliznę stołową 
i ręczniki wykończone na warsztatach Ja- 
ąuarda. — Chustki do nosa. — Ścierki do 
kuchni, szkła i prochu. — Chodniki, por- 
tyery. — Drelichy na story i materace. — 
Worki na zboże bez szwu i szyte, oraz 
grube i silne płótna na maglowniki, ścierki 

i t. p. i t. p

Zdrojowisko i zakład wodoleczniczy

M O R SZY N
otwarty od 10 maja.

Kąpiele solankowe, borowinowe, h y­
droterapii, kąpiele słoneczne, mięsie- 

rda Ergostat, elektryka. ' "  
Cena tygodniowa wraz z leczeniem 

od 24 zł. 50 ct.
Zamówienia adresować należy

D r .  A .  M e d w e y ,
Morszyn. 3051

1397 Ogniotrwałe żelazne 
Iks: **■ m  ■* JU ł K

K  K _ « \ D ra L A M  A U  w PARYŻU
ćP0DAGRY, BOLEŚCI najgwałtowniejszych REUMATYCZNYCH

'1° przyśróbowania iak —--tf"
t=====J-^ niemniej nży- 
wsne już miwo

ogniotrwałe
najtaniej u

S . B ergera
w Wiedniu, Braunerstrasse, 1

W  in te re sie  z d ro w ia !
Proszę żądać 4293

„L A  C O H E T T
najlepsze bibułki i tutki cygaretowe 
z wystawy paryskiej (z napisem wo­
dnym Lepie freres Paris) zupełnie 

nieszkodliwe.
1 pudełko „L A  COMETE" 60/120 zł. 3, 

i 00.i tutek „LA COMETE* zł. 1.20. 
Wyłączny skład

Bracia EŁSTER
Lwów, ul. Sykstuska L. 3, 

F i l i a :  plac Kapitulny L. 3.
Kupcom odstępuje się  rabat.

Wyleczyć* 
się z 1

cierpień było dotąd uważanem za niepodobieństwo; a wszakże to  dzisiaj stało się 
rzeczywistością. Aby się o tem przekonać dosyć jest wziąść jedną kąpiel ciepłą z płynem 
Dra LAMAU dla otrzymania natychmiastowej ulgi, a sześć kąpieli dla zupełnego wyleczenia 
bez żadnego niebezpieczeństwa.

R u ck er* ; w  Krakowie w  apt: P P . Rtdyka i  Wiszniewskiego.

iF a T orsr iŁ sa
c h e m ic z n y c h j p * . ■w  y t ^ w o r ó w  

i  n a w o zo w y c h

Spółki komandytowej Juliana Wanga
we Lwowie, kantor ul. H etm ańska 22

zwraca uwagę Szanownych P T. Odbiorców, że inogą jeszeze korzystać z wyjątkowo na ten rok
bardzo zniżonej taryfy kosztów transportu

Mączki kościanej nawozowej
a to: od jednego wagonu (100 etn. m.), za ksżdy kilometr: na kolei Karola Ludwika, c. k. Pań­
stwowej i Lwowsko-Czerniowieukiej po 10 et., na kolei Jarosławsko-Sotalskiej po 12 ct., na kolei 
Lwowsko-Bełzkiej i lokalnych po 20 ct., lecz tylko za nadesłaniem karty zamówienia, które to 

karty wszystkio e. k. Starostwa ua żądanie interesantom wydają.
Uprasza przeto o wczesne nadsyłanie tych kart zamówień. 4390

g p s §

P ł ó t n a  d o m o w e
czysto nieianne

sztuka 23l/a metr. długie zł. 8.50,10,11,12 
z najlepszej przędzy

zł. 12, 13, 14. 4472
Płótna na prześcieradła ,

16 ' i 175 etm. *zer. 14^2 metr. dłubie 
zł. 13.50, i 4 15,16, na 6  lub 7 prześcieradeł 

Chustki do nosa niciane, 
tuzin zł. 2.40, 2 8 0 . 3.40, 4.

Serwety stołow e  
tuzin zł. 2.40, 2.80, 3.75, 5.25.

Obrusy na 6 osób  
po zł. 1 05, 1.25, 1.6 , z.15 

Serwetki desert z  frędzlam i 
tuzin zł. 1.60. 2 , 2  8 o, ;-».{?= . 

Garnitury kawowe kolorowe  
z 6  serwetkami po zł. 2. 3, 3 70, 4. 

Ręczniki nieianne p 
tuzin jio zł. 3, 3.30, 4, 4 60. 

Ścierki płócienne  
tuzm p0  zł. 2 .1 0 , 3 , 3 6 0 .

poleca  handel

JANA RIEDLA
we Lwowie*.

W a ż n e
dla

budowniczych i gospodarzy
Najlepszym środkiem konserwującym materyał 

drewniany, dachy gontowe, parkany i sztachety, jest

rafinowany olej naftowy
posLda bogiem tę dobrą własność, iż bardzo łatwo 
wsiąka w surhy i> ateryał drzewny, a szczelnie za­
mykając jego pory, ochrania go od szkodliwego 
wpływu powietrza, a najbardziej eflroni od wiigoei 
i nie dopuszcza pękania, paezenia się i trupieszenia 
drzewa- Przeto z najlepszym skutkiem należy go u- 
żywae tam, gdzie materyał na ustawiczne działanie 
powietrza i wilgoci jost wvstawiony, a więe najła- 
tw-at- z e , S U  :iu podlega. Również do zapuszczania 
ezylf pokostowania wszelkiego drewnianego mate- 
ryału nadaje się olej naftowy z lepszym skutkiem, 
niż drogi pokost lniany, posiada bowiem ten ważny 
przymiot, iż je st. wydatniejszym i bez poró­
wnania, bo aż o 36 centów ua kilogramie tańszym  
od lnianego pokostu.

A poniew aż olej rafinowany naftowy uie zmie­
nia barwy naturalne drzewa, przeto zamiast dro­
giego pokostu, może być korzystnie używany jako 
tak tani środek do pierwszego gruntowania pert far­
bę ul-jną. 3639

Jeden kilogram oleju naftowego kosztuje 12 
ct. Przy większym zaś odbiorze w beczkach, zawie 
rających około 160 k!gr. opuszczani 2  et. na kilogr.

Na prowincyę wysyłam za przekazem zarnó 
wiony olej do wszystkich stacyj kolejowych.

Piotr Miączyński
we Lwowie, Sykstuska 47.

B e rn e ń sk ie
resztki sukna

3.10 metr. na kompletny ubiór zł. 3.75.

Eesztki sukna
3 . 1 0  metr. materyi modnej zł.

Eesztki sukna
wybornej jakości na zarzut* ę (Ueber- 

neker ) 2 . 1 0  m tr zł. 8 .

Eesztki sukna
na zarzutki koloru trwałego 2 . - 0  metr. 

czystej wełny zł. 7.

Resztki kamgarnowe
6  40 metr. na kompletny ubiór zł. 3.

Eesztki Piąuś-Gilet,
do prania ua kompletną kamizelkę zł. 1 .

la te ry e u n ifo rm y
prawdziweg > koloru, dla e k. urzrdni 

ków i straży skarbowej. 1696

Bernhard Ticha
w Bernie (Morawia) 

K ra u tin ark t 18.

Zakład zdrojowo-kapielowy (w Galicyi) stacya kolei transwers.
S zcza w y  alkai. s ło n e  — jod i brom  zawierające, skuteczne w cho­
robach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach skór­

nych, syfilityeanyeb, reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów 
i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i  rzeczne. —  Mleko, żętyca, Inhalatoryum.

« Znakomita stacya klimatyczno-iecznicza.
M Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 maja do końca września. Mieszkania w pierw- 
I] " szym i ostatnim sezonie o jedną trzecią część tańsze.
^  Rady lekarskiej udzielają: dr. K l e m e n s  D ę b i c k i ,  b. asystent kliniki Uniw. Jagiellońskiego, 

. M lekarz zakładowy, oraz radca zdrowia dr. Z y g m u n t  R i e g e r .
U  Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe:  WW. G-oldbaum,
" i  Mendrochowiez, R. W enireb, Mikolasch we Lwowie, w aptekach prowincjonalnych, oraz w skła­

dach wód mineralnych, " ł# ®
Prospekta rozsyła  opłatnie Dyrekcya. 2’32

TAPET Najtańsze źró d ło  u

A. kezysztofowig;
- w e  I j - w o - w i e .  

W z o r y  o d w r o t n i e .

«  P r a c ® w t 7;*-sft i  S k i a d
GOTOWYCH S E K IE I lĘ Z K IC fl 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13.
Dziękując, za dotychezaaowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polees-ffi i aadai moja oracownie zaopatrzoną w najnowsze i naj 
modniejsze towary wiosenne i letnie po umiarkowanych eeuaeh. 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i Sanie suknie męikie 
tak, że można nabyć g d r i i l i n r  w ła sn u e j r o b o t y  1 3
«*T . 5 0  «*<■ i wyżej. (6 )

IsrytisysG w cenie 8 z ł r .  Pantalony nięzkie 3 zl. 50 ct. Kamin-t '■! 2 zl
'£r ujronv3.L-f.sp-, *?■ f/j

50 et
na nrowinere akuratnie i po U3>i*rfc<--w*r.-™‘> "CPSC

Cenniki wraz z warunkami spłaty & 'ih  ta. k. urzędników państwowych na

U n i f o r m y  i  s k ł a d o w e  c z ę ś c i  t y c h ż e
< służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U n i i  O P U i s a n t t a l ł  zur f,Kriegsm edaille(<

M a u r y c e g o  T l l l e r ’ a  &  C o . e. k. dostaw cy  nadw ornego
W W iedniu, V II Marlahiiferstrasse 22. 1100

PrzesyłJt a za p o b ra n iem . 
W zory  gratis 1 Iran b o .

zasługi, WW Wyszczególniono! M
^ Czernidło glicerynow e pachnące
X  do wszelkiego rodzaju obuwia

zyskało powszechną wziętośe i uzuanie za swoją znakomitą dobroć Kie zawiera w swoim składzie 
y  wolnego kwasu, przeto nie niszczy skóry; daje szjbk o metalowy połysk, skórę miękezy i konser- 

woje tak, że czyszcząc tern czernidłem, nigdy skóra nie pęka.
. Pudełt-o po 5, U>, 20, 30 i 5<> et. § 3 5 7

w  Sm arow idło litewskie do obuwia i skór.
Q  Przywraca i nadaje sk.ożć m ękość i elastyczność, czym ją nieprzemakalną i chroni od butwie- 

nia, pękania i utraty kolor?.‘ Pudełko po 0 , 20, 50 et, i 1 zł.
%£ łH  a » . l  w e n r * a a l M . 3r

d° klejenia szkła, porcelany, oianki, bursztynu :tp. przedmiotów. Cena kitu 25 ct. Ł M
Atram ent czarny kam peszow y.

\ £  Powszechnie za naj;ep3zy uznany. Atrament ten nie ptoś ieje, me osadza .się, nie gęstnieje, pióra \ £  
nie psuje, jest płynnym, zawsze czarnym, a oraz zupełnie nieszkodliwym. -  Litr tego znakomi- w  

F s  tego atramentu 50 ct., we flaszksoh po lu, 15, 20, 3 l i 50 et. ^
Atram ent dO znaczenia bielizny. v

M Atrameu ten używa się bez gum , daje znaki czarne, trwałe i mewywabiające się — 30 et- ST
■ - K* jjp- d l o  n * .a  s . *

Niebieska, fioletowa, kmninowa i czarna. — Flaszeczka po 15 et.

Elegaucko sfiorządzoae 
karty wzorów z 400 dese­
niami dla panów krawców 
przesyła się niefrankowane.

Z Drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera.

5 J A I  I H J f A T O W I C Z
0  magister farmąepi i chemik sądowy.
w  F a b r j k a  w e  L w o w i e
1 ulica Kopernika L. 3. i ulica Halicka róg Wałowej L. 25.

w Krakowie, Sukiennice L. 20. w Czerniowcaeh, Rynek L. 2.

(Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


